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P o zn ań , 2 6 . 1 .

D ek o ru jąc w eteranó w P o w stan ia  
S ty czn io w eg o m arsza łek Ś m igły - 
B y d z  p o w ied z ia ł d o n ich :

„W y  jesteśc ie  g ło sem  d ziejó w  P o l 
sk i. W y jes teśc ie g ło sem  su m ien ia  
n aro d o w eg o , k tó re zw raca się d o  
d u sz P o lak ó w , k tó rzy tak ła tw o i 
szy b k o  zap o m in a ją, o n ajb ard z ie j  
g o rzk ich i trag iczn y ch d o św iad cze­
n iach p rzesz ło śc i, i k tó rzy tak  
ła tw o  i tak  n iefraso bliw ie w k racza ­
ją , n a d ro g i n ie jed n o kro tn ie p rze ­
k lin an e i p rzek lę te .1 *

T ak ! —  n ieste ty : zap o m n ieliśm y  
Ju ż , że P o lsk ę zg u b iła sam o w o la i 
sp rzed a jno ść „k ró lew ią t 4* , k asto w o sc  
i eg o izm  sz lach e tczy zn y ,. n ieśw iado ­
m o ść i b iern o ść u ciem iężo n eg o lu d u , 
w arch o l  st  w o i an arch ia .

Z ap ew n e  —  c io s śm ierte ln y  zad a li 
P o lsce zab o rczy  sęsied z i. L ecz czy  
o d w aży lib y się n ap aść n a  P o lsk ę rzą ­
d n a  i siln a —  św iad o m i, że ca ły  N a ­
ró d  stan ie w  o b ro n ie  je j g ran ic?

Z ap ew n e  —  siła  b y ła  z łego  n a  jed ­
n eg o , lecz  czy p o m im o  to  b y ły b y  m o ż ­
liw e  h an ieb n e  ro zb io ry , g d y b y  sz lach ­
ta n ie sp o d la ła , a lu d  m iał p o czu c ie  
o d p o w ied z ia ln o śc i za p ań stw o ?

A le c j^y ż m ó g ł m ieć p o czu c ie o d ­
p o w ied z ia ln o śc i za p ań stw o lu d n ie- 
w o ln y , c iem n y i c iem iężo n y , ży jacy  
—  z  w in y  „e lity 4 1 N aro d u  —  w  strasz ­
liw ej n ęd zy  i u p od len iu ...

W  im ię czeg o m iał w alczy ć p ań ­
szczy źn ian y ch ło p , k tó rem u o d m a ­
w ian o  w szelk ich p raw , k tó rem u n ik t 
n ig d y n aw et n ie p o w ied z ia ł, co to  
jes t P o lsk a ...

C i, k tó ry m  to p o w ied zian o , p o sz li 
za  K o ściu szk ą p o ó ' R acław ice i p o k o ­
tem  za leg li p o la m acie jo w ick ie.

L ecz n ie d o trzy m an o sz lach eck ie­
g o sło w a B artoszo m G ło w ack im  i 
p rze to lu d  n ie p o p arł n ależy c ie n a ­
stęp n y ch p o w stań , k tó re  w sk u tek  te ­
g o  u p ad ły .

D o p iero g d y  L u d p o rw ał za b ro ń  
—  p o w sta ła  P o lsk a .

N ie p o m n ie jsza jąc  n iczy ich zasłu g  
trzeb a p o staw ić p y tan ie : C zy ż n aw et 
w sp rzy ja jący ch w aru n k ach ro k u  
1 9 1 8 1 9 u d ało b y  się  w y p ęd zić  o k u p ap  
tó w  i o d b u d o w ać  P o lsk ę  w  je j d zisie j­
szy ch  g ran icach  b ez  u d zia łu  L u d u ?

W y zw o len ie W ielk o p o lsk i i Ś lą ,- 
sk a  b y ło d ziełem  L u d u w szerok im  
teg o sło w a zn aczen iu .

P rzew aża jącą , część sił o b ro n n y ch  CBA
w ro k u 1 9 2 0 d ał P o lsce św ia t p racy  
n ajem n ej i lu d  w iejsk i.

O ty m  w szy stk im ju ż się zap o ­
m in a .

Z ap o m in a się o  g o rzk ich  d o św iad ­
czen iach p rzesz ło śc i, o k tó ry ch m ó ­
w ił d o  W eteran ó w  N aczeln y  W ó d z: że  
n iezg o d a i w arch olstw o , że u p rzy w i­
le jo w an ie n ieliczn y ch  k o sz tem  w ielu , 
że  o g o izm  i ślep o ta  m o żn y ch a b ier­
n o ść m as —  p ro w ad zą , d o  u p ad k u , d o  
zg u b y P ań stw a .

T ę zw łaszcza p raw d ę  m ając w  p a ­
m ięc i w alczy m y o P o lsk ę rząd n ą , i 
sp raw ied liw ą^ o p artą , n a m asach  
n ajśc iś le j z p ań stw em  zw ią,zan y ch  
m iło śc ią , k u  n iem u  i p o czu c iem  o d p o ­
w ied z ialn o śc i za jeg o  lo sy .

D lateg o —  u zn a jąc w  d o b ie d zi­
sie jsze j k o n ieczn o ść k sz tałto w an ia  
in d y w id u aln o śc i N aro d u w  so lid ar­
n y m  w sp ó łd z ia łan iu — o d rzu cam y  
w szelk ie k o n cepc je d y k ta to rsk ie , 
g d y ż k ażd a d y k ta tu ra ro zk azu jąc  
ty lk o  —  n iszczy w. o b y w ate lu  p o czu ­

c ie o d p o w ied zia ln o śc i za p ań stw o . 
C n o ty o b y w atelsk ie ro zk w ita ją , ty lk o  
w  sło ń cu  w o ln ośc i, p o czu cie o d ’p o w ie  
d zia ln o ści za p ań stw o id z ie w  p arze  
jed y n ie z p o czu c iem , że się jes t teg o  
p ań stw a w sp ó łg o sp o d arzem .

T rzeb a w ięc g łęb o k ich re fo rm  w

Polskie Koleje Państwowe
Wartość: 8 i pót milarda zł - Przewozy wzrosły o 24-27o/o, personel powiększono 

tylko o 7% — W r. 1938 awanse obejmą 20000 pracowników

S H  W arszaw a, 2 6 . 1

R eferen t b u d że tu M in iste rstw a K o m u n i­

k ac ji, p o se ł D u d ziń sk i, n ajp ie rw ’ m ó w ił o  
d ro g ach w o d n y ch , n a k tó re ło ży m y b ard zo  

m ało s o raz o d ro g ach b ity ch , n a k tó re p rze ­
zn acza się su m y , zd an iem sp raw o zdaw cy , 

n ie sto jące w  żad n y m  stosu n k u  d o  n arasta ­

jący ch p o trzeb ży c ia .

i P. K. P.

P rzed sięb io rstw o : P o lsk ie K o le je P ań ­

stw o w e, k tó reg o w arto ść m ają tk o w a w y n o si 
o k o ło 8 i p ó ł m ilia rd a z ło ty ch , jes t jedną z 
najważniejszych podstaw naszej obronności. 

Z e w zg lęd u n a n iep rzy sto so w an ie o b ecn ie  

is tn ie jące j lin ii k o le jo w ej d o p o trzeb p o l­
sk ieg o ży c ia g o sp od arczeg o  j p o lsk ich k o n ie  
czn o śd o b ro n n y ch istn ieje b ezsp o rn a k o n ie ­

czn o ść p o b u d o w an ia o k o ło 2 0 0 0 k m  n o w y ch  

lin ii. O g ó ln e k o sz ty in w esty cy j w  ty m  za ­
k resie w y n io sły b y o k o ło 4 0 0 m ilio n ó w  z ło ­

ty ch . Jest to p ro g ram  m in im aln y .
D la u sun ięc ia ty ch w szy stk ich n iedo m a- 

g ań p o trzeba jes t p ó l m ilia rd a z ło ty ch . Te 
pół miliarda kosztuje P. K. P. nasza polity­

Zbrojenia soffliechle na Dalekim Woizle 
W Władywostoku zgromadzono 100 łodzi podwodnych

P ary ż , 2 6 . 1 . (P A T ).

P rasa fran cu sk a n o tu je n a p o d ­
staw ie w iado m o śc i, p o ch o d zący ch z  
p rasy ch iń sk ie j, szereg in te resu ją­
cy ch d an y ch n a tem at zb ro jeń so ­
w ieck ich n a D alek im  W sch o d zie.

W ed łu g d zien n ik a „C h in a M ail4 4 
p ro w in c je so w ieck ie n ad O cean em  
S p o k o jn y m  ży ją zu p e łn ie n a sto p ie  
w o jenn e j. W  sam ym  W łady w o sto k u  
zg ro m ad zo n o  1 0 0 ło d z i p o d w o d n y ch  
o raz  szereg  lin io w y ch jed no stek  m o r­
sk ich . P ro w ad zo n e  są  d ale j g o rącz ­
k o w e p race n ad k o n stru k c ją b az u la

Ponowny spadek franka
Kurs jego uzależniony został od obrotów giełdowyc^

P ary ż , 2 6 .1 . (P A T )

K o ła fin an so w e P ary ża są p o d  
w rażen iem  n o w eg o sp ad k u fran k a  
fran cu sk ieg o , k tó ry  o siąg n ę! w czo ra j 
p o  zam k nięc iu 1 5 3 ,2 5  fran k ó w  za  fu n t 
sz te rlin g a i 3 0 ,7 5 za d o lara . N ależy  
p rzy p o m n ieć , iż w  p o n iedz iałek tran -  
zak c je g ie łd o w e ro zp o częły się w e ­
d łu g  k u rsu  1 4 9 ,6 0  za  fu n ta  sz terlin g a . 
N o w y sp ad ek fran k a zo stał p rzy ję ty  
z p ew n ym  zd z iw ien iem  p rzez k o ła  fi­
n an so w e i p o lity czn e P ary ża , k tó re  
o czek iw ały , że w  zw iązk u z p o w sta ­
n iem  n o w eg o  g ab in e tu  p rem iera  C h au  
tem p s n ależy się sp o d z iew ać w zg lęd ­
n ej stab ilizac ji m o n etarn e j.

T en d en c ja zn iżk o w a w alu ty fran -  
G u sk iej tłom aczon a  jes t k o łach , g ie ł 

P o lsce , p rzed e w szy stk im  sp o łeczn o - 
g o sp o d arczy ch , a le tak że p o lity cz ­
n y ch , p rzy  czy m  m u sim y  u n ik ać d ró g  
„p rzek lin an y ch  i p rzek lę ty ch 4 4 , k tó re  
zap ro w ad ziły  N aró d  w  n iew o lę .

N a św iec ie is tn ie je o b ecn ie stan  
w o jen n y , k tó ry n arzu ca n aro d o m  o -

k a d eflacy jn a , n asze t. zw . zró w n o w ażo n e  
b u d że ty . W szy stk ie p ań stw a eu ro p e jsk ie  

ju ż o d ro k u 1 9 3 3 zaczę ły p o d n o sić w y d atk i 

n a k o le je , tylko Polska obniża je stale. O d ­
b ija się to  n a o b ro n n o śc i k ra ju . N ajw y ższy  
czas zerw ać z d o ty ch czaso w ą p o lity k ą . —  

Wpłata P. K. P. do skarbu państwa w su­
mie 42 mlln. zł nie powinna mieć miejsca. 

Suma ta winna pozostać w kasach kolejo­

wych j winna być użyta na renowację łabo.

ru.

POTRZEBY KOMUNIKACJI.

N arasta jące z d n ia n a d zień p o trzeb y w  
d zied z in ie k o m u n ik acji są n astępu jące : n a ­

ty ch m iasto w e p rzy stąp ien ie d o reg u lac ji 
rzek , d o k o p an ia k an a łó w , d o w y rep ero w a-  

n ik  d ró g b ity ch  i b u d o w y  n o w y ch . Wszyst­

kie surowce, potrzebne na ten cel, mamy w 
kraju, mamy potrzebne fabryki, a przed® 
wszystkim ręce ludzkie pracowite i mało 

wymagające, modlące się rano i wieczór o 

pracę dla siebie 1 Chleb dla swoich.
N ie d o szu k aw szy się zn am io n w ielk o śc i 

w  b u d żecie M in isters tw a zg łaszam  w n io sek :

h y d ro p lan ó w i ło d z i p o d w o d n y ch  
w zd łu ż ca łeg o w y b rzeża , jak  ró w n ież  
p o tężn e p race fo rty fik acy jn e .

P raw ico w a „E p o q u e“ , k o m en tu ­
jąc te in fo rm acje p isze , że p rzy g o to ­
w an ia w o jen n e  S o w ie tó w  n a  D alek im  
W sch od zie n o szą n ie ty lko ch arak te r  
o b ro n ny , lecz w  g ru n c ie rzeczy  o fen -  
zy w n y . S am o lo ty so w ieck ie m o g ą z  
ła tw o śc ią  o rg an izo w ać  n alo ty  n a  m ia­
sta jap o ń sk ie , zaś so w ieck ie ło d zie  
p o d w o dn e p o w ażn ie u tru d n ić k o m u ­
n ik ac ję . h an d lo w ą w zd łu ż w y b rzeży  
jap o ń sk ich .

d o w y ch n o w ą tak ty k ą fran cu sk ieg o  
m in iste rs tw a fin an só w i fu n d u szu  
w y ró w n aw czeg o . W ed łu g ty ch in fo r- 
m acy j m in iste rs tw o  fin an só w zd ecy ­
d o w ać się m iało is to tn ie n ad ać fran ­
k o w i ch arak te r  w alu ty  „n ie stałe j 4 4 , t. 
j. w alu +y , k tó rej k u rs u za leżn io n y  
jest o d sta ły ch flu k tu acy j g ie łd o ­
w y ch .

F ran cu sk i fu n d u sz w y ró w n aw czy  
p o rzu c ił w ięc tak ty k ę o b ro n y k u rsu  
fran k a fran cu sk ieg o , k tó ry b y ł u trzy  
m an y n a p o zio m ie 1 4 8 fr za fu n ta  
sz te rlin g a . W  w m ik u zah am o w an ia  
in te rw en cji fu n d u szu w y ró w n aw cze-  
k o  k u rsy  d ew iz  zag ran iczn y ch  n a  g ie ł 
d zie p ary sk ie j p o czę ły  n ag le o d p o ­
n ied zia łku  ran a  zw y żk o w ać .  

b o w iązek so lid arn o śc i i zb io ro w ą od* 
p o w ied z ialn o ść. A le o d p o w ied n ik iem  
c iężaró w i o d p o w ied z ia ln o śc i m u si 
b y ć  o d p o w ied n i u d zia ł w  o w o cach so- 
lid arn eg o w y siłk u i u p raw n ien iach  
o b y w ate lsk ich .

J. Zag.

„S k reśla się w b u d żec ie M in iste rs tw a K o ­
m u n ik ac ji w  częśc i B . p rzedsięb io rstw a  i za  

k ład y w  o g ó ln y m  p lan ie fin an so w o - g o sp o ­

d arczy m  su m ę z ł 4 2 .0 0 9 .00 0 w p ła ty d o sk ar­
b u p ań stw a” , o raz p ro p o n u ję rezo lu c ję : —  
Sejm wzywa rząd, aby do przyszłego roku 
budżetowego opracował plan komunikacyj­

ny państwa w dziedzinie dróg wodnych, ko. 
lowych i żelaznych i ażeby sprawy komuni­

kacji postawił przed innymi w planie inwe­

stycyjnym.

NIEZŁY ROK POLSKICH KOLEI.
N astęp n ie p rzem aw ia ł p . m in iste r U lry ch j 

m ó w iąc m . in . co n astęp u je :
R o k 1 9 3 7 o k reślam d la P o lsk ich K o le i 

P ań stw o w y ch jak o  ro k n iez ły i to  m am o , że  
p o d w y żka ta ry f to w aro w y ch an i o so b ow y ch  
n ie n astąp iła . N a 1 9 3 7 r. p rzy ję to d alszy  
w zro st w szy stk ich p rzew o zó w  —  w  p o ró w ­

n an iu  z 1 9 3 6 r. —  ty lk o o 6 p ro cen t, a w  rze  
czy w d sto śc i w y n ik i za 1 0 m iesięcy  1 9 3 7 ro k u  
w y k azu ją w  p o ró w n an iu d o 1 9 3 6 r. wzrost 

przewozów w ruchu osobowym o 23,8 proc^ 

a w ruchu towarowym o 27 proc,

WPŁYWY
W p ły w y ek sp lo a tacy jn e P o lsk ich K o le i 

P ań stw o w y ch  za 1 0 m iesięcy  u b ieg łeg o  ro k u  
w y n o szą o k rąg ło T T T m ilio n ó w  z ło ty ch , co d a  
je p raw o  p rzy p u szczać , że w p ływ y  te za  ca ­

ły o k res 1 9 3 7 r. o siąg n ą  o k o ło 9 5 0 m ilio n ó w  
z ło ty ch , zam iast p re lim in o w an y ch 8 7 8 m iln . 

N ad w y żk a w y n iesie o k o ło 7 5 .0 0 0 0 0 0 z ło ty ch .
D łu g o trw ała  d ep resja g o sp od arcza i szczo ­

d rze p rzez k o le j u d zie lan a p o m o c g o sp o d ar­

stw u n aro d o w em u d o p ro w ad ziły d o p o w aż ­
n eg o  n ad w y rężen ia k ap ita łu  o b ro to w ego  k o ­
le i T o też o siąg n ię ta w  ro k u  u b ieg ły m  p o ­

p raw a fin an so w a zo sta ła zu ży tk o w an a n a  

o d b u d o w ę teg o k ap ita łu .

GOSPODARKA PERSONALNA.

Ilo stan p erso n e lu P K P w zró sł w ro k u  
1 9 3 7 , w  p o ró w n an iu  z r 1 9 3 6 w  p rzy b liżen iu  

o 7 p ro cen t.
Jeże li się zw aży , że w  ro k u 1 9 3 7 p rzew o ­

zy zn aczn ie w zro sły , m ian o w icie : o so b o w e  

o k o ło 2 4 p ro c ., to w arow e zaś o k o ło 2 7 p ro c ., 
zw ięk szen ie p erso ne lu w p rzy b liżen iu o 7

p ro cen t n ależy  o cenić jak o o szczęd n e
O d d n ia 1 sty czn ia 1 9 3 8 r. w p ro w ad zo n o  

d o d atk i słu żb ow e d la d y sp o zy to ró w i d y ­
żu rn y ch ru ch u , b lo k ow y ch , n astaw n iczy ch , 

zw ro tn iczy ch , u staw iaczy , rew id en tó w  w  A r­
g o n ó w  o raz tak sa to ró w  i k asjeró w .

Z w ięk szo n e w  r. 1 9 3 8 aw ran se p o d n io są  
p o ziom  p łac , o b n iżo n y ch zn aczn ie w sku tek  
zah am o w an ia aw an sów  w o k resie k ry zy su  
ek o n o m iczn eg o . A w an se te o b ejm ą o k o ło  

2 0 ty s . p raco w n ik ó w , tj. p raw ie trzy razy  
w ięce j, n iż w  ro k u  u b ieg ły m . K o sztem  o k o ­

ło 2 .5 0 0 ty s. z ł ro czn ie
A w an se w  n iższy ch g ru p ach o d 1 5 d o S  

stan o w ią o k o ło 9 0 p ro cen t w szy stk ich aw an  

só w .
R o zw ó j o g ó ln e j k o n iu n k tu ry w y w o ła ł je - 1 

d n ak w  c iąg u 2 la t o sta tn ich p ew n e z jaw i­
sk o u jem n e, m iano w icee p rze jśc ie w ielu  
w arto śc iow y ch  p raco w nik ó w  z w y ższy m  w y  

k sz ta łcen iem , a p rzed e w szy stk im  in ży n ie ­
ró w , ze słu żby n a P . K . P . d o p rzed się -s 

b io rstw  p ry w atn y ch . P ro ces ten trw a n a ­

d al. - -•



Nr. 21

Przed uznaniem podboju Abisynii
Stanowisko Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii

Londyn, 26. 1. (PAT).RQPONMLKJIHGFEDCBA
„D aily Express 41 ogłasza jako sen­

sację, iż Stany Zjednoczone goftow e 
'są poprzeć W . Brytanię w jej polity­
ce uznania imperium w łoskiego w za- 
m ian za pow szechne porozum ienie 
polityczne. Prezydent Roosevelt, 
stw ierdza dziennik angielski, gotów  
jest uznać podbój A bisynii przez W ło  
chy pod w arunkiem, że: 1) W . Bryta ­
nia zaaprobuje taki krok i 2) że do­
prow adzi on do porozum ienia w  spra 
w ach europejskich.

„D aily Express 44 tw ierdzi, że tego  
rodzaju odpow iedź udzielona została  
rządow i brytyjskiemu  na sondow ania  
podjęte w W aszyngtonie w ciągu o- 
statnich kilku dni.

W  dobrze zazw yczaj poinform ow a 
nych kołach politycznych w iadom ość  
♦a znajduje potwierdzenie. U trzymu ­
ją, że sondow ania te podjęte zostały  
w sobotę po odbyciu piątkow ej nara­
dy m inistrów, na której w  zw iązku  
z instrukcjam i na sesję genewską  
om awiano kw estię uznania de facto  
suw erenności w łoskiej w A bisynii w  
m yśl sugestii w ysuniętych przez Bel­
gię i H olandię. W iększość obecnych  
na tej naradzie członków gabinetu  
brytyjskiego, a zw łaszcza prem ier 
Cham berlain, m inister spr. w ewn. sir 
Sam uel H oare i lord kanclerz H ails- 
iham. zdecydowanie m ieli się w ów czas 
^w ypowiedzieć za nie czynieniem  ^rze  
szkód tym  państw om, które ze w zglę­
du na w łasne interesy pragną uznać 
im perium  w łoskie.

M in. Eden w ysunął w ów czas ar­
gum ent, że trzeba się liczyć ze stano ­
w iskiem St. Zjednoczonych, które do­
piero niedawno zerw ały rokow ania 
handlow e z W łocham i nie chcąc się 
zgodzić na to, aby traktat zaw iera­
ny był w im ieniu króla W łoch i ce­
sarza A bisynii. W  zw iązku z pew ną 
różnicą poglądow ą, jaka się na tym  
tle m iała ujawnić postanow iono zw ró 
cić się do W aszyngtonu o w yjaśnie­
nie stanowiska rządu am erykańskie­
go w  tej kw estii. O dpow iedź, jaką u  
dzielono w W aszyngtonie stw ierdzić 
m iała dobitnie, że rząd St. Zjednoczo  
nych w spraw ie tej pójdzie ze w ska­
zaniami. W . Brytanii, i o ile rząd  bry­
tyjski zdecyduje uznać im perium  
w łoske de fatco, to rów nież rząd am e

0. Z. N. i ludowcy
IhJ Warszawa, 26. 1

W  kołach politycznych żyw o kom entują  
eflegdajsze przem ów ienie posłów W ojcie­
chow skiego i Zakliki.

Poseł W ojciechow ski należy do najbliż­
szych w spółpracow ników gen. Tokarzew - 
skiego, o którym m ów ią, że jest bliski gen. 
Skw arczyńskiem u, now emu szefow i O ZN . 
O tóż poseł W ojciechow ski dał silny w yraz  
dążeniu do porozumienia z ludow cami.

Jeszcze dalej poszedł poseł Zaklika, któ­
ry uw aża m ożliw e w prow adzenie do rządu  
b. m arszałka Rataja na stanow isko m inistra 
spraw w ew nętrznych.

W. Witos jedżśe 

do Szwajcarii i Francji
„G łos N arodu" donosi:
Przed paru dniami donieśliśmy na pod­

staw ie w iadom ości prasy w Stanach Zjed­
noczonych, że Polonia am erykańska zam ie­
rza zaprosić W incentego W itosa do przyby­
cia do Stanów Zjednoczonych z odczytam i. 
Z m iarodajnego źródła dow iadujemy się, że 
W incenty W itos przebyw ający w Czecho ­
słow acji uda się w najbliższym ćzssie do  
Szw ajcarii i Francji, natom iast nie zam ierza  
się w ybrać do A m eryki.

Hoover zaproszony do Belgii

Nowy Jork, 26. 1. (PATJ
Zam ieszkujący  w  K alifornii b. prezydent 

H oover otrzym ał za pośrednictw em am ba­
sadora belgijskiego w  W aszyngtonie zapro­
szenie od króla Leopolda II do odw iedzenia  
Belgii, która pragnie w yrazić m u w dzięcz­
ność za jego pracę ratunkow ą podczas w oj­
ny św iatow ej.

H oover odjedzie z N ow ego Jorku 8 lu­
bego rb.

rykański nie będzie się dłużej opie­
rał. Przerzucając w ten sposób odpo­
w iedzialność i decyzję na Londyn, 
prezydent Roosevelt tym sam ym dał 
do zrozum ienia, że nie będzie w yw ie­
rał nacisku  w  sensie negatyw nym  na  
te państw a, które już obecnie pozy­
tyw nie usitosunkow ały się do kw estii 
uznania im perium  w łoskiego de fac­
to.

W  zw iązku z pow yższą odpow ie­
dzią A meryki m iano zw ołać w  nagłym

Nowa instytucja Ligi Narodów
Paryż, 26. 1. (ATE).

N a jutrzejszym posiedzeniu Ligi N aro­
dów złożony zostanie projekt utw orzenia 
specjalnej instytucji ekonom icznej ligow ej, 
której zadaniem będzie prow adzenie per­
traktacji z m ocarstw ami nie należącym i do  
instytucji genew skiej, a m ianow icie z W ło­
cham i, N iem cami, Stanam i Zjednoczonym i 
oraz innym i. Inicjatyw a tego projektu w y­
szła od króla Leopolda belgijskiego, który  
podczas ostatniego sw ego pobytu w  Londy-

Niezłe zWslio otmisferytzne
Zorza polarna w Polsce, Niemczech i Szwajcarii

Kraków, 26. i. (PAT).

W czoraj nad K rakow em  i okolicą  
ukazał się na nieboskłonie w ielka 
czerw ona łuna. Szczególnie w idoczne 
było to zjaw isko przed godziną 21. 0- 
koło godz. 21,20 nastąpiła przerwa, 
po czym znow u zaobserw ow ano je o 
godz. 21,30. O koło godz. 22,30 zjawi­
sko zaczęło znikać.

W  obserw atorium astronom icznym  
zjaw isko to było pilnie śledzone przez 
astronom ów krakow skich, którzy no­
tow ali w szystkie zm iany w idoczne na  
nieboskłonie.

Zorza polarna w takiej okazałości 
jest bardzo daw no nie notow anym  
zjawiskiem  na ziemiach Rzeczypospo­
litej. Szybko zm ieniające się tO ' zjaw i­
sko, w ystępujące na dużych w ysoko­
ściach w atm osferze, m a charakter 
elektrom agnetyczny i stoi w  zw iązku  
z okresem plam na słońcu. Zjawisko  
to zaobserwow ano m iędzy godz. 20 i 
21 na przestrzeni całego Podhala. Po  
dobne w iadom ości napływ ają i z in­
nych stron w ojew ództw a krakow ­
skiego.

Zjaw isko to szczególnie silne w ra-

PioW mj orfynaiji wybornej 
zamierza przedłożyć Sejmowi poseł Duch

Warszawa, 26. 1.
Poseł dr. D uch na jednym  z najbliższych  

posiedzeń plenarnych Sejmu zam ierza zgło­
sić projekt ordynacji w yborczej do Sejm u i 
Senatu.

Projekt ordynacji do Sejm u przew iduje  
że składać się on będzie z 320 posłów , z cze 
go 294 w ybranych będzie w okręgach w y­
borczych, zaś 26 z list państwow ych.

Projekt przyznaje dość znaczne upraw ­
nienia okręgom  czysto m iejskim . N p, m iasto  
W arszawa m a w ybierać 18 posłów , Łódź 9, 
Poznań, K raków i Lw ów po 6 posłów .

K andydatów na posłów w ysuw ać m ają 
kolegia okręgow e ,składające się z delega­
tów w yborców w ybranych po jednym na  
każdy obw ód w yborczy, który liczy co naj­
m niej 300, a nie przekracza 500 w yborców . 
O bw ody liczniejsze w ybierają dw u do czte­
rech delegatów . W ybór delegatów odbyw a  
się na zasadzie ograniczonego praw a głoso­
w ania, które polega na tym , że w yborca gło  
suje tylko na jednego kandydata w obw o­
dzie, który w ybiera jednego lub dw u delega­
tów , —  w obw odzie w ybierającym 3 dele­
gatów  na 2, w  obw odzie w ybierającym  4 de­
legatów  tylko na 3.

Praw o zgłoszenia listy kandydatów na  
posłów  w  kolegium  okręgowym  projekt po­
sła D ucha przyznaje każdej grupie 10 dele­
gatów . Listy te staną się w ażne, o ile uzy­
skają w kolegium w yborczym co najm niej 

trybie w czorajsze posiedzenie gabi­
netu, celem  ustalenia stanow iska rzą  
du brytyjskiego. Jak zapewniają, ga­
binet zdecydow ał, aby dyplom acja  
brytyjska nie przeciw działała akcji 
tych rządów , których reprezentanci 
w  G enew ie w ystąpią na rzecz  uznania 
de facto suw erenności w łoskiej w  A - 
bisynii. Ten punkt w idzenia rządu  
brytyjskiego m in. Eden zakom uniko­
w ać m iał w ieczorem w Paryżu pre­
m ierow i Chautem ps i m in. D elbos.

nie ośw iadczył, iż w spółpraca ekonom icz­
na jest niezbędnym  w arunkiem  stałej rów no  
w agi m iędzynarodow ej.

W ażne narady na tem at jutrzejszego po­
siedzenia Ligi N arodów odbyły się już w  
Brukseli przed kilku dniami. Jutro też opu­
blikow any zostanie tekst raportu V an Zee- 
landa, zalecający układ w alutow y, do któ­
rego przystąpiły A nglia, Francja, N iem cy, 
W łochy i Stany Zjednoczone.

zenie w ywołało w śród ludności w iej­
skiej.

Zorza robiła w rażenie czerwonej 
przezroczvstej m gław icy. U kazanie  
się olbrzym iej łuny w yw ołało na lud  
ności w ielkie w rażenie spotęgow ane  
jeszcze gw izdem syren, które O dez­
w ały się na alarm , początkow o przy­
puszczano bowiem, że w ybuchł w ielki 
pożar.

Berlin, 26. 1. (PAT).

W  Baw arii i na Śląsku O polskim  
obserw owano w czoraj w ieczorem po­
m iędzy godz. 20,45 a 21,30 niezw ykłe 
zjawisko na tej szerokości geograficz 
nej, zjwisko zorzy nolarnej.

Bern, 26. 1. (PAT).

W czoraj po godz. 21 zaobserw o­
w ano w całej Szw ajcarii szczególnie 
w yraźnie w okolicy Brna i Zurichu  
zjawisko przypom inające zorzę polar­
ną. Zorza m ieniła się barw am i od  
czerwieni do fioletu i dokładnie była 
w idziana w części północno zachod­
niej po przez północną do północno- 
w schodniej części nieba. Zjaw isko  
zorzy polarnej obserwow ano w ciągu  
kilku godzin.

20 proc, w ażnie oddanych głosów . Listy pań  
stw ow e m ogą zgłaszać na ręce generalnego  
kom isarza w yborczego albo w yborcy w li­
czbie co najmniej 1000, bądź 10 posłów z 
któregokolw iek z trzech ostatnich sejm ów . 
Technika głosow ania m a być taka, jak w  ro­
ku 1922. Podział m andatów  w edług system u  
d ’H ondta,

O rdynacja w yborcza do Senatu posła 
D ucha staje zasadniczo na gruncie form uły  
w yrażonej w konstytucji kw ietniow ej, iż 
w artością w ysiłku i zasługi obyw atela na  
rzecz dobra publicznego m ają być m ierzone 
jego upraw nienia do w pływ ania na spraw y  
publiczne. Zasadę tę jednak usiłuje projek­
todaw ca pogodzić z niepozbaw ianiem praw  
nabytych tych obyw ateli, którzy w vbierali 
Senat na zasadzie ordynacji w yborczej z 22  
roku. Projekt posła D ucha liczbę senatorów  
podnosi do 120.

Jedną trzecią pow ołuje Prezydent Rze­
czypospolitej, pozostałych 80 w ybiera się w  
okręgach w yborczych, którym i są w oje­
w ództw a i m iasto stołeczne W arszaw a. Pra­
w o oddania jednego głosu na senatora m a 
każdy obyw atel po 30 roku życia, będący  
rów nocześnie w yborcą do Sejm u. Poza jed­
nym głosem przypadającym z tego zasad­
niczego tytułu, projekt przew iduje szereg  
głosów dodatkow ych z tytułu najrozmait­
szych cenzusów . O gółem  tych głosów  dodat­
kow ych m oże być 9. Tytułu dające te głosy  

są różne. Trzy z nich opierają się na zasłu­
gach w ojennych, niepodległościow ych, oby­
w atelskich, dw a płyną z tytułu w ykształce­
nia średniego i wyższego, dwa z tytułu od­
bycia w ojny za Polskę oraz służby w ojsko­
w ej, oraz 2 z tytułu zaufania obyw atela i 
sprawow ania funkcji publicznych. W chodzą  
w ięc w grę odznaczenia. Cenzus zaufania 
obyw ateli obejmuje tych, którzy piastow ali 
m andaty posłów  i senatorów  oraz posłów  na  
Sejm Śląski, dalej tych, którzy piastow ali 
stanow iska w sam orządzie terytorialnym i 
gospodarczym oraz w organizacjach zaw o­
dow ych i gospodarczych, oraz stow arzysze­
niach w yższej użyteczności publicznej. W y­
bory do Senatu odbywają się na zasadzie  
list zgłoszonych bądź przez 1000 w yborców , 
bądź przez co najm niej 10 posłów którego­
kolw iek z trzech ostatnich sejm ów.

Pogrzeb b. min. Czechowicza
Warszawa, 26. 1. (PAT)

W czoraj odbył się pogrzeb b. m inistra 
skarbu śp. G abriela Czechow icza, zm arłego  
w dniu 22 bm .

Cichą m szę żałobną odprawił w  kościele 
K arola Borom eusza na Pow ązkach ks. dr. 
N itecki. Trum na była przybrana kw iatam i 
i w ieńcam i, w śród których zw racał uw agę 
olbrzym i w ieniec z biało - czerw oną szarfą  
z napisem : „Śp. G abrielow i Czechow iczow i 
—  M inister Skarbu".

W  oddaniu ostatniej posługi zm arłem u 
w zięli udział w iceprem ier inź. Eugeniusz 
K w iatkow ski w tow arzystw ie w yższych u- 
rzędników sw ego resortu, rodzina oraz li­
czne grono przyjaciół i znajom ych.

Trum nę złożono do grobów rodzinnych  
na cm entarzu pow ązkow skim .

Włoski lot transatlantycki
Natal, 26. 1. (PAT)

Sam oloty w łoskie przeleciały o godz. 17 
nad  Pernam buco, co w skazuje, iż lotnicy  po­
stanow ili kontynuow ać lot aż do Rio de Ja­
neiro bez zatrzymyw ania się w  N atalu, jak  
przew idyw ali przed startem.

Rzym, 26. 1. (PAT).

Samoloty pilotow ane przez płk. Biseo i 
por. M ussoliniego w ylądow ały na lotnisku  
w Rio de Janeiro o godz, 23 w edług czasu  

m iejscow ego.

Aresztowania socjalistów 
w Rumunii

Czerniowce, 26. 1. (PAT)
W  zw iązku z ostatnim i aresztow aniam i 

w śród socjalistów , prasa pisze, iż w  kom pe­
tentnych kołach politycznych m ów i się o 
tym, że partia socjaldem okratyczna w Ru­
m unii ulegnie rozw iązaniu. Rów nież rozw ią­
zane m ają  być zw iązku zaw odow e, jak to za 
pow iedział w  jednym  ze sw ych przem ów ień  

m inister pracy Cuza.

Bezrobocie w Czechosłowacp
Praga, 26. 1. (PAT).

Tegoroczna pom oc dla bezrobotnych w  
Czechosłow acji została bardzo zredukow a­
na. Ze w szystkich stron donoszą o nędzy, 
panującej w śród bezrobotnych, których łą­
cznie z rodzinam i jest ponad półtora m i­

liona.

Nalot na Barceloną
Barcelona, 26. 1. (PAT)

O godz. 13,40 eskadry lotników  pow steń- 
czych dokonały drugiego nalotu na- Barce­
lonę. Bom by rzucono na północną robotni­
czą dzielnicę m iasta, w yrządzając w ielkie  
szkody. O gółem ofiarą w czorajszych nalo­
tów  bom bow ców pow stańczych padło oko­
ło 150 zabitych i 300 rannych.

Leningrad bazą morską?
Londyn, 26. 1. (ATE).

K om entując żądanie w ładz sow ieckich, 
dotyczące skasow ania w  Leningradzie kon­
sulatu angielskiego, dzisiejsza poranna pra­
sa angielska podaje, że Leningrad oraz po­
łożony w pobliżu tego m iasta port K ron­
stadt ulegnie w krótce przebudow ie w ojen­
nej, przy czym Leningrad zam ieniony zo­
stanie w  w ielką bazę m orską na zachodzie 
Sow ietów . D zienniki pow ołują się przy tym  
na ostatnią m ow ę M ołotowa, w której ten  
podkreślił, iż w  m iastach uw ażanych za so­
w ieckie bazy obronne, konsularni przedsta­
w iciele państw  obcych nie będą m ogli prze­
byw ać.

W edle pogłosek, które notuje „D aily Te­
legraph", spraw a skasow ania*  konsulatu an­
gielskiego w Leningradzie będzie jeszcze  
przedm iotem rokow ań sow iecko - angiel­
skich.
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Goga czy CoJreanu Potrzeby wsi
W udźwignąć z nądią masą małorolnychBA

Dojście do władzy nacjonalistów w 

Rumunii wywołało w obozie endo - oen- 

erowskim wielką radość, ale i poważne 

kłótnie. Toczą się mianowicie zacięte
spory o to, kto właściwie rozprzestrzenił 
antysemityzm i kto wobec tego powinien 

realizować rumuński totalizm — partia 

chrześcijańsko - narodowa obecnego pre­
miera Gogi czy też „Żelazna Gwardia*' 
Codreanu (występująca obecnie pod fir­
mą partii „'Wszystko dla kraju”). Jest 
to zrozumiale, zważywszy, iż partia Gogi 
•— to rumuński odpowiednik endecji, a 

żelazna Gwardia” — Oeneru.
Niedawno w „Warszawskim Dzien­

niku Narodowym” ukazał się artykuł o 

stosunkach rumuńskich, w którym sła­
wiono zasługi partii chrześcijańsko-naro 

d&wej, potępiając w czambuł „odszcze- 

pieńców” z bratniej „Żelaznej Gwardii’1. 
Odsądzano od czci i wiary samego Co­
dreanu i jego sztab, przepowiadając ca­
łej organizacji rychłe rozpłynięcie się w 

szeregach partii premiera Gogi.
Innego zdania jest oenerowskie „A. 

B. C". Nie kwestionując antysemickich 

zasług rządu Gogi, zachłystuje się jednak 

entuzjazmem dla „Żelaznej Gwardii”. 
Specjalna wysłanniczka tego pisma wy­
wodzi:

„Rząd obecny będzie zapewne przej­
ściowy. Po nim przyjdą ci, którzy re­
prezentują w całej pełni Rumunię odro­
dzoną — „Żelazna Gwardia”. Być może, 
ze król, który dotąd niechętnie widział 
„Żelazną Gwardię”, obecnie zmienił nie­
co swoje poglądy. Gen. Antonescu, mi­
nister spraw wojskowych, uchodzi za 

człowieka zbliżonego do kół „Żelaznej 
Gwardii”. Czy nastąpiła tu ugoda, czy 

też „Żelazna Gwiardia” sięga po wpływy 

poza królem, oczywiście na pewno nie 

wiadomo. Król jednak, jak dotąd, wy­
kazywał duże doświadczenie polityczne.”

Tak to endecy i oenerowcy martwią 

się o losy „pokrewnych” partyj rumuń­
skich. Jak na polskich „nacjonaH^w” 

jest to zajęcie całkiem osobliwe. Y.

Trzęsienie zl°ml w Janonll
T o k io , 2 6 . 1 . (P A T .)

U b ie g łe j n o c y  o k rę g i K o b e  i W a k a y a m a  

w  z a c h o d n ie j Ja p o n ii b y ły n a w ’e d z io n e  

p rz e z trz ę s ie n ie z ie m i. D o ty c h c z a s n ie z a ­

n o to w a n o  ż a d n y c h  w y p a d k ó w  z  lu d ź m i, a n i 

p o w a ż n ie jsz y c h  sz k ó d  m a te r ia ln y c h *

Zgon pioniera kinematografii
P a ry ż , 2 6 . 1 . (P A T ).

Z m arł p rz e ż y w sz y 7 7 la t G e o rg e s M e ­

l ie s , je d e n z p io n ie ró w  k in e m a to g ra f ii . W  

ro k u  1 8 9 5  M e lie s p o  p ie rw sz y m  p o k a z ie  f il­

m u  b ra c i L u m ie re sk o n stru o w a ł a p a ra t f il­

m o w y  w ła sn e g o  p o m y s łu i z a c z ą ł sa m  n a ­

k rę c a ć f ilm , b ę d ą c z a ra z e m  ic h re ż y se re m , 

d e k o ra to re m  i p ro d u c e n te m . M e lie s 'o w i z a ­

w d z ię c z a ć n a le ż y  p ro d u k c ję ta śm y o d łu ż ­

sz y m  m e tra ż u . W  ro k u  1 8 9 7  z b u d o w a ł o n  p o  

ra z  p ie rw sz y  s tu d io , w  k tó ry m  z a s to so w a n o  

d o  z d ję ć sz tu c z n e o św ie tle n ie .

Norweska propozycja 
reformy Ligi Narodów

O slo , 2 6 . 1 . (P A T )

W  w y w ia d z ie , u d z ie la n y m  d z ie n n ik o w i 

„ A rb e id e rb la d e t" , m in is te r sp ra w  z a g ra n icz ­

n y c h  K o h t o św ia d c z y ł, iż N o rw e g ia  p rz e s ła ­

ła  p rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m  d o  se k re ta r ia tu  

L ig j N a ro d ó w  p e w n e p ro p o zy c je  w  z w ią z k u  

z  p ro je k to w a n ą  re fo rm ą  p a k tu .

N o rw e g ia u w a ż a , ż e g d y  c h o d z i o z w y k łe  

p o ś re d n ic tw o  lu b  o  k w e s tię  k o n flik tó w  m ię ­

Prasa, francuska o wizycie
min. Micescu

P a ry ż , 2 6 . 1 . (A T E )

W iz y ta  z ło ż o n a  p rz e z  m in . M ic e scu  m in . 

B e c k o w i w  C a n n es w y w o łu je  w ie lk ie i ła t­

w o  z ro z u m ia łe  z a in te re so w an ie  w  tu te jsz y c h  

k o ła c h  p o lity c z n y c h . P ra sa  f ra p c u sk a  p rz y ­

p u sz c z a , ż e m in . M ic e sc u  z ło ż y  w  G e n e w ie  

d e k la ra c je w  sp ra w ie n ie u z n a w a n ia p rz e z  

R u m u n ię tra k ta tu  o  m n ie jsz o śc ia c h  n a ro d o ­

w y c h .

„ E p o q u e " z w ra c a w sz ak ż e u w a g ę , ż e  

m in . M ic e sc u je s t rz e c z n ik ie m  n ie ty lk o

P o z n ań , 2 6 . 1 .

O sta tn ia d e b ą ta  se jm o w ej k o m is ji 

(b u d ż e to w e j n a  te m a t  sy tu ac ji w si i  je j 

p o trz eb  g o sp o d a rc z y c h n ie o b fito w a ­

ła  w  s iln e  a k c e n ty , k tó re  u ja w n ia ła  w  

la ta c h  p o p rz e d n ic h , n ie  sp o w o d o w a ła  

„ k ru c ja ty 0 e le m e n tó w  k o n se rw a ty w ­

n e  - w ie lk o z iem ia ń sk ich  p rz e c iw  a -  

g ra rn e j p o lity c e  rz ą d u  i m in is tra  ro l­

n ic tw a . B y ła  p o d c z a s te j k ilk u n as to ­

g o d z in n e j d y sk u s ji k ry ty k a , b y ły  ró ż ­

n e  p o m y s ły  i w n io sk i, je d n a k  n ie  b y ło  

ju ż  o w e g o  z a c ie trz e w ie n ia , w y s tę p u ­

ją c e g o  ta k  c z ęs to  p o d c z as d e b a t o  p o ­

l i ty c e ro ln e j.

M a  to  g łę b sz e  i .  n a tu ra ln e  p rz y cz y ­

n y . P o lity k a  a g ra rn a  rz ą d u  i m in is tra  

ro ln ic tw a  w y d a je  ju ż  p o z y ty w n e  i d o ­

d a tn ie re z u lta ty , d a je w si k o rz y śc i  

re a ln e , k tó ry c h  n ie o ’o s trz e g a n ie b y ło ­

b y  w p ro s t z a ś le p ie n ie m . T ru d n o  w ięc  

o p o n e n to m , w k tó ry c h p ie rw sz y m

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Konserwatyzm P. P. S.

„ K u rie r P o ra n n y ” s tw ie rd z a , ż e  P . P . S ., 

sz cz y c ą ca  s ię  sw ą  „ p o s tę p o w o śc ią " , z d ra d za  

c o ra z  s iln ie js z e  o b ia w y  k o n se rw a ty z m u  (z a ­

c o fa n ia ) .

„ W  g ro n ie I I M ię d z y n a ro d ó w k i —  p isz e  

„ K . P ."  —  P . P . S . je s t d z iś n a jb a rd z ie j c h y b a  

z a c o fa n y m  u g ru p o w a n ie m . O b e c n e p rze o b ra ­

ż e n ia  i fe rm e n ta c je , ja k ie  p rz eż y w a  lu d z k o ść , 

a k tó re o d d z ia ły w u ją s iln ie n a so c ja liz m  w  

in n y c h k ra ja c h , są c a łk o w ic ie o b c e n a sz y m  

so c ja lis to m . R u c h re fo rm is ty c z n y , ja k ie m u  

u le g ł so c ja lizm  b e lg ijsk i p o d  w p ły w e m  m ło ­

d y c h  sw o ic h p rz e w ó d c ó w  S p a a k a , d e M a n a  

i td ., n ie z a z n a c z y ł s ię z u p e łn ie w  sz e re g a c h  

P . P . S . P a rtia  ta  tk w i w  d a w n y c h  p o ję c iac h ,  

k tó re są b a rd z ie j l ib e ra ln e , n iż so c ja lis ty cz ­

n e , k tó re  w ię k sz ą  w a g ę  p rz y w ią z u ją  d o  p rz y ­

w ró c e n ia d e m o k ra c ji p a r la m e n ta rn e j i p a r ­

ty jn e j, n iż d o  p rz e o b raż e ń  so c ja ln y c h , ja k im  

k a ż d y  k ra j ż y w y  w  c z a sa c h  d z is ie js z y c h  u le ­

g a ć  m u s i.

R ó w n ie ż  w  sz e re g a ch  so c ja lis tó w  f ra n c u ­

sk ic h ro d z ą s ię o b e c n ie id e e , k tó re p rz e z  

z w o len n ik ó w  k la sy c z n e g o  l ib e ra liz m u  p o lity ­

c z n e g o  i g o sp o d a rc z e g o  u w a ż a n e są d o s ło w ­

n ie  z a  „ fa szy s to w sk ie" . W  c z as ie  o s ta tn ie g o  

p rz e s ilen ia p e w n e k o ła f ra n c u sk ie s tra sz y ły  

n a w e t o p in ię , ż e w ła śn ie z sz e reg ó w  so c ja li­

s ty c z n y c h g o tó w  w y jść „ fra n c u sk i M u sso li­

n i" , p rz e d  k tó ry m  n a le ży  s ię b ro n ić , n ie d o ­

p u sz c z a ją c  so c ja lis tó w  d o  w ła d z y .-* *

Wolność polityczna 1 wolność 
gospodarcza

Z ło to u c ie k a z F ra n c ji. N a m a rg in e s ie  

te g o fa k tu w ile ń sk i „ K u rie r P o w sz ec h n y "  

sn u je n a s tę p u ją c e , in te re su ją c e ro z w a ż a n ia :

„ U c ie c z k a k a p ita łó w o s ła b ia p o te n c ja ł  

w o jen n y  F ran c ji, u n iem o ż liw ia  p o p ra w ę s to -

d z y n a ro d o w y c h , je d n o m y ś ln o ść n ie m u s i 

b y ć k o n ie c z n a . S p ra w y e k o n o m ic zn e p o -  

w in y  b y ć o m a w ia n e w  ło n ie  L ig i, Z e sw e j 

s tro n y N o rw e g ia p ro p o n u je sp e c ja ln ą k o n ­

fe re n c ją w  sz c z e g ó ln o śc i w  sp ra w ie s tab ili­

z a c ji w a lu t. N o rw e g ia p o d k re ś li k o n ie c z ­

n o ść w z m o cn ie n ia u n iw e rsa ln e g o c h a ra k te ­

ru  L ig i a  z g ro m a d z e n ie L ig i p o w in n o p rz y ­

g o to w a ć  n a ty c h m ia s t b a d a n ia , k tó re b y  m o ­

g ły  d o p ro w ad z ić  d o  p o w sze c h n o śc i.

u min. Becka
R u m u n ii, a le i M a łe j E n ten ty i ż e p rz e to  

tru d n o  m u  b ę d z ie  p o d e jm o w a ć  ja k ą ś in ic ja ­

ty w ę b e z u p rz e d n ie g o p o ro z u m ie n ia s ię z  

P ra g ą  i B e lg ra d e m . Z  d ru g ie j s tro n y  je s t rz e ­

c z ą p ra w d o p o d o b n ą , ż e m in . M ic e sc u p ra ­

g n ą ł p o ro z u m ie ć  s ię  z  m in . B e c k ie m  w  k w e ­

s tii re w iz ji p a k tu L ig i N a ro d ó w . P o lsk a i 

R u m u n ia , k tó re c o ra z b a rd z ie j z a c ie śn ia ją  

w ę z ły  łą c z ą c e g o  je so ju sz u , p ro w a d z ą z b li­

ż o n ą  p o lity k ę  ró w n o w a g i w  s to su n k u  d o  są ­

s ia d ó w  i n e u tra ln o śc i w o b e c b lo k ó w  id e o -  

l lo g ic zn y c h .

sz e re g u  k ro c z a  o c z y w iśc ie s fe ry z a ­

c h o w aw c z o  - z ie m ia ń sk ie , —  u p ra ­

w iać  n a d a l p o lity k ę  n e g a c ji, p o s łu g i­

w a ć s ię p o sp o lita d e m a g o g ia , w m a ­

w iać  w  sp o łe c ze ń s tw o , ż e  m in . P o n ia ­

to w sk i je s t „ z ły “  i „ sz k o d liw y * * , k ie d y  

w rę c z  p rz e c iw n ie : sy tu ac ja  n a  w si u - 

le g a  s ta le  p o le p sz en iu , a  w y s iłk i rz ą ­

d u  i re so r to w e g o  m in is te rs tw a p rz y ­

c z y n ia ją  s ię  d o  w y w o łan ia  z m ia n y  n a  

le p sze  w  p o ło że n iu  w a rs tw y  ro ln ic z e j.

T rz y  g ru p y  w y s tę p u ją c o ra z  w y ­

ra źn ie j n a  te re n ie w si (o c z y w iśc ie  

c h o d z i o je j sy tu a c ję g o sp o d a rc z a i 

f in a n so w a ): z ie m ia ń sk a  w łasn o ść , p e ł  

n o ro ln e w ło śc ia ń s tw o —  i c h ło p n a  

k a r ło w a ty m  g o sp o d a rs tw ie .

D w ie p ie rw sz e g ru p y  z fa ta ln eg o  

p o ło ż eń ., w  ja k ie  w p a d ły  w  e rz e  k ry z y  

so w e j, g d y  c e n y  z iem io p ło d ó w  i p ro ­

d u k tó w  h o d o w lan y c h k a ta s tro fa ln ie  

sp a d ły  —  z n a la z ły  s ię  o s ta tn io  w  w ie -

p y ż y c io w e j ro b o tn ik ó w , p o w o d u je n a w e t  

je j p o g o rsz e n ie .

F ra n c ja s to i w o b e c k o n ie c z n o śc i p o w ­

s trz y m a n ia u c ie c z k i k a p ita łu . A le ’a k ? Is t­

n ie ją d w ie m o ż liw o śc i: a lb o z a p e w n ić k a ­

p ita lis to m  b e z p ie c z eń s tw o lo k a t i re n to w n y  

z y sk —  a lb o p rz e k re ś lić p o d s ta w y k a p ita ­

liz m u l ib e ra ln e g o i w p ro w a d z ić g o sp o d a rk ę  

d y ry g o w a n ą , p o c z y n a ją c o d p rz y m u so w ej  

g o sp o d a rk i d e w iz o w e j. W y d a ć z a k a z e k s ­

p o rtu  k a p ita łó w .

R z e cz  ja sn a , ż e  z ty c h  d w u c h  m o ż liw o śc i 

ra d y k a ło m , ja k o s tro n n ic tw u  m ie sz c z a ń sk ie ­

m u  u śm ie c h a s ię p ie rw sz a , so c ja lis to m  i k o ­

m u n is to m , ja k o  s tro n n ic tw o m  p ro le ta ria c k im  

—  d ru g a . N a ty m  t le d o sz ło , m u s ia ło d o jść  

d o  o s tre j sc y s ji .

O tó ż is tn ie je p e w ie n n ie z a p rz e c z a ln y  

.z w ią z e k  m ię d z y  w o ln o śc ią  p o lity c z n ą a w o l­

n o śc ią  g o sp o d a rc z ą , m ię d z y  w o ln o śc ią  k o a li­

c ji a w o ln o śc ią o b ro tó w  k a p ita łó w , w o ln o ­

śc ią d e w iz o w ą . W sz y s tk o je d n o z ja k ie g o  

k o ń c a z a c z n ie m y —  p rz ek re ś le n ie  w o ln o śc i  

p o lity c z n e j ta k  sa m o p ro w ad z i d o p rz e k re ­

ś le n ia w o ln o śc i d e w iz o w e j, ja k p rz e k re ś le ­

n ie w o ln o śc i o b ro tu k a p ita łó w  p ro w a d z i d o  

p rz e k re ś le n ia w o ln o śc i p o lity c zn e j. N ie je s t  

te ż  sp ra w ą  p rz y p a d k u , ż e g d z ie n ie m a je d ­

n e j n ie m a ró w n ie ż d ru g ie j (a lb o te ż d ru g a  

je s t m n ie j lu b w ię c e j o b c ię ta ) .

W o ln o ść  p o lity c z n a je s t p rz e c ie ta k  sa m o  

z ja w isk ie m to w a rz y sz ą c y m k a p ita liz m o w i  

l ib e ra ln e m u , ja k  i w o ln o ść  o b ro tu  k a p ita łu ."  

C z y li: P a ń s tw a z m u sz o n e d o  o g ra n ic ze ­

n ia  w o ln o śc i o b ro tó w , z k o n ie c z n o śc i m u sz ą  

ró w n ie ż  o g ra n ic z a ć  w o ln o ść  p o lity c z n ą . S łu ­

sz n ie k o n k lu d u je  „ K u rie r P o w sz ec h n y " , ż e  

„ w sz y s tk ie n a ro d y te j z ie m i, k tó re c h c ą s ię  

b ro n ić p rz e c iw k o e k sp a n s ji m o c a rs tw  d y n a ­

m ic z n y c h z m u szo n e są d o g o sp o d a rk i s to p y  

w o je n n e j, g o sp o d a rk a z a ś s to p y w o je n n e j  

w y m a g a  d o s to so w a n ia  fo rm  p o lity c z n y c h  rz ą ­

d z e n ia ."

Co n?stąolć musf

T a k że p ra w ic a p o lsk a (e n d e c ja ) tk w i  

k o rz e n ia m i w  d o b ie p rz e d w o je n n e j, h o łd u je  

p o ję c io m  e k o n o m ic z n y m , ja k im i ż y ł św ia t  

w  u b . w iek u . A  p rz e c ie ż  trz e b a  p o d ź w ig n ą ć  

P o lsk ę g o sp o d a rc z o

„ c z e g o  n ie d a  s ię z ro b ić w  o p a rc iu  o  b u rż u -  

a z y jn ą d o k try n ę  l ib e ra ln ą , a le n a p o d s ta w ie  

g o sp o d a rk i p la n o w e j, z w ia .z a n e j w sz a k ż e z  

rz e c z y w is to śc ią p o lsk ą , a n ie z te n d e n c ja m i 

m ię d z y n a ro d o w y m i. Ja k  n a js iln ie js z e w p rz ę ­

g n ię c ie w  s tru k tu rę sp o łe c zn ą i p o lity c z n ą  

P o lsk i c h ło p a i ro b o tn ik a , re p re z e n tu ją c y ch  

s iły ż y w o tn e n a ro d u ."

B y  w p ro w a d z ić  P o lsk ę n a  d ro g ę  p o s tę p u , 

m u s i z o rg a n iz o w a ć s ię p rą d  m y ś lo w y , sp o łe ­

c z n y i g o sp o d a rc zy , k tó ry n ie b ę d z ie a n i  

p ra w ic ą , a n i le w ic ą , a le s ta n ie s ię e m a n a c ją  

s ił tw ó rc z y c h , s ta w ia jąc y c h  so b ie  z a  z a d a n ie  

re a liz a c ję w sp ó łc z e sn y c h  p o trz e b  k ra ju  o ra z  

d ą ż e ń  id e o w y c h  n a ro d u ."

Bezgraniczne 
poświęcenie s ę matki

B e rg a n o , 2 6 . 1 . (P A T )-

W  m . T re sc o n e  o d b y ł s ię u ro c z y s ty  p o ­

g rz e b  3 0 -le tn ie j P a u li O ld ia ti , k tó ra , b ę d ą c  

u p rz e d z o n a  p rz e z le k a rz y , ż e m o ż e z a c h o ­

w a ć  p rz y  ż y c iu  m a jąc e  s ię  n a ro d z ić  d z ie c k o  

ty lk o  k o sz te m  w ła sn e g o  ż y c ia , z d e c y d o w a ła  

s ię p o św ięc ić s ię d la u ra to w a n ia d z ie ck a .  

Z m a rła  p o c h o d z iła  z ro d z in y , k tó ra  w y d a ła  

k ilk u  b o h a te ró w  z  c z a só w  w a lk  G a rib a ld ie ­

g o , w ie lk ie j w o jn y i re w o lu c ji fa sz y s to w ­

sk ie j. W  p o g rz e b ie  b o h a te rk i w z ię ły  u d z ia ł  

t łu m y  p u b lic z n o śc i.

le  le p sz e j sy tu ac ji. A k c ja  o d d łu ż e n io ­

w a , m o ra to r ia , u lg i p o d a tk o w e  i t . d -  

b e z sp rze c z n ie  o d e g ra ły  tu  sw o ję , ro lę .  

P o te m  n a s tą p iła  z w y żk a c e n  i z n ik ła  

z m o ra n ie o p ła c a ln o śc i p ra c y n a  ro li 

i p ro d u k c ji. W y stą p ił d u ż y  w z ro s t te j  

p ro d u k c ji i p rz e s ta w itn ie g o sp o d a rk i  

n a  to ry  w ię k sz e j w y tw ó rc z o śc i w  d z ie ­

d z in ie h o d o w li z w ie rz ę c e j, c o d a ło  

ró w n ież  d o d a tn ie  w ie lc e  re z u lta ty .

P o z o s ta ła je d n a k trz e c ia g ru p a , 

k tó ra  d o ty c h c z a s n a p o p ra w ie k o ­

n iu n k tu ra ln e j n ie m a l z u p e łn ie n ie  

sk o rz y s ta ła ; w ło śc iań s tw o  m a ło ro ln e ,  

c h ło p  n a  k a r ło w a ty m  g o sp o d a rs tw ie . 

O n  n ie  p ro d u k u je  n a  z b y t, n ie  m a  p o -  

p ro s tu  c o  sp rz e d a ć ; to  c o  p ro d u k u je , 

n ie  w y s ta rc z a  m u  p rz e w aż n ie  n a  w ła ­

sn e  p o trz eb y , n a  u trz y m a n ie  ro d z in y , 

w y c h o w a n ie  i z a o p a trze n ie  d z iec i. Je ­

g o g o sp o d a rs tw o w sk u te k te g o  n ie  

m o ż e s ię w y d ź w ig n ą ć z u p a d k u .. N ie  

ty lk o  d la te g o , ż e  z a m a ło  w  n im  z ie m i,  

a le  ró w n ie ż  i d la te g o , ż e  n ie  sp rz ed a ­

ją c  n ic ze g o  z e sw e j p ro d u k c ji, m a ło ­

ro ln y  c h ło p  n ie  m a  ś ro d k ó w  n a  o d n o ­

w ie n ie z u ż y te g o  sp rz ę tu , n a z a k u p  

P rz y b o ró w  ro ln ic z y c h , n a s io n , i td ., a  

te ż  n a  o b s łu g ę  n ie p o m ie rn y c h , w  c z a ­

s ie k ry z y su  n a ro s ły c h  d łu g ó w .

C z y  d la te g o , ż e  ta  w ie lo m ilio n o w a  

rz e sz a  b ie d o ty  w ie jsk ie j n ie  p ro d u k u ­

je n a  z b y t, a  w ię c n ie  p rz y c z y n ia  s ię  

d o a p ro w iza c ji m ias t i d o w y m ia n y  

m ięd z y n a ro d o w e j, m a b y ć  p o z o s ta ­

w io n a  w ła sn e m u  lo so w i, m a  c o ra z  n i­

ż e j s ta c z a ć s ie  w  o tc h łań  n ę d z y ?

T e g o  —  je ś li n ie  w p ro s t, to  je d n ak  

p o ś re d n io  —  d o m a g a ją  s ię  k o n se rw a ­

ty w n i la ty fu n d z iśc i i ic h re a k c y jn i  

p o p lec z n ic y . S ły sz e liśm y . ta k ie g ło sy  

ró w n ie ż  i p o d c z a s o s ta tn ie j d e b a ty  w  

k o m is ji se jm o w e j.

P rz e c iw s ta w ił s ię te m u  s tan o w c z o  

m in . P o n ia to w sk i. , .P a ru  p a n ó w  — - o -  

św ia d c z y ł d o ra d za ło , a ż e b y m in i ­

s te rs tw o  ro ln ic tw a  u w a ż ło  z a  sw ó j o -  

b o w ią ze k z a jm o w a ć s ię w y łą c z n ie  

g ru p a m i g o sp o d a rs tw , k tó re  p ra c u ją  

n a  z e w n ą trz , n a z b y t. In n a  c z ę ść p a ­

n ó w  d o ra d za ło  ja sk ra w o , a b y o d c ią ć  

s ię o d ty c h  g ru p  g o sp o d a rs tw , k tó re  

n ie  p ro d u k u ją  n a  ry n e k  i n ie  in te re ­

so w a ć s ię n im i, u w a ż a ją c , ż e je s t to  

z a g a d n ie n ie ra c z e j n a tu ry  sp o łe cz n e j  

n iż  g o sp o d a rc ze j. T a k ie m u  p o g lą d o w i  

z a sa d n icz o  s ię p rz e c iw s ta w ia m . R o l­

n ic tw o p o lsk ie n a s taw io n e je s t n ie  

ty lk o  n a  g o sp o d a rs tw o p ro d u k u ją c e  

n a z b y t, a le n a  k a ż d e  g o sp o d a rs tw o . 

T e j te zy  b ę d ę  b ro n ił i n ie  m o g ę n ie  

in te re so w a ć  s ię , g o sp o d a rs tw a m i k a r ­

ło w a ty m i i c z ę śc io w y m i. M u sz ę  s ię  in ­

te re so w ać n im i w ła śn ie d la te g o , p o ^  

n ie w aż o n e s tan o w ią l ic zb o w ą w ię k ­

sz o ść w  P o lsce i P o m in ą ć m ilio n o w e  

rz e sz e  ro ln ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  d ro ib -  

n e , k a r ło w a te  w a rsz ta ty  i p rz e su n ą ć  

tro sk ę o ic h e g z y ste n c ję n a  o p ie k ę  

sp o łe c z n ą  c z y  m o ż e f ilan tro p ijn ą?  T o  

je s t p o m y sł rz e c zy w iśc ie  m n ie  n ie  o d ­

p o w iad a ją cy ” .

O p in ia p u b licz n a k ra ju  p rz y k la ś -  

n ie  'te m u  s ta n o w isk u  m in is tra  ro ln ic ­

tw a .

B o z k a ż d eg o  p u n k tu w id ze n ia :  

p a ń s tw o w e g o  i n a ro d o w e g o , p o lity c z ­

n e g o  i sp o łe cz n e g o , b y ło b y  rz e c zą  g ro ­

ź n ą , g d y b y  te m ilio n o w e  rz e sz e b ie ­

d o ty  w ie jsk ie j p o z o s ta w io n o  w ła sn e ­

m u  lo so w i, d o p u sz c z o n o d o d a lsz e j  

p a u p e ry z ac ji, a  ty m  sa m y m  w y d a n o  

n a p a s tw ę ro z p a cz y  i z g o rz k n ien ia , 

ta k  sp rz y ja ją c e g o  p le n ie n iu  s ię  h a se ł  

w y w ro to w y c h .
T y lk o  e g o iz m  k la so w y  w a rs tw y  u -  

p rz y w ile jo w a n e j, d b a ją c e j w y łą cz n ie  

o  sw o je  in te re sy  m a te r ia ln e ,  m o ż e  d o ­

ra d z a ć  o d w ró c e n ie  s ię  n a sz y c h  w ła d z ,  

k ie ru ją c y c h p o lity k ą a g ra rn ą , o d  

ty c h  l ic z n y c h  m ilio n ó w  lu d z i, g o sp o ­

d a ru ją c y c h  n a  k a r ło w a ty c h  w a rsz ta ­

ta c h ro ln y c h .

Z a p o w ied ź m in . P o n ia to w sk ie g o ,  

ż e  w ła śn ie  w  s to su n k u  d o  te j n a jlic z ­

n ie jsz e j w a rs tw y lu d n o śc i w ie jsk ie j  

z a m ie rza w szc z ą ć in ten sy w n e  w y s ił­

k i, c e le m  w y d ź w ig n ię c ia je j z n ę d z y  

—  p o w ita o p in ia p u b licz n a  w  k ra ju  

z  u z n a n ie m  i z a d o w o le n ie m , B. S.
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TRUDNOŚCI RZĄDZENIA

Paryż, w styczniu.
Z a k o ń cz e n ie  k ry z y su  g a b in e to w e ­

g o  w e  F ra n c ji p o z w a la  s ię  tro c h ę , z o ­
r ien to w ać w  h is to r ii ty c h c z te re c h  
d n i, w  c ią g u k tó ry ch  w y p ró b o w a n o  
w sz y s tk ie , z d a je  s ię , k o m b in a c je  p a r ­
t i i p o lity c z n y c h . T o  p . B o n n e t u s iło ­
w a ł s fo rm o w ać  rz ą d  z ło ż o n y  z  fa c h ó w  
c ó w , a  m a ją c y  g łó w n ie n a  c e lu  o b ro ­
n ę f ra n k a  i u trzy m a n ie w o ln e j w y ­
m ia n y  w a lu t, to  z n o w u  p . B lu m  c h c ia ł  
s tw o rz y ć „ fro n t p ra w ie n a ro d o w y '1 , 
o b e jm u jąc y n ie m a l w sz y s tk ie s tro n ­
n ic tw a . G a ’y  s ię  ta  k o n c e p c ja  n ie u -  
d a ła , p . B lu m  w y su n ą ł p ro jek t w sp ó ł­
p ra c y so c ja lis tó w z ra d y k a ła m i. 
W sz y stk o  z a w io d ło . A lb o  p ro te s to w a ­
l i so c ja liś c i, n ie c h c ą c rz ą d u  b e z k o ­
m u n is tó w , a lb o z n ó w ra d y k a ło w ie  
sp rz ec iw ia li s ię  w sp ó łp rac y  z e sk ra j­
n ą  le w ic ą . R ó ż n ic e  p o g lą d ó w , h a m o ­
w a n e p rz e z p ó łto ra  ro k u  is tn ie n ia  
f ro n tu  lu d o w e g o , u w id o cz n iły s ię w  
c a łe j p e łn i.

' U trzy m a n ie k o n c e p c ji łą cz ą c e j ra ­
d y k a łó w , so c ja lis tó w  i k o m u n is tó w ,  
k o n c e p c ji, w  im ię  k tó re j rz ą d z iły  d w a  
o s ta tn ie g a b in e ty ; L e o n B lu m  i K a ­
m ila  C h a u tem p s , s ta ło  s ię  b e z n a d z ie j­
n e  z  c h w ilą , g d y  p . C h a u te m p s , z n a n y  
z e sw y c h z d o ln o śc i m a n e w ro w a n ia  
m ię d z y p a r tia m i, z re z y g n o w a ł z d a l­
sz e j w a lk i. B o w ie m  m im o  o fic ja ln e j 
z g o d y  —  p o su n ię te j ta k  d a le k o , ż e  je ­
sz c z e w d z ie ń  u p a d k u  g a b in e tu  p . 
C h a u te m p s u z y sk a ł v o tu m  z a u fan ia ,  
a k o m u n iśc i w  n ie z m ie rn ie w a ż n e j 
k w e s tii u trz y m a n ia w o ln e g o o b ro tu  
d e w iz a m i p rz y rz ek li  w strzy m a ć  s ię  o d  
g ło su  —  w sz e lk a  a k c ja  rz ą d u , m a ją ­
c a n a  c e lu  p o ło że n ie k re su  n ie p o k o ­
jo m  w e w n ę trzn y m , p o d sy c a n y m  p rz e z  
d łu g o trw a łe  s tra jk i, b y ła  p o d k o p y w a ­
n a  p rz e z  sk ra jn ą  le w icę , ż ą d a ją c ą  p o ­
w ro tu  d o  h a se ł, k tó re  p o z w o liły  s tw o ­
rz y ć  f ro n t lu d o w y .

T ę sp rz ec z n o ść m ięd z y  a k c ją rz ą ­
d u , a d ą ż en iam i w ie lk ie j c z ęśc i p o -
s łó w , n a  k tó ry c h  s ię  o p ie ra ł, sc h a ra k ­
te ry z o w a ł d o sk o n a le p . C h a u te m p s , 
rz u c a ją c w p a r la m en c ie z a p y ta n ie : 
Je ś li z a u fa n ie je s t p o d k o p an e , ja k  
m o ż e rz ą d  d a le j w y p e łn ia ć sw e z a d a ­
n ie ? Je ś li je s t w  n ie z g o d z ie z ty m i,  
k tó rz y  g o  p o w o ła li , ja k  m o ż e  p ro w a ­
d z ić  sw o ją  p ra c ę ?

K o n se k w e n c ją  te g o  s tan o w isk a  b y ł  
Fu p a d e k  g a b in e tu . S o c ja liś c i n ie  c h c ą c  
[R e zy g n o w a ć z f ro n tu lu d o w e g o , w y ­
s tą p ili. w  ś la d  z a k o m u n is ta m i. P o  
c z te re c h d n ia ch , g d y is tn ie ją c e ró ż ­
n ic e z a m ia s t s ię z a c ie ra ć , p o g łę b ia ły  
s ię ty lk o , z d e cy d o w a li s ię n a  p o g o ­
d z e n ie  s ię  z  rz e c z y w is to śc ią  i ta k  p o ­
w sta ł n o w y  rz ą d  p . C h a u te m p s . R ó ż n i  
s ię o d  p o p rz e d n ie g o p rz e d e  w szy s t­
k im  ty m , ż e z a s ia d a ją w  n im  sa m i 
ra d y k a ło w ie . W p ra w d z ie (p . B o n n e t 
n ie je s t ju ż  m in is tre m  sk a rb u , . a le o -  
b e c n o ść  je g o  w  rz ą d z ie  z a p e w n ia  k o n ­
ty n u o w a n ie d o ty c h c z a so w e j p o lity k i 
f in a n so w e j. M in is te r sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h , p . D e lb o s , z a c h o w a ł sw o ją  
te k ę ; ta k  sa m o  p . D a la d ie r , m in is te r  
o b ro n y  n a ro d o w e j. P rz e su n ię c ie  p . 
C o fa d o  in n e g o  re so r tu  z o s ta ło w y ­
w o ła n e  l ic z n y m i a tak a m i, z  ja k im i s ię  
sp o ty k a ła p o lity k a te g o m in is tra w
re is io rc ie lo tn ic tw ia .

N a  te ren ie p a r la m e n tu  rz ą d  p ó z a  
p o p a rc ie m w ła sn e j p a r tii o d z y sk a  
z n o w u ra d y k a łó w , k tó rz y  s ię  o d  n ie j 
o d łą c z y li p o -d n a z w ą „ n ie z a leż n y c h "  
w  c h w ili fo rm o w a n ia  f ro n tu  lu d o w e ­
g o . M o ż e  te ż  l ic z y ć  n a  p o p a rc ie  g ru p  
c e n tro w y c h . G o rz e j n a to m ia s t p rz e d ­
s ta w ia  s ię w sp ó łp ra ca  z so c ja lis tam i.  
C h o ć  n a js iln ie js i w  p a r la m e n c ie , z b y t 
s ła b i je d n a k  d la  u tw o rz e n ia  w łasn e ­
g o  rz ą d u , z g o d z ili s ię  p o d  n a c isk iem  
p rz e c iąg a ją c e g o  s ię  p rz e s ile n ia  i n ie ­
p e w n e j sy tu a c ji o g ó ln e j, n a  o d d a n ie  
sw y c h  g ło só w  p . C h a u te m p s . A le  ty l­
k o  ty le . W  ra z ie  ja k ie g o k o lw ie k  e -  
n e rg ic z n ie jsz e g o p o su n ię c ia rz ą d u ,  
so c ja liś c i ła tw o  m o g ą s ię z n a le ź ć w  
o p o z y c ji. S p o tk a ją tam  k o m u n is tó w ,  
k tó rz y  z a p o w ie d z ie li ja w n ą  o p o z y c ję  
'w o b e c  g a b in e tu .

T ru d n o śc i te , c h o ć p , C h a u te m p s  
je s t n a  n ie  p rz y g o to w an y ^ n ie  u ła tw ią  
pnu datezeg ptracji.

(Od uilaiM^ó kompóndenta)

P rz e s ile n ie  rz ą d o w e  s tw ie rd z iło  o -  
s ta tec z n ie fa k t ro z b ic ia  f ro n tu  lu d o ­
w e g o . S ta ło  s ię to  g łó w n ie z d w ó c h  
p o w o d ó w . Je d n e g o  n a leż y  sz u k a ć w  
d z ied z in ie  f in a n so w e j. R e fo rm y  w p ro ­
w a d zo n e p rz e z rz ą d  L e o n a B lu m a a  
b a rd z ie j je sz cz e n o w e ż ą d an ia , ja k ie  
w y s ta w ia ła le w ic a , z ro d z iły n a s tró j  
n ie p o k o ju , k tó ry  z a c h w ia ł c a łą  sy tu ­
a c ją  g o sp o d a rc z ą . D ru g i p o w ó d tk w i 
w  sp ra w a c h  z a g ra n ic z n y c h . P rz ec h y ­
le n ie  s ię p . D e lb o sa  n a  rz ec z  p o ro z u ­
m ie n ia z N ie m c a m i, © •u s tą p ie n ie o d

R a d io te le g ra f is ta  s ta tk u  n ie m ie c k ieg o  d ą ż ą c e g o d o N o w e g o Jo rk u „ z ła p a ł te le g ra m  
in n e g o s ta tk u , ż ą d a ją c e g o  n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  le k a rsk ie j d la p a la c za , c ie rp ią c e ­
g o n a z a p a le n ie w y ro s tk a ro b a c z k o w e g o . S ta te k  z m ien ił n a ty c h m ias t sw o i k u rs i p o ­
śp ie sz y ł n a sp o tk a n ie . N a m o rz u n a s tą p iło  p rz e ję c ie p a c je n ta i p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j  

d o k o n a n o  o p e ra c jŁ

Profesor poznofisM ofmni niedyskrecji 
żydowskiego dziennika

W y c h o d z i w e W ie d n iu sz m o n c e so w a ty  

d z ie n n ik „ N e u s W ie n e r Jo u rn a l" , c e lu ją c y  

w  p o d a w a n iu p lo tek  to w a rz y sk ic h n a jró ż ­

n o ro d n ie jsz e g o  a u to ra m e n tu , o d  n a jtry w ia l-  

n ie j p o ję te j c h ro n ic ie sc an d a leu s d o a w a n ­

só w  w  k o ła c h  w y so k ie g o d u c h o w ie ń s tw a .

L e ż y w ła śn ie p rz e d n a m i, d o s ta rc z o n y  

p rz e z p o c z tę „ n u m e r o k a z o w y " z d n ia 2 3  

s ty c z n ia  b r . N a s tro n ie 1 9 -te j, p o jem n e g o  

p ism a , ru b ry k ę „ Z  to w a rz y s tw a " (A u s d e r  

G e se lls c h a f t) , ro z p o c z y n a w ia d o m o ść , ż e  

„ n a s tęp c a tro n u U m b e rto z w ie d z ił w  S e -  

s tr ie re  n o w ą  k o le jk ę  l in o w ą  d o  F ra ite v e . —  

W ie lk i k s ią ż ę D y m itre w  ro sy jsk i, sp ę d z a  

z im ę n a  R iv ie rz e . —  K się ż n ic z k a K ry s ty n a  

z H e sse n  u d a je s ię n a  k ilk a  ty g o d n i d o  S t  

M o ritz ../5

Domowe elektrownie 
amerykańskich farmerów

E k sp lo a ta c ja  w ia try  n a le ż y  d o  n a jm ło d ­

sz y ch g a łę z i p rz e m y s łu a m e ry k a ń sk ie g o .  

N ie m a  o n a  n ic  w sp ó ln e g o z w ia tra k a m i, 

g d y ż  p o le g a  o n a  w p ra w d z ie  n a  s ile  w ia tru ,  

a le w sz y s tk ie in n e je j z a ło że n ia z w iąz a n e  

są z sz y b k im  to z w o je m  te c h n ik i. A le g d y  

in n e  p rz e m y s ły , n p . p rz e m y sł sa m o c h o d o w y  

s tw o rz o n y  z o s ta ł z n ic ze g o  w o lą fa b ry k a n ­

tó w , „ p rz e m y s ł w ia tro w y " w y m y ślo n y z o ­

s ta ł p rz e z a m e ry k a ń sk ic h  fe rm e ró w .

L e g e n d a  g ło s i, ż e  fe rm e r T h . G . B a rk e r  

z  W e n s to n u  (M in n e so ta ) w p a d ł p o  ra z  p ie r ­

w sz y  n a  m y ś l, a ż e b y  u m ie śc ić  n a  d a c h u  sw e ­

g o  d o m u  śm ig ło , k tó re  m ia ło  b y ć  u ż y te d o  

a p a ra tu  ra d io w e g o . T e n  a p a ra t ra d io w y  w c i  

sn ą ł m u  z rę c z n ie p e w ie n  a g e n t, a le  n ie  p o ­

w ie d z ia ł m u , ż e d o  u ż y c ia a p a ra tu  p o trz e b ­

n y  je s t ró w n ie ż  p rą d  e le k try c z n y . P o n ie w a ż  

w  W e sto n  n ie  b y ło  p rą d u , B a rk e r s tw o rz y ł 

so b ie p rą d  z p o w ie trz a . A  p o te m  p rz y p a ­

d e k  z rz ą d z ił, ż e  p e w ien  e le k tro te c h n ik  sp ę ­

d z a ł w y w c z a sy  w  W e n s to n . Z o b a c z y ł śm i-  

j j ło , p rz e rw a ł w lo p , k o n fe ro w a ł d łu g o z  

n ie w z ru sz e n ie d o ty c h c z a s w y z n a w a ­
n y c h  z a sa d l ig o w y ch , w y w o ła ło  b a r ­
d z o  s iln y  o p ó r le w ic y , p ra g n ą c e j p o ­
w ro tu  d o  k o n c e p c ji p rz y m ie rz a z S o ­
w ie ta m i. Je d n a k  w ięk sz o ść  p a r la m e n ­
ta rn a je s t te m u z d e c y d o w a n ie p rz e ­
c iw n a , p o k ład a  b o w ie m  n a d z ie ję  b e z ­
p ie c z n ie jsz e j p rz y sz ło śc i je d y n ie  w  a -  
l ia n s ie z A n g lią . A  p o n ie w a ż ta  o -  
s ta tn ia  je s t w y ra ź n ą  z w o len n ic z k ą  o -  
g ó ln e g o  p o ro z u m ie n ia , n ie  n a le ży  s ię  
sp o d z ie w ać  ż a d n y c h  z m ia n  w  p o lity ­
c e  z a g ra n ic zn e j F ra n c ji. K . M .

1 1  d ., i t  d ., k ro n ik a  je s t d łu g im  ta s ie m ­

c e m  n a  d w ie sz p a lty . W  m ia rę ja k  w z ra s ta  

l ic z b a w ie rsz y k s ią ż ę ta u s tę p u ją m ie jsc a  

d y p lo m a to m , p rz e m y sło w c o m , ra d c o m  f i­

n a n so w y m , p ro fe so ro m ...

I  ta k  w  „ M a ria ze ll w  H o te lu  L a u fe n ste in  

z a m iesz k a ł p ry m a riu sz  d r . H u b e rt L o re n z z  

B u d ap e sz tu . P ro fe so r U n iw e rsy te tu  d r . F e ­

l ik s D e ttlo ff z m a łż o n k ą  z P o z n a n ia " ... ( I? )

C o z a sz m o n c e so w a ta w śc ib sk o ść ? A  

z a ra ze m  ja k i a b so lu tn y  b ra k su m ie n n o śc i  

sp ra w o z d a w c z e j? W ia d o m o p rz e c ie ż , ż e  

d r . F e lik s D e ttlo ff je s t d u c h o w n y m  k a to lic ­

k im  i ja k o  ta k i p o d le g a c e lib a to w i. W ię c  

je ś li n a w e t m ó g ł z a jrz e ć d o M a ria z e ll , to  

je d n a k  w  ż a d n y m  w y p a d k u  z ... ż o n ą .

sw o im  sz e fe m  w  C h ica g o , w y k o n a ł p o te m  

p ro je k t, a  w  p a rę m ie się c y  p ó ź n ie j p ie rw ­

sz a fa b ry k a śm ig ie ł p rz y jm o w a ła ju ż z a ­

m ó w ie n ia .

W  te n sp o só b z d a w a ło s ię , ż e id e a ln e  

ź ró d ło  s iły  p o p ę d o w e j d la  u ż y tk u  d o m o w e ­

g o  z o s ta ło  w y n a le z io n e . G d y  id e a  w ie lk ic h  

w ie ź  p o w ie trz n y c h  z b a n k ru to w a ła  w e  w sz y  

s tk ic h  k ra ja c h , p o m y s ł m a ły c h śm ig ie ł, o -  

p a r ty  n a  te j sa m e j z a sad z ie , p rz y ją ł s ię  d o ­

sk o n a le . Ś m ig ła  te  s to ją  n a  d o m ac h  w  m ia ­

s tac h  i w  sa m o tn y c h  fe rm a c h , sk rz y d ła ic h  

o b ra c a ją s ię n a s to d o ła c h , d a ją s iłę p o p ę ­

d o w ą d o w e n ty la c ji k a w ia rń i są g łó w n ie  

u ż y w a n e d o a p a ra tó w  ra d io w y c h .

K o n s tru k ty w n e  z a sa d y są s to su n k o w o  

p ro s te ; z a sa d n ic z ą c z ę śc ią sk ła d o w ą je s t 

m n ie jsz e  lu b  w ię k sz e  śm ig ło  z  d rz e w a  o  m e ­

ta lo w y c h  k a n ia c h , p o s iad a ją ca  k sz ta łt p ro -  

p e le ra  i p o łą c zo n a  z  g e n e ra to re m , k tó ry  z a ­

m ie n ia m e c h a n ic zn ą  p ra c ę  ś ru b y  p o w ie trz ­

n e j n a  e n e rg ię e le k try c zn ą . E n e rg ia s łu ż y  

d o  ła d o w a n ia  a k u m u la to ró w , z  k tó ry c h  n ą -

s tę p n ie  w y z y sk u je  s ię  p rą d  d o  a p a ra tó w  ra ­

d io w y c h , ż a ró w e k  i m n ie jszy c h a p a ra tó w  

e le k try c z n y c h . D la c e ló w  p rz e m y sło w y c h  

(n . p . d o  o p a la n ia d o m u  i td .) a p a ra ty  te  są  

z a s łab e . W  c z a s ie  b ra k u  w ia tru  „ re la is "  

n ie d o p u sz c z a  d o  p o w ro tn e g o  w y ła d o w a n ia  

s ię a k u m u la to ró w  d o  g e n e ra to ra .

F a b ry k i ty c h  a p a ra tó w  s tw o rz y ły  o b e c ­

n ie  sz e re g  ty p ó w  s ta n d a r to w y c h , k tó re  m o ­

ż n a  n a b y w a ć z a  c e n ę 1 5  d o la ró w . N a jd ro ż ­

sz y  m o d e l z u ż y w a  m a te r ia łu  le d w ie z a  p ć h  

d o la ra  ro c z n ie . W ła śc iw ie  a p a ra ty  ta k ie  p ra  

c u ją b e z p ła tn ie . S ą a p a ra ty , k tó re p o s ia ­

d a ją ró ż n e d o d a tk o w e u rz ą d z e n ia , u m o ż li­

w ia ją c e le p szą p ra c ę . W  c z a s ie o rk a n ó w  

n ie  w y z y sk u je  s ię  p e łn e j e n e rg ii w ia tru . B a r  

d z o  c z u łe  a p a ra ty  u m o ż liw ia ją  w y tw arz a n ie  

e n e rg ii ju ż  p rz y  n a jlż e jsz y m  w ie trz e .

T e raz p o s ia d a c z e a p a ra tó w ra d io w y c h  

n a  w si lu b  w  p o lu n ie p o trz e b u ją m a rtw ić  

s ię  b ra k ie m  p rą d u e le k try c z n e g o . A le n ie -  

ty lk o  ra d io a m a to rz y  k o rz y s ta ją  z  u s łu g  śm i-  

g ł.a Ś m ig ło z a o p a tru je w  p o trz e b n y p rą d  

ró w n ież  m a łe a p a ra ty  e le k try c z n e , ż e la z k a  

e le k try c z n e , n a c z y n ia , a  n a w e t ż a ró w k i. Z a ­

s to so w a n ie te g o a p a ra tu  je s t w ię c b a rd z r  

sz e ro k ie .

Cielę jadło banknoty 
zamiast siana

W e w ło sk im  m ia s te c z k u  M a ssa z d a rz y ł  

s ię  w  ty c h  d n ia c h  k o m ic z n y  w y p a d e k , z  k tó ­

re g o  sk w a p liw ie  sk o rz y s ta ły  w ło sk ie  d z ie n ­

n ik i, z a m ie sz c za ją c  n o ta tk i p o d  p o w y ż sz y m  

ty tu łe m . C ie lę , p rz y p ro w a d z o n e d o  rz e ź n i  

m ie jsk ie j, ja k b y  z  z e m s ty  z a  d o p ro w a d z e n ie  

g o d o  m ie jsc a s tra c e n ia , z ja d ło  rz e ź n ik o w i 

1 5 0 0  l iró w , k tó re  o n  p o ło ż y ł n a  p u sty m  ż ło ­

b ie . C ie lę  z a p e w n e  b y ło  g ło d n e  i w  p rz e k o ­

n a n iu , ż e to je s t s ia n o p o łk n ę ło b a n k n o ty  

ta k  z n a c z n e j w a rto śc i. Z w ie rz ę  n a ty c h m ia s t  

z a b ito  i w y d o b y to  z  je g o  ż o łą d k a  z n isz c z o n e  

p ie n ią d z e , z k tó ry ch  je sz c z e u d a s ię o c a lić  

8 5 0 l iró w  p rz e z w y m ien ie n ie ic h w  b a n k u  

p a ń s tw o w y m , re sz ta  n a to m ia s t b a n k n o tó w ,  

z k tó ry c h  n ie d a  s ię ju ż o d c y fro w a ć c y fr , 

je s t ju ż  s trac o n a ,

Nowy Szekspir
M a rk  T w a in  ro z p o c z ą ł sw ą  k a r ie rę  ja k o  

re d a k to r fe lie to n is ta  je d n e g o z a m e ry k ań ­

sk ic h  d z ie n n ik ó w . Z a d an ie m  je g o  b y ło  p rz e ­

g lą d a n ie  i k la sy f ik o w a n ie  w ie lu  m a n u sk ry p ­

tó w  —  d o b ry c h , u ż y te c z n y c h , m a ło  w a rto ­

śc io w y c h  i w  n a jw ię k sz e j i lo śc i w y p a d k ó w  

z u p e łn ie z ły c h . Je g o te m p e ra m e n t w y ła ­

d o w y w a ł s ię tu ta j, p o n ie w a ż  p rz e ra b ia ł o n  

w ie le  fe lie to n ó w  i z a b a rw ia ł je  h u m o re m .

P e w n e g o  ra z u  z ło ż y ł m u  w iz y tę m ło d y ,  

z a ro z u m ia ły  d ra m a tu rg , k tó re g o  u tw ó r m ia ł 

o n  la n so w a ć . T w a in  b a rd z o  p iln ie w e rto ­

w a ł u tw ó r m ło d e g o  d ra m a tu rg a  i z w ie lk ą  

u w a g ą  c z y ta ł  je d n ą  z  o s ta tn ic h  sc en . W  k o ń ­

c u p o w ie d z ia ł: „ T a sc e n a je s t n a p ra w d ę  

w sp a n ia ła . A le  sk ą d  p o c h o d z i te n  n a d z w y ­

c z a jn y  m o n o lo g  o  ż y c iu  i śm ie rc i? "

„ T o  je s t m ó j d o ro b e k  u m y s ło w y . P ra w ­

d a , ż e  to  je s t g o d n e  u w a g i? "  —  p o w ie d z ia ł 

n ie c o  sp ło sz o n y  m ło d z ie n ie c .

W  ty m  m o m en c ie  p o ru sz o n y  T w a in  p o d ­

sk o c z y ł. P o  c h w ili p o d n ió s ł s ię z k rz e s ła , 

n isk o  s ię  sk ło n ił i p o w ie d z ia ł:

„ P rz e p ra sz a m  n a jm o c n ie j, ż e ta k  p ó ź n o  

s ię  z o r ie n to w a łe m . P rz y k ro  m i, ż e  z a ra z  p a ­

n a  n ie  p o z n a łe m , M r. S h a k e sp e a re ! P ro sz ę  

m i w y b a c z y ć m ó j b ra k  w y k sz ta łc e n ia , b y ­

łe m  p e w n y , ż e  p a n  ju ż d a w n o  n ie  ź y je !"

Konfiskata majątków 

klasztornych
P o d łu g  d a n y c h , z a c z e rp n ię ty c h  z o fic ja l­

n e g o  o rg a n u  w o ju ją cy c h  a te is tó w  „ B e z b o ż ­

n ik " (n r 1 0 ) , o d  c h w ili w y b u c h u  re w o lu c ji 

p a ź d z ie rn ik o w e j p o d z iś d z ie ń z a m k n ię to  

o g ó łe m  w  R o sji so w iec k ie j 6 7 3 k la sz to ry .  

M a ją tk i k la sz to rn e  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  sk o n ­

f isk o w a n e  p rz e z  rz ą d . D z ię k i te j k o n fisk a ­

c ie , c z e rw o n e w ła d z e  Z . S . R . R . z y sk a ły  

1 .6 5 5 .0 8 0 h e k t. z ie m i i g o tó w k ę w  su m ie  

4 .2 4 7 .6 6 7 ,5 2 0 ru b li. P ró c z te g o z n a c jo n a li-  

z o w a n o 8 4 k la sz to rn e g o sp o d a rs tw a ro ln e , 

4 3 6  m le cz a rn i, 6 0 2  w ie lk ie  o b o ry , 1 .1 1 2  m n ie j 

sz y c h g o sp o d a rs tw  ro ln y c h , 3 1 1 o ś ro d k ó w  

p sz c z e lrć c z y c h , 7 0 4  p rz y tu łk i i 2 7 7 sa n a to ­

r ió w  i sz p ita li d la d z ie c i.

D a le j w y k a z u je te n sa m  „ B e z b o ż n ik " ,  

ż e sa m  k o m isa r ia t w o jn y  p rz e ją ł 1 8 8 g m a ­

c h ó w  k la sz to rn y c h ; 2 8 7  b u d y n k ó w  k la sz to r ­

n y c h  p o d z ie liły  p o m ię d z y  s ie b ie  in n e  k o m i­

sa r ia ty so w ie c k ie . R e sz ta z o s ta ła o d d a n a  

d o  u ż y tk u  o rg a n iza c ji k o m u n is ty c z n y c h *
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O kegemonię na FacyhLu
Japonia zagraża interesom W. Brytanii i U. S. A.

Z a n ie p o k o je n ie  W . B ry tan ii i S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  ro śn ie c re sc en d o  

w  m ia rę  trw a n ia  w o jn y  c h iń sk o  -  ja -

Dowództwo marynarki japońskiej w Tokio, 

p o ń sk ie j i p o su w a n ia  s ię  a rm ii M ik a -  

d a  w g łąb  C h in .

N ie n a le ży  je d n a k sę d z ić , ż e o b a  

m o c a rs tw a a n g lo -sa sk ie k o n c e n tru ją  

c a łą  sw ą  u w a g ę  ty lk o  n a  ty m , c o  s ię  

d z ie je  n a  k o n ty n e n c ie  a z ja ty ck im , ż e  

ty lk o  1 0 s  C h in  i  in te re só w  a n g lo -a m e - 

ry k a ń sk ic h  n a  ty c h  z ie m ia c h  n a p a w a  

k o ła p o lity c z n e  i w o jsk o w e n ie p o k o ­

je m  o  ju tro . N ie , te sp ra w y  są  b a r ­

d z ie j sk o m p lik o w a n e . N a p ię c ie  is tn ie ­

ją c e  m ię d z y  T o k io  a  L o n d y n e m  i W a -  

sz y g to n e sn , k tó re g o  w id o m y m  sy m b o ­

le m  są  o lb rz y m ie i w  sz a lo n y m  te m ­

p ie p ro w a d zo n e z b ro je n ia m o c a rs tw  

a n g lo sa sk ic h  n a  lą d z ie , n a  m o rz u  i  w  

p o w ie trzu , m a  sw o je  p o d ło ż e  k o n k re t­

n e  i w  u k ła d z ie  s ił n a  sa m y m  P a c y fi ­

k u , w  u k sz ta łto w a n iu  sy tu ac ji s tra ­

te g ic z n e j.

O tó ż o d  u k o ń c z e n ia w o jn y  e u ro ­

p e jsk ie j i o d  c z a su tr iu m fó w  ż e g lu g i  

p o w ie trz n e j sy tu a c ja s tra te g ic z n a n a  

P a c y f ik u  z m ie n iła  s ię , b a rd zo  i to  n ie  

n a k o rz y ść d o m in u ją cy c h  d o tą d n a  

ty c h  o b sz a ra c h  f lo t U . S . A . i  W . B ry ­

ta n ii . N a w id o w n i p o ja w ił s ię n o w y  

p o tę żn y  W sp ó łza w o d n ik , b . sp rz y m ie ­

rz e n ie c a  o b e c n ie p rz e c iw n ik  —  Ja ­

p o n ia . Z  ro z m ia ró w  g o rą c z k o w eg o  z a ­

in te re so w a n ia p ra sy  i o p in ii a n g lo ­

sa sk ie j ty m , c o  s ię  d z ie je  n a  P a c y f i­

k u , m o ż n a  w y w n io sk o w ać o ja k ie j  

d o n io s ło śc i k w e stie  tu  c h o d z i.

N a  .P a c y f ik u , z w ła sz cz a  p o łu d n io ­

w y m , je s t b e z m ia r w y sp , w y se p e k i t . 

,z w . a to li  ó w , t . j . k o ra lo w y c h  o k rą g ­

ły c h ła w ic , w  ś ro d k u  k tó ry c h  z n a j­

d u je  s ię  la g u n a . M o rz e  p ie n i s ię , fa le  

t łu k ą  o  b rz eg i a to M u , a  w o d a  w  la g u ­

n ie , o d d z ie lo n a  w a łem  k o ra lo w y m  o d  

o c e a n u , je s t sp o k o jn a  i g ła d k a , ja k  w  

s taw ie . O tó ż la g u n y  w  a to lla c h  są  i-  

d e a łn y m , w y m a rz o n y m  lą d o w isk ie m  

d la w o d n o p ła to w c ó w . T u m o g ą o n e  

w o d o w a ć , s tą d  m o g ą  p o d e jm o w ać lo ­

ty . A to lló w  ta k ich  i w y sep e k  ro z s ia ­

n y c h  je s t n a P a c y f ik u  p o łu d n io w y m  

k ilk a  je ś li n ie k ilk a n a śc ie ty s ię c y . 

iS a m e ty lk o a rc h ip e lag i M a ria ń sk ie , 

K a ro liń sk i i M a rsz a łk o w sk i, k tó re  

n ie b a c z n ie i n ie o p a trz n ie  o d d a li A -  

l ian c i p o  w o jn ie  Ja p o n ii ja k o  m a n d a ­

ty , l ic z ą a ż 5 .0 0 0 (g ro 'sso  m o d o ) w y ­

se p e k  i a to lló w . O d r . 1 9 3 5 z a ło ż y ła  

Ja p o n ia  l ic z n e b a z y p o w ie trzn e  n a  

ty c h w y sp ac h  i p rz e p ro w a d z a ła ta m  

ro b o ty  fo r ty f ik a c y jn e . D o  Ja p o n ii te ż  

n a le ż y  o d  1 3 9 5  ro k u  w y sp a  F o rm o z a  

i w y sp y  P e sk ad o rsk ie , n a k tó ry c h  

p o r t M a -K u n g ro z b u d o w a n o  ta k , iż  

je s t to d z iś p o tę ż n a b a z a d la f lo ty

S y tu a c ja s tra te g ic z n a Ja p o n ii n a  

P a c y f ik u  s ta ła  s ię  te raz  ta k  m o c n a , iż  

łą cz n ie z w z ro s te m  i lo śc io w y m  i ja ­

k o śc io w y m  je j f lo ty , z a g ro z iła  b e z p ie ­

c z e ń s tw u  k o m u n ik a c ji m o rsk ie j i p o ­

w ie trz n e j m ię d zy  U . S . A . a  H a w a ja ­

m i i C h in am i, m ię d z y  A n g lią  a  D a le ­

k im  W sc h o d e m i A u s tra la z ją . H e g o -  

m o n ia  ja k ą  p o  w o jn ie  sp ra w o w a ły  n a  

P a c y f ik u  p o łą cz o n e f lo ty  U . S . A . i 

A n g lii z n a la z ła  s ię p o d  z n a k ie m  z a ­

p y ta n ia . O b e c n y  z a ś s ta n  rz e cz y  i n a ­

p rę ż en ie  m ię d z y  T o k io  a  W a szy n g to ­

n e m  i L o n d y n e m  u k a z a ły  A n g lik o m  i 

A m e ry k a n o m  w id m o  z b liża jąc e g o  s ię , 

w ie lk im i k ro k a m i n ie b e z p ie c z e ń s tw a  

Ja p o n ia  sa m a w  so b ie je s t p ra w ie ż e  

n ie o s ią g a ln a  d la f lo t w o je n n y c h  o b u

„Syn nieba" — Norwegiem
Tajemnicze zaginięcie aktora filmowego

A m e ry k a ń sk ie m ia s to f ilm o w e H o lly ­

w o o d  m a  z n ó w  se n sa c y jn y  te m a t d o ro z ­

m ó w , k tó ry  w sz y stk ic h  je g o m iesz k a ń c ó w  

in te re su je , C h a rlie C h a n , c h iń sk i a k to r , 

p rz e b y w a ją c y  ju ż  o d  sz e re g u  la t w  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h , n a g le z a g in ą ł n a k ró tk o  

p rz e d ro z p o c z ę c ie m  n a k rę c a n ia f ilm u , w  

k tó ry m  m ia ł g ra ć  g łó w n ą  ro lę . O b e c n ie , ja k  

p o d a ją a m e ry k a ń sk ie d z ie n n ik i, sz u k a g o  

c a ła  A m e ry k a , D o ty c h c z a s n ie  je s t w y ja ś -

Niezwykle oryginalny testament
N ied a w n o  w  F ila d e lf ii z m arł b o g a ­

ty  a d w o k a it, n a z w isk iem  T e o fil S to rck .

D o sz ed ł o n , ja k  w ie lu  m e ry k a ń sk ic h  

m ilio n e ró w , d o o lb rz y m ie j fo r tu n y  

w łasn ą  p ra c ą . Z o s taw ił o n c a łą - fo r ­

tu n ę  w  sp a d k u  .sw e j ro d z in ie  i m im o  

to sw o im  o lb rz y m im sp a d k ie m  n ie  

z a d o w o lił sp a d k o b ie rc ó w , a p rz y c z y ­

n ą  te g o  b y ła  o ry g in a ln a  fo rm a  te s ta ­

m e n tu . P o  p ie rw sze n ie z o s ta w ił o n  

m a ją tk u  sw o im  n a jb liż sz y m , a w ięc  

ż o n ie i d z ie c io m , a le p rz e k a z a ł g o  

c z te ro m  sw o im  w n u k o m , le cz  n ie z o ­

s ta w ił im  m a ją tk u  d o  d o w o ln e g o  k o ­

rz y s tan ia  iż n ie g o , a  w p ro w a d z ił p e w ­

n e o g ra n ic z e n ia i to  n a w e t d a le k o  

s ię g a ją c e , m ian o w ic ie z e sp a d k u  są  

im  w y d z ie la n e c o ro c zn ie su m y  ty lk o  

w  te j w y so k o śc i, d o  ja k ie j p o tra f ili o -  

n i d o jść w  c ią g u  ro k u  w ła sn ą  p ra c ą .

ilub rodzeństwa

Brał niM (o ostotnicli wojnach

G ra in f ie ld , K a n sa s (U S A ) d w ó c h  sy n ó w  i c ó rk a  fa rm era  F ra n k a W o lfa p o b ra ło s ię  

z d w ie m a c ó rk a m i i sy n e m  fa rm e ra  F ra n k M e eria n a , O d  le w e j k u  p ra w e j: m a łż e ń s tw a  

F re d  W o lf , G e o rg  M e e ria n  i F ra n k W o lf jr . p o  w sp ó ln y m  ś lu b ie .

F e n o m e n em  sw e g o ro d z a ju je s t 

m iesz k a n ie c  H o lly w o o d  R o b e r t  W y  n d  

h a m . C z ło w iek  te n , l ic z ąc y  d z iś 4 0  

la t b ra ł u d z ia ł w e w sz y stk ic h w o j­

n a c h , ja k ie  ro z e g ra ły  s ię  w  o s ta tn im

m o c a rs tw , z b y t o d d a lo n y c h  o d  sw y ch  

b a z . N a to m ia s t f lo ta  ja p o ń sk a , m o r ­

sk a  i  p o w ie trz n a ,  m o ż e  w  k a ż d e j c h w i­

l i z a a ta k o w a ć  i z a b lo k o w a ć p o r ty , l i­

n ie  k o m u n ik a c y jn e p rz e c iw n ik ó w .

D la te g o  to  A m ery k a n ie z a a n e k to ­

w a li, sz u k a ją c p u n k tó w  o p a rc ia n a  

P a c y fik u , w  1 9 3 5  r . w y sp y  M id w a y  i 

W a lk ę . A n g lia  z n ó w  o b sa d z iła  w  1 9 3 6  

r . w y sp y  P h o e n ix , a w  1 9 3 7 r . trz y  

b e z lu d n e w y se p k i w  p o b liż u  w y sp y  

P itc a ir t. R o z b u d o w a f lo ty  w o jen n e j  

a m e ry k ań sk ie j i a n g ie lsk ie j o ra z ic h  

f lo t p o w ie trz n y c h  m a  n a  c e lu  te ż  w y ­

p e łn ie n ie  lu k  w  o b ro n ie  s tra te g ic z n e j  

p o z y c ji n a  P a c y f ik u , k tó ra  w  c h w ili 

o b e c n e j je s t m o c n o  p rz e z  Jp p o n ię  z a ­

g ro ż o n a . E . R .

n io n c , c z y a k to r u le g ł j 'a k ie m u ś n ie sz c z ę ­

ś liw e m u  w y p a d k o w i, c z y  te ż  je g o  z a g in ię c ie  

je s t ty lk o tr ik ie m  re k la m o w y m , k tó ry m a  

z a p e w n ić  p o w o d z e n ie  n o w e m u  f ilm o w i.

P rz y  b a d a n ?  u  p rz e z  p o lic ję  sp ra w y  „ C h iń  

c z y k a ” C h a rlie C h a n a , o k a z a ło s ię , ż e w  

rz e cz y w is to śc i n ie  je s t o n  C h iń c z y k ie m , Z a ­

g in io n y „ sy n n ie b a " n a z y w a s ię W e rn e r  

O ia n d a je g o ro d z ice , z a ró w n o o jc ie c , ja k  

m a tk a są c z y s te j k rw i N o rw e g a m i.

T e s tam e n t te n  w ięc p o d w a ja  n ie ja k o  

ro c z n e z a ro b k i w n u k ó w .

U sta n a w ia ją c  te n  w a ru n e k  w  sw o ­

im  te s ta m en c ie w y c h o d z ił m ilio n e r z  

.z a ło ż e n ia , ż e ty lk o  p ra c a  m o ż e c z ło ­

w ie k a u sz c zę ś liw ić i n ie c h c ia ł z e  

sw o ich  sp a d k o b ie rc ó w  u c z y n ić  n ie d o ­

łę g ó w  ż y c io w y c h i n ie ro b ó w , k tó rz y  

k o rz y s ta ją  ty lk o  z je g o p ra c y  i ż y ją  

w  p rz e sy c ie s tw a rz a ją cy m  n ie za d o ­

w o len ie ż y c io w e .

L o s c h c ia ł, ż e je g o w n u k o w ie są  

ta k  d o b rze  sy tu o w an i, ż e  z u p e łn ie  n ie  

są  z m u sz e n i d o p ra c y  z a ro b k o w e j,  

k tó rą  b ę d ą  m u s ie li ro z p o c z ą ć , je ż e li 

z e c h c ą k o rz y s ta ć z d o b ro d z ie js tw a  

sw o je g o p o m y s ło w e g o  i d b a ją c e g o  o  

n ic h  d z ia d k a . In a c ze j sp a d ek  p o z o ­

s tan ie  n ie m o ż liw ą  d o  e k sp lo a to w a n ia  

„ k o p a ln ią z ło ta “ .

c z a s ie . B y ł w  C h in a c h , A b isy n ii, P a ­

ra g w a ju , a o s ta tn io  w  H isz p a n ii. W  

c z a s ie w ie lk ie j w o jn y  b y ł p ilo te m  w

a rm ii a n g ie lsk ie j. W  1 9 2 4 ro k u  w a l­

czył jako pilot w armii generała Lyotey'a-

S tr . S

C z an g  T so  L in a . M ię d z y  je d n ą  w o jn ą  

a  d ru g ą  o d d a w a ł s ię  sw e m u  u lu b io ­

n e m u z a ję c iu , sk a k a n iu  sp a d o c h ro ­

n e m . B ilan s  te j je g o  d z ia ła ln o śc i z a ­

m y k a s ię  p o k a ź n ą c y frą  p o n a d  1 0 0 0  

sk o k ó w , z  w y so k o śc i n ie p o n iż e j 1 0 0 0  

m e tró w .

R o b e r t W y n d h a m  n a z y w a  s ię  sa m  

„ c z ło w ie k iem , k tó ry  n ie m a n ic d o  

s tra c en ia " . W  H o lly w o o d z a p isa ł s ię  

d o k lu b u lo tn ik ó w , n a z w an e g o „ e s ­

k a d rą  sa m o b ó jcó w " . C z ło n k o w ie te g o  

k lu b u m u sz ą  k a ż d e j c h w ili b y ć g o ­

to w i d o  w y k o n y w a n ia  k a rk o ło m n y c h  

sz tu c z ek  d la se n sa c y jn y c h f ilm ó w .

W o jn a i n ieb e z p ie c z n y  z a w ó d  a -  

k ro b a ty  lo tn ic ze g o  i sk o c z k a  p rz y n io ­

s ły  W y n d h a m o w i l ic z n e  ra n y  i o b ra ­

ż e n ia c ie le sn e . C z ło w ie k te n d o z n a ł 

u sz k o d z e n ia  c z a sz k i ra z , u sz k o d z e n ia  

k rę g o s łu p a  9 ra z y , p o  o s ta tn im  w y ­

p a d k u  p rz e le ż a ł 2  ty g o d n ie  b e z  p rz y ­

to m n o śc i, z łam a n ie  p ra w e j rę k i d w a  

ra z y , z ła m a n ie p ra w e g o  n a p ię s tk a 1 , 

k ilk a k ro tn e  z ła m a n ie o b u  n ó g , 1 ra z  

z 'am a n ie n o g i w  k o s tc e , z ła m a n ie  

c z te re c h ż e b e r w  p ra w y m  i w sz y st­

k ic h  w  le w e m  b o k u . W  w o jn ie c h iń ­

sk ie j w  1 9 2 4 ro k u  s tra c ił le w ą rę k ę .  

Je d n o rę k i k a le k a n ie z a w a h a ł s ir  

p ó jść  n a  w o jn ę  w  A b isy n ii i  H isz p a n !

Otello nie był czarny!
O te llo  n ie  b y ł c z a rn y !  O to  n a jn o w ­

sz e o d k ry c ie h is to ry k ó w . W y n ik a ło ­

b y s tą d , ż e S h a k e sp e a re p o p e łn ił  

d w ie  o m y łk i, rd sz ą c sw ó j d ra m a t: p o  

p ie rw sze M a u ro w ie n ie  są c z a rn i a  

ty lk o  b ru n a tn i  a  p o  d ru g ie  O te llo  n ie  

b y ł M a u re m , z c z e g o w y n ik a , ż e b y ł  

b ia ły . O k a za ło  s ię b o w ie m , ż e p ra w ­

d z iw y  O te llo  n a z y w a ł s ię  M a c riz io  O -  

th e llo  i b y ł w e n ec k im  ż o łn ie rz e m . W y  

e m ig ro w a ł d o  W ę g ie r , g d z ie z g o d n ie  

z  o b y c z a ja m i ta m te jsz y m i p isa n o  je g o  

n a z w isk o  O th e llo  M a u rizz d o , a  p o te m  

O th e llo  M a r. T e n  o s ta tn i sk ró t w p ro ­

w a d z ił p ra w d o p o d o b n ie  w  b łą d  S h a -  

k e sp e a re ‘a .

Słownik 

amerykanizmńw
Z n a n e w y d a w n ic tw o  d z ie ł n a u k o w y c h  

O x fo rd  U n iv e rs ity  P re ss , p o u k o ń c z e n iu  

d ru k u  w ie lk ie g o  o x fo rd sk ie g o  s ło w n ik a a n ­

g ie lsk ieg o , p rz y s tą p iło  o b e c n ie d o  o p ra c o ­

w a n ia s ło w n ik a  ty p o w y c h  w y ra ż e ń  a m e ry ­

k a ń sk ich , k tó re p rz e d o s ta ły  s ię d o  ję z y k a  

a n g ie lsk ie g o . Je s t to p ra c a - o b lic z o n a n a  

k ilk a  la t . A u to rz y  s ło w n ik a  z a m ie rz a ją  b o ­

w ie m  d a ć  w  sw y m  d z ie le p rz e g lą d  ro z w o ju  

s ło w n ic tw a  a m e ry k a ń sk ie g o , p o c z y n a ją c  o d  

p ie rw sz y c h k o lo n is tó w  h o le n d e rsk ich n a d  

H u d so n e m , a k o ń c z ą c n a  l ic z n y c h w y ra ż e ­

n ia c h  w z ię ty c h  c d  sz c z e p ó w  in d y jsk ic h .

Nieco statystyki
G lo b e tro tte r  W e c h sb e rg  c z ę śc io w o  p rz e ­

sz ed ł, c z ę śc io w o  z a ś p rz e je c h a ł n ie m a l c a ły  

św ia t. O g ło s ił św ież o  o p is p o d ró ż y , w  k tó ­

re j p rz y ta c z a  p e w n e  d a n e  p o ró w n a w c z e .

N a jp ię k n ie js z y m  m ia s te m  n a  św ie c ie  je s t, 

je g o z d a n ie m , P e k in , w o b e c k tó re g o b le ­

d n ie  n a w e t n ie z w y k ły  u ro k  P a ry ż a ,

N a jd ro ż sz y m  k ra jem  n a  św ie c ie są  In d ie  

B ry ty jsk ie , n a s tęp n ie —  B u rm a i S u d a n ;  

n a jta ń sz y m  C h in y  i C h ile .

N a jcz y s tsz y m i k ra ja m i są S z w a jc a r ia i 

S z w e c ja . N a jp ię k n ie jsz y  k lim a t p o s ia d a  K a ­

l ifo rn ia , w y sp y  H a w a jsk ie  i S y c y lia , n a jg o r ­

s z y  z a ś  In d o c h in y , K o n g o  i w y b rz e że  m o rz a  

C z e rw o n e g o .

N a jle p sza  k u c h n ia w e F ran c ji , A u s tr ii i 

w  C h in ac h ; w  A n g lii i S ta n a c h  Z je d n o c z o ­

n y c h ,

N a jp ię k n ie js z e k o b ie ty  sp o tk a ć m o ż n a  

w  H o lly w o o d , a le  ta m  ta k  c z ę s to  s ię  je  sp o ­

ty k a , ż e  n ik t n ie  z w ra c a  n a  n ie  u w a g i, o ra z  

w  H a w a i, ty lk o , ż e  p rę d k o  s ię s ta rz e ją , b o  

p o la ta c h d w u d z ie s tu w y g lą d a ją n a u w ię -  

d łe .

N a jg o śc in n ie jsz y m i są P o lac y  i Ja w a j-  

c z y cy .

K o le je ż e la z n e n a jle p ie j fu n k c jo n u ją w  

Ja p o n ii, g d z ie są n a jta ń sz e i n a jb a rd z ie j  

p u n k tu a ln ie  k u rsu ją .

Z  k o lo n ii p o d o b n o  n a jle p ie j s ię  p rz e d s ta ­

w ia ją F ilip in y  i P o rto r ic o , c h o c ia ż n a jb a r ­

d z ie j z a s ta n a w ia ją c y je s t n ie s ły c h a n y po­
s tę p , o s ią g n ię ty  w  k ró tk im  c z a s ie  w M a ro k -  

k o , d z ię k i o lb rz y m ie j e n e rg ii m a rsz a łk a



C z w a r te k , d n ia  2 7 s ty c z n ia  1 9 3 8  r . Nr.

Września

Prtylay w y p a d e k  n a  w e s e lu . XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW e  w si 
P ak szy n ek  p o d  W rześn ią  m ia ł m ie jsce  p rzy ­
k ry  w y p ad ek  n a u czcie w ese ln e j. W  d o m u  
■w ese ln y m g o sp o d a rza N o w ak a w u czc ie  
b ra ł u d z ia ł b ra t p an n y m ło d e j, m atu rzy s ta  
S tan isław N o w ak . K o ło p ó łn o cy  N o w ak , 
c ie rp iąc n a o tw artą g ru ź licę u d a ł s ię d o  
p o k o ju n a sp o czy n ek . S io s trze , k tó ra m u  
to w arzy szy ła o św iad czy ł, że czu je  _ s ię ź le . 
W  ch w ilę p ó źn ie j u p ad ! n a łó żk o i zm arł. 
T rag ed ia ta w y w o ła ła w strzą sa jące w raże ­
n ie w śró d g o śc i w ese ln y ch .

Krotoszyn

—  J u b ile u sz  p r a c y  k a p ła ń s k ie j . W  d n iu  
1 5 lu teg o  b r. d u szp aste rz p a ra fii k ro to szy ń ­
sk ie j k s . p ró b . S tan isław  O g ro d o w sk j o b ch o  
d z i 2 5 -le tn i ju b ileu sz p racy  n a n iw ie d u sz ­
p as te rsk ie j. Z o sta ł u tw o rzo n y  sp ec ja ln y k o ­
m ite t, k tó ry  zo rg an izu je u ro czy s to ść  ju b ileu  
szo w ą.

—  D z ie ń  P o la k a  z  Z a g r a n ic y . W  n ied z ie ­
lę , d n ia  3 0  b m . o  g o d z . 1 2 w  sa li h o te lu  p o d  
B ia ły m  O rłem  o d b ęd z ie s ię zeb ran ie  o b y w a ­
te lsk ie p o św ięco n e P o lo n ii zag ran iczn e j.

—  W a ln e z e b r a n ie Z . S . P o d p rzew o d ­
n ic tw em  p rezesa za rząd u p o w . Z . S . p . p ro f. 
M ag d z iń isk ieg o o d b y ło s ię w aln e zeb ran ie  
o d d z ia łu Z S . K ro to szy n . Z e sp raw o zd ań  
w y n ik a ło , że o d d z ia ł d o b rze s ię ro zw ija , a  
zw łaszcza h u fiec ,.O rlą t ‘ ’. N o w y za rząd  
tw o rzą : p rezes —  p . Je rzy O żan a , cz ło n k o ­
w ie p p .: A lb e rt, C ich o ń , F ilip iak , Jan o w icz , 
M atu szczak , n acze ln ik s tac ji O le jn iczak i 
S w o rczo w sk i. K o m isję rew izy jn ą tw o rzą:  
m g r D o m ag a ła , S zy m an k iew icz , S ek u ła , 
K o szm an n i W aw rzy n iak . O d d z ia ł Z . S . 
B aszk ó w  w y b ra ł n o w eg o p rezesa w  o so b ie  
n acz . ag en c ji p o cz to w ej p . C zes ław a G ąsio r-  
k a , re sz ta cz ło n k ó w  za rząd u ta sam a .

— P r z y tr z y m a n ie z b ie g a . B iern a t C ze ­
s ław la t 1 '5 z K ro to szy n a , zo s ta ł p rzy trzy ­
m an y w  G d y n i. P rzy zn a ł o n s ię , że zb ieg ł 
p o p rzy w łaszczen iu so b ie 1 5 z ł o d sw eg o o -  
p iek u n a  G o rze lań czy k a w  B aszk o w ie .

—  K r a d z ie ż p ie r ś c io n k a . P o d czas p rze ­
p ro w ad zk i sk rad z io n o p . k p t. K u lm an o w i  
p ie rśc io n ek z b ry lan tem , w arto śc i 2 0 0 z ł.

irem

—  R o c z n e  w a ln e  z e b r a n ie T o w . G im n . 
„ S o k ó ł* 1 . W  sa li p . G liń sk ieg o  o d b y ło  s ię  ro ­
czn e w aln e zeb ran ie T o w . G im n . „S o k ó ł" . 
Z ag a ił je p rezes g n iazd a K az im ie rz B artz , 
p o  czy m  w y b ran o  p rzew o d n iczący m  zeb ra ­
n ia S tan isław a G aw ro ń sk ieg o , a sek re ta ­
rzem  K az im ie rza M ik o ła jczak a . S tw ie rd zo ­
n o  ilo ść 2 5  o b ecn y ch  cz ło n k ó w , k tó ra to  
ilo ść  w y sta rczy ła  d o  p raw o m o cn o śc i u ch w a ł 
zeb ran ia . N astęp n ie z ło ży li sp raw o zd an ia  
p rezes K . B artz , sek re ta rz  K . M ik o ła jczak , 
sk a rb n iczk a S t. T ac iak ó w n a , n acze ln ik A . 
C w o jd z iń sk i, n acze ln iczk a M . D an ie lew i-  
czó w n a, k ie ro w n ik  m ło d z ieży  L . Jan k o w sk i  
i k o m isja rew izy jn a (S t. G aw ro ń sk i i J . A -  
d am sk i) , k tó ra w n io sła o u d z ie len ie tak  
sk a rb n iczce jak  i re szc ie za rząd u  p o k w ito ­
w an ia . D y sk u s ji n ad  sp raw o zd an iam i cz ło n ­
k ó w  za rząd u  n ie  b y ło , a  w n io sek  ten  p rzy ję ­
to . N astęp n ie d o k o n an o  u zu p e łn ia jący ch  w y  
b o ró w  cz ło n k ó w  za rząd u . S ek re ta rzem  zo ­
s ta ł p o n o w n ie K . M ik o ła jczak , a  cz ło n k iem  
za rząd u  S tan iszew sk i. P o za  ty m  w  sk ład  za  
rząd u  w ejd z ie p . S te fan  D an ie lew icz jak o  
zas tęp ca  sek re ta rza . G o d n o ść  II w icep reze ­
sa  sk re ś lo n o . K o m isję  rew izy jn ą  w y b ran o  w  
sk ład z ie n as tęp u jący m : J . A d am sk i, Ś w ie t­
lik  i S t G aw ro ń sk i. N astęp n ie u ch w a lo n o  
b u d że t w  su m ie 4 0 5 ,9 0 z ł. P o d k o n iec ze ­
b ran ia o m ó w io n o sp raw ę d z ie rżaw y  b o isk a  
„S o k o ła " . P o  zeb ran iu  n as tąp iło  trad y cy jn e  
p rze łam an ie  s ię  o p ła tk iem , sk ro m n y  p o d w ie  
czo rek  i tań ce .

Ostrów

—  M ia n o w a n ie O p ie k u n a k s . „ R u d e g o ” . 
S ąd o p iek u ń czy w O stro w ie zam ian o w a ł 
ty m czaso w y m o p iek u n em k s ięc ia M ich a ła  
R ad z iw iłła .R u d eg o ” b . w o jew o d ę p o zn ań ­
sk ieg o p . K az im ierza B o en in g a , w łaśc ic ie la  
m aję tn o śc i P o ład ze jew o .

Kronika zbąszyftska
—  T o w a r z y s tw o R o b o tn ik ó w  P o ls k ic h .  

K ato lick ie S to w . R o b . P o lsk ich u rząd za w  
d n iu  1 3 lu teg o  b r. w  sa li s trze ln icy  trzy ak to  
w e p rzed s taw ien ie p o czy m  zab aw ę tan ecz ­
n ą . Im p reza o d b ęd z ie s ię o g o d z . 1 9 ,3 0 .

—  W a ln e  z e b r a n ie . W  n ied z ie lę , d n ia  3 0  
b m . o g o d z in ie 1 4 -te j w  sa li p . O le jin iczak o -  
w ej p rzy u l. 1 7 S ty czn ia o d b ęd zie s ię ro czn e  
w aln e zeb ran ie  K o le ja rzy  w  Z b ąszy n iu .

—  W e te r a n i P o w sta ń  N a r o d o w y c h . W  
n ied z ie lę , d n ia  3 0 b m . o g o d z . 1 0 -te j w  szk o ­
le p rzy R y n k u w  Z b ąszy n iu o d b ęd z ie s ię  
ro czn e w aln e zeb ran ie Z w iązk u W ete ran ó w  
P o w stań N aro d o w y ch . B ęd z ie to o s ta tn ie  
zeb ran ie Z W P N . W  p rzy sz ło śc i w szy scy  
n a leżeć ju ż b ęd ą d o Z w iązk u P o w stań có w  
W ie lk o p o lsk ich .

—  W y s ta w a  d r o b iu  w  Z b ą s z y n iu . W  n ie ­
d z ie lę o d b y ła s ię w y staw a  d ro b iu i d ro b n e ­
g o in w en ta rza , u rząd zo n a s ta ran iem  ru ch ­
liw eg o zesp o łu g o sp o d a rczeg o R o d z in y K o ­
le jo w e j w  Z b ąszy n iu . Z a in te re so w an ie p u ­
b liczn o śc i b y ło  d o ść w ie lk ie .

Wolsztyn

—  A p e l d o  s e r c . C iężk a  z im a p o w ięk sza  
z  k ażd y m  d n iem  b ied ę i n ęd zę lu d zk ą . B rak  
c iep łe j o d z ieży  o d czu w a ją  d o tk liw ie  w szy scy
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Jak  w iad o m o , o b o k  W o jew ó d zk ieg o  K o ­

m ite tu  O b y w a te lsk ieg o  d la W alk i z B ezro ­

b o c iem  p racu ją ró w n ież i k o m ite ty p o w ia ­

to w e . I tak  n p . P o w ia to w y  K o m ite t w  S za ­

m o tu łach , g d z ie lic zb a b ez ro b o tn y ch o b li­

czo n a  je st n a  ty siące  o só b , za tru d n ia s ię ich  

p rzew ażn ie  n a  d ro g ach  g m in n y ch  lu b  p o w ia  

to w y ch  p rzy  p racach  z iem n y ch , a  w  o k re s ie  

s iln ie jszy ch  p rzy m ro zk ó w  p rzy  p rzy g o to w a ­

n iu  m ate ria łó w k am ien n y ch p o trzeb n y ch  

d la  k o n se rw ac ji d ró g .

R ó w n o cześn ie zao p iek o w an o s ię d z ieć ­

m i, k tó re w  o k re s ie z im o w y m  d o ży w ia s ię . 

C o d z ien n ie 3 1 9 4 d z iec i szk o ln y ch  w  czas ie  

w ie lk ie j p rze rw y  o trzy m u je  śn iad an ie  (ch leb  

ze sm alcem , m lek o  i k aw a s ło d o w a). R ó w ­

n ież d o ży w ia s ię 1 7 4 d z iec i w  p rzed szk o ­

la ch , a  w  n a jb liż szy m  czasie  p rzew id u je s ię  

ro zw in ięc ie o p iek i n ad m ło d z ieżą p o za ­

szk o ln ą p rzez u ru ch o m ien ie sp ec ja ln y ch  

św ie tlic , g d z ie o b o k o p iek i k u ltu ra ln e j za ­

p ew n i s ię je j d o ży w ien ie  w  p o s tac i ro zd aw -  

n ic tw  p o d w ieczo rk ó w  lu b k o lacy j.

W e W rześn i, g d z ie za re je s tro w an y ch  

je s t 1 6 6 3 b ez ro b o tn y ch , ak c ja p o m o cy z i­

m o w ej ro zw ija s ię w  p e łn i. N a te ren ie ca ­

łeg o p o w ia tu zo rg an izo w an o  4 0 k u ch n i ce -

KotostrololM wódź w powiecie śremsWni
Z e Ś rem u d o n o szą ,, że za to r k tó ry  

u tw o rzy ł s ię m ięd zy D aszew icam i i 
Ś w ią tn ik am i n a p rzes trzen i 5  k m  zo ­
s ta ł n ap o rem  w o d y  ro ze rw an y  i w  so *  
b o tę lo d y sp ły n ę ły . W  n ied z ie lę p o ­
z io m  W a^ rty m ierzo n y  n a p rzy czó ł­
k u  m o sto w y m  w  Ś rem ie  p o d n ió s ł s ię  
w  c iąg u  d n ia  o  1 4 cm  i  w y n o sił o  g o ­
d z in ie 2 0 —  2 .7 2  m tr.

P o w ó d ź, sp o w o d o w an a  d u ży m i o -  
p ad am i a tm o sfe ry czn y m i w lew o ­
b rzeżn y m  d o rzeczu W arty , o s iąg n ie  
p rzy p u szcza ln ie  sw ó j p u n k t k u lm in a ­
cy jn y  w  c iąg u  b ieżąceg o  ty g o d n ia  n a  
p o z io m ie  o k . 3 .5 0  m tr.

Z p o w o d u b rak u  g ro b li zn a jd u je  
s ię o b ecn ie w p o w . ś rem sk im  o k o ło  
2 0 0 0  h a  p ó l u p raw n y ch  i łąk  p o d  w o ­
d ą . P ó łn o cn o -w sch o d n ia część m ia ­
s ta  je st o to czo n a zew sząd  w ielk im  je ­
z io rem , k tó re  za la ło  ju ż  p a rk  m iejsk i, 
o g ró d k i d z ia łk o w e to w . rzem ieś ln i-  
czo -p rzem y sło w eg o o raz n iże j p o ło ­
żo n e  u lice n o w e j d z ie ln icy  w  p o b liżu

KRONIKA KUJAW
Inowrocław

—  W a ln e z e b r a n ie T o w . P r z e m y s ło w o -  
R z e m ie ś ln ic z e g o . O b rad y T o w . P rzem y sło ­
w o - R zem ieś ln iczeg o w lo k a lu K aw ia rn i 
W ied eń sk ie j zag a ił p rezes sen io r p . Jó ze f  
D zio ch , p o czy m  w y b ran o p rzew o d n iczący m  
rad cę m iejsk ieg o  p . F ran c . B en ed y k ciń sk ie -  
g o , sek re ta rzem  ju n io ra  W . B ia łk o w sk i  eg o  1 
ław n ik am i T . B o ch iń sk ieg o i sen . B ia łk o w ­
sk ieg o . Z  k o le i n as tąp iły  sp raw o zd an ia za ­
rząd u . P o u d z ie len iu u s tęp u jącem u za rzą ­
d o w i ab so lu to riu m  w y b ran o  n o w y  za rząd  w  
sk ład z ie p p . p rezes —  sen io r J . D zio ch , w i­
cep rezes —  K . G łszk o w sk i, sek re ta rz  —  K u -  
p id w a ® ast. sek r. —  W . B ia łk o w sk i, sk a rb ­
n ik —  R ó żań sk i, b ib lio tek a rz —  T ab aczy ń -  

u b o d zy , a sk ro m n e fu n d u sze s to w arzy szeń  
ch a ry ta ty w n y ch u n iem o ż liw ia ją zao p a trze ­
n ie ich w  o d z ież n o w ą . P rze rzu ćm y n asze  
szafy  i sk ry tk i i o d d a jm y  zb ęd n ą  o d z ież , b ie  
lizn ę  j o b u w ie n a  o k ry c ie n aszy ch  zz ięb n ię ­
ty ch  u b o g ich . W szelk ie d a ry  p rzy jm u je Z a  
rząd S to w arzy szen ia P ań  św . W in cen teg o  a  
P au lo w  W o lsz ty n ie p rzy u l. D w o rco w e j u  
p . N o w ak a .

—  K u r s o g r o d n ic z y  w  W o ls z ty n ie . W ie l­
k o p o lsk ie T o w . O g ro d n icze K o ło  w  W o lsz ty ­
n ie u rząd za k u rs o g ro d n iczy d la u czm ó w  
o g ro d n iczy ch  w  szk o le  ro ln icze j w  W o lsz ty ­
n ie . U d z ia ł w  k u rs ie w eźm ie 1 7 u czn ió w , 
k tó rzy p o u k o ń czen iu k u rsu  o trzy m u ją d y ­
p lo m y . Jak o w y k ład o w cy b io rą u d z ia ł p p . 
N o w ick i, o g ro d n ik z G o śc ie rzy n a , M atelsk i, 
o g ro d n ik p o w ia to w y  , W ilczak , o g ro d n ik z  
K o m o ro w a , D u la t S t., w łaśc ic ie l zak ład ó w  
o g ro d . w  W o lszty n ie , K ry g o w sk i p rezes  
W lk p . T o w . O g ró d , w W o lsz ty n ie , P erek , 
d y rek to r szk o ły  ro ln icze j w  W o lsz ty n ie o raz  
p . in ż . P rzy b y ło w sk i z W o lsz ty n a .

—  I d ź m y  w z o r e m  g o s p o d a r z a  z  T ło k . —  
W lk p . Izb a R o ln icza  p rzy zn a ła p . F ran c isz ­
k o w i W ieczo rk o w i z T ło k p o d W o lsz ty n em  
n ag ro d ę  p ien iężn ą  w  w y so k o śc i 1 5 ,0 0  z ł jak o  
u czes tn ik o w i k o n k u rsu  za  n a jlep sze i rac jo ­
n a ln e p rzech o w y w an ie  o b o rn ik a . 

lem  d o ży w ian ia  d z iec i, a  P an ie  z  T o w . W in - 

cen tek  a  P au lo  w e  W rześn i o tw o rzy ły  św ie ­

tlic ę d la m ło d z ieży  p o zaszk o ln e j, d o k tó re j 

u częszcza d z ien n ie o k o ło  7 0  ch ło p có w  o raz  

2 0  d z iew czą t.

D o  p o ło w y  g ru d n ia  u b . ro k u  4 7  b ez ro b o ­

tn y ch  za tru d n io n y ch  b y ło  p rzy  ro b o tach  n a  

d ro d ze M ik u szew o  - P o g o rze lic a .

W  w y n ik u  p rzep ro w ad zo n ej zb ió rk i ze ­

b ran o  d o  p o ło w y  g ru d n ia u b . ro k u ty tu łem  

d an in y p rzesz ło 4 2 0 0 z ł, o raz 3 0 .1 5 4 ,5 0 k g . 

z iem n iak ó w , 6 0 zaś to n w y słan o d o C ie ­

szy n a  ce lem  zam ian y  n a  w ęg ie l. D alsza  ak ­

c ja zb ió rk o w a je st w  to k u .

R ó w n ież w  W ąg ro w cu , g d z ie n a  te ren ie  

ca łeg o  p o w ia tu  zn a jd u je  s ię  o k o ło  1 2 0 0  b ez ­

ro b o tn y ch , ro zw in ię to  p racę  o k o ło  n ie s ien ia  

p o m o cy b ez ro b o tn y m . P re lim in arz p rzew i­

d u je 6 0 ty s ięcy z ło ty ch n a p o m o c .

T ak  s ię  p rzed staw ia  p raca  P o w ia to w y ch  

K o m ite tó w  d la W alk i z B ezro b o c iem  w  

trz ech  p rzy k ład o w o  w y m ien io n y ch  m ias tach  

p o w ia to w y ch . P o d o b n ie p raca ro zw ija s ię  

i w  in n y ch m ias tach i p o w ia tach , o czy m  

s to p n io w o in fo rm o w ać b ęd z iem y C zy te ln i­

k ó w ,

k o śc io ła fam eg o . M ieszk ań cy za la ­
n y ch  u lic k o m u n ik u ją s ię  z m iastem  
p rzy  p o m o cy  ło d z i. S iln y  p rąd  w o d y  
p ły n ące j p o p o lach  i o g ro d ach czy n i 
zn aczn e sp u s to szen ia .

W  N o w ej W si zan o to w an o  u  u jśc ia  
P ro sn y  g w a łto w n y  p rzy b ó r w o d y , k tó  
ra w czo ra j o s iąg n ę ła n a W arc ie p o ­
z io m  3 .4 0 m tr i je szcze szy b k o  p rzy ­
b ie ra .

Z  O b o rn ik d o n o szą , że i tam  s tan  
w o cfy n a  W arc ie i W ełn ie  p o d n ió s ł 
s ię zn aczn ie w sk u tek s iln eg o p rzy -  
b o ru .

W  so b o tę  w ieczo rem  n o to w an o  n a  
W arc ie  3 .5 0  m tr, czy li o k o ło  1 .3 0  p o ­
n ad s tan n o rm a ln y . W  c iąg u  n ie ­
d z ie li i p o n ied z ia łk u s tan  w o d y d o ­
szed ł d o  p o z io m u  3 .6 0  m tr, p rzy  czy m  
w o d y s ta le p rzy b y w a .

W ełn a w n iek tó ry ch  m iejscach  
w y stąp iła z b rzeg ó w  i za la ła n iże j  
p o ło żo n e p o la i o sad y .

sk i, ław n icy : b u d o w n iczy J . Z ie lo n ack i, F r. 
D ro g o w sk i, Ł ap k a , M ie tliń sk i i S zczu ra szek  
K o m isja  rew izy jn a p p . Jan  N o w ak , Jan  Z ió ł 
k o w sk i i B altazar Ja sieck i. S ąd h o n o ro w y  
p p -: F r. B en ed y k c iń sk i, T . B o ch iń sk i i W it­
k o w sk i. P o cze t sz tan d a ro w y  p p . R ad z iń sk i, 
N ajd ro w sk i i M in ta , zas t K an iew sk i i M a ­
tu szak . _

—  W a ln e  z e b r a n ie  S to w . R e s ta u r a to r ó w  
o d b ęd z ie  s ię  d n ia  3  lu teg o  o  g o d z . 1 5  w  h o ­
te lu  B asta .

—  Z e b r a n ie  S e k c j i O s a d n ic z e j W . T . K . 
R . zag a ił w  o b ecn o śc i o k o ło 3 0 0 o só b p an  
S tan . P aśk o , . w ita jąc re fe ren ta z P o zn an ia  
p . M iesza łę i d e leg a ta W . T . K . R . p . C z . 
G raczy k a II z Ż y ro s ław ia . C elem  zeb ran ia  
b y ło zap o zn an ie s ię o sad n ik ó w  z o b ecn y m  
s tan em  u s taw o d aw stw a . O rg an izac je o sa ­
d n icze  d o m ag a ją  s ię  sp raw ied liw eg o  i s łu sz ­
n eg o  za ła tw ien ia teg o  p ro b lem u . R ó w n ież  
b y ła  ro zp a try w an a  sp raw a ren ty  am o rty za ­
cy jn e j, k tó ra  n ie  m a  b y ć  w ięk sza  o d  o p ła ty  
ren to w e j. C elem  o rg an izacy j o sad n iczy ch  
je s t u zy sk an ie is to tn y ch u lg , ab y  u zd ro w ić  
g o sp o d a rstw a  i s tw o rzy ć  zd ro w e w arsz ta ty  
p r a c y . W  o ży w io n e j d y sk u s ji o m aw ian o  
b rak  z ro zu m ien ia d la o sad n ik ó w  u czy n n i­
k ó w  m ia ro d a jn y ch .

—  W a ln e z e b r a n ie C h ó r u  P a r n e g o o d ­
b y ło s ię w  o ch ro n ce p rzy u l. P o zn ań sk ie j. 
O b rad y zag a ił p rezes p . S em m le r, w ita jąc  
k s . W . W n u k a , p rezesa  K u jaw sk ieg o  O k rę ­
g u  C h ó ró w  K o ść . p . J . W y b o rsk ieg o . P o  o d ­
śp iew an iu  k o len d y  w y b ran o p rzew o d n iczą ­
cy m  w aln eg o zeb ran ia k s . W n u k a . S p ra ­
w o zd an ia  za rząd u  w y k aza ły  ży w o tn o ść  ch ó ­
ru . S a ld o  w y n o siło  1 4 3 .2 0  z ł. Z  p o w o d u  w y ­
p ro w ad zen ia s ię p . S em m le ra z In o w ro c ła ­
w ia n a  K resy , z ło ży ł m u  k s . W n u k  n a jse r­
d eczn ie jsze ży czen ia , a d y ry g en t p , G ał-  
d y ń sk i w ręczy ł m u im ien iem  C h ó ru cen n e  
u p o m in k i. K s. W n uk  w ręczy ł p . S em m le ro -  
w i p o za  ty m  p ięk n y  d y p lo m  jak o  za ło ży c ie ­
lo w i C h ó ru P arn eg o . D o n o w eg o za rząd u  
w esz li p p .: p rezes —  d y ry g en t J . G ałd y ń -  
sk i, w icep rezes —  L iszk o w sk i, sek re ta rk a  
—  K . N ied b a lsk a , zas t. sek r. H . G en ero w i-  
czó w n a , zast. sek r. —  L . B ło ch o w iak ó w n a , 
b ib lio tek a rz —  W .- K o tla rek , zas t. b ib l. i 
g o sp o d a rz —  P e ta , ław n icy —  H . M o ro sz -  
k ó w n a i H . K ró lak ó w n a . K o m is ja  rew izy jn a  
p p .: T ad . L ew an d o w sk i, A n ie la Ł u k asze  w -  

sk a  i H . F o rem sk a o raz k o o p to w . Z w ie rzy -  
k o w sk a i K . O le jn iczak ó w n a .

Moyllno

—  R o ln ik  z  s z a jk ą  z ło d z O e js k ą  p r z e d  s ą ­
d e m . W  p ó łn o cn e j o k o licy M o g iln a g ra so ­
w ała  b a rd zo  n ieb ezp ieczn a  sza jk a , k rad n ąca  
w sze lk ieg o ro d za ju p rzed m io ty i a rty k u ły  
sp o ży w cze . K rad zieży d o k o n y w an o p rze ­
w ażn ie z w łam an iem . P o lic ji u d a ło s ię je ­
d n ak  tę sza jk ę zd em ask o w ać . R o lę h e rsz ta  
o d g ry w a ł 1 0 -k ro tn ie ju ż k aam y  sy n ro ln ik a  
U n ie jew sk ieg o z T rląg a p o w . m o g ileń sk ieg o  
2 0 -Ie tn i M ich ał. U n ie jew sk i, P io tr B lad y z  
T rląg a i K o rd y la z P a łu czy n y s tan ę li zn o ­
w u  p rzed S ąd em  G ro d zk im  w  M o g iln ie . O d ­
p o w iad a li o n i ty m  razem  za  k rad z ież  1 0  c tr . 
p szen icy  n a  szk o d ę  O so w sk ieg o Jó zefa  z P a ­
łu czy n y , a jak o p ase r s tan ą ł T ę tn o w sk i Jó ­
ze f, d o b rze  sy tu o w an y  ro ln ik  z  D ęb o w a , S ąd  
w in ę o sk a rżo n y ch  u d o w o d n ił i sk aza ł w szy ­
s tk ich  jak o  ju ż  w ie lo k ro tn ie k a ran y ch  p rze ­
s tęp có w  p o 8 m ies ięcy  w ięz ien ia .

Walne zebrania
w  o k r ę g u  X V I (P o z n a ń ) Z w ią z k u  R o b o tn i­

k ó w  R o ln y c h  i L e ś n y c h  Z . Z . P .

o d b ęd ą  s ię w  n ie d z ie lę , d . 3 0  s ty c z n ia  1 9 3 8  r .
1 )  w  S tę sz e w ie  o g o d z . 1 1 ,3 0 w  lo k a lu p . 

M an u szak o w e j
2 )  w  S p ła w iu  o g o d z . 1 2 -te j w  sa lce p a<  

ra fia ln e j.

W  ś w ię to  M a tk j B o sk ie j G r o m n ic z n e }  

w  d n iu  2 lu te g o  1 9 3 8  r .

3 )  w  B ę d le w ie  o  g . 1 3 -te j w  s ta re j szk o le , 
2 ) w  S k ó r z e w ie  o  g o d z . 1 2 -te j w  szk o le .
R efe ra ty : „C zy z n o w eg o k o n trak tu  m o ­

g ą k o rzy s tać n iecz ło n k o w ie w zg l. cz ło n k o ­
w ie in n y ch zw iązk ó w , k tó ry ch p rzed s taw i  
c ie le w  p e rtrak tac jach  u d z ia łu  n ie b ra li” .

S e k r . o k r . X V I .

O b lig a c je  1 p a p ie r y  w a r to ś c to w e t

g ieł dą  piemęzm
W a r s z a w a  d n ia  2 5 . 1 . 1 9 3 7  i .

3  p r o c , p o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a  

4 1 /2  p r o c . p o ż . p a ń s tw , w e w n .

4  p r o c , k o n so lid a c y jn a

5  p r o c p o ż . k o n w e r s y jn a

8 2 .0 0

6 5 ,5 0

6 8 ,0 0

6 8 ,0 0

A k c je  w  z ło c ie t

B a n k  P o ls k i  •  •  •  • 1 1 6 ,5 0

L ilp o p .  •  •  •  • • • 6 5 ,0 0

W ę g ie l  •  •  •  - • 3 2 ,5 0

N o r b lin  •  «  « • ■ 7 0 .0 0

S ta r a c h o w ic e •  •  • w • 3 9 ,5 0

M o d r z e jó w  •  • .  • • 1 5 ,5 0

H a b e r b u s c h  •  •  • • • 5 0 ,0 0

O s tr o w ie c •  •  •  • • 5 7 ,0 0

D e w lz y t
t r a n s , s p r z e d , k u p .

B e lg ia 8 9 ,1 7 8 9 ,3 5

B e r lin 2 1 2 ,9 7

A m s te r d a m 2 9 3 ,9 5 2 9 4 .6 7

K o p e n h a g a 1 1 8 ,0 4

L o n d y n 2 6 ,8 7 2 6 .4 4

N o w y  J o r k  c z e k ^ 2 7 1 /1 5 .V 8 3 /4

N o w y  J o r k  k a b e l 5 ,2 7 5 /8 5 ,2 8 7 /8

O s lo 1 3 2 ,7 8

P a r y ż 1 7 ,5 0 1 7 ,6 5

S z to k h o lm 1 3 5 3 5 1 3 6 ,2 8

W ło c h y 2 7 ,8 3

H e ls in k i 1 1 ,6 5

GIEŁDA BYDLĘCA
P o zn aĄ 2 5 . 1 . 1 9 3 8 r .

U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  ta r g o w e  
K o m is l i N o to w a ń C e n

C en y lo co T arg o w ica P o zn ań  łą czn ie z k o ­
sz tam i h an d lo w y m i.

S p ęd zo n o : w o łó w  2 7 , b u h a f 1 1 5 , k ró w  2 9 9 , 
ja łó w ek 3 7 , św iń 2 0 1 6 , c ie lą t 5 9 4 , o w iec 2 6 , 
razem  3 1 1 6  zw ie rzą t

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i;

BTDŁO:

W o ły :
R e łn o m ię s is te  w y to c z o n e  n ie o p r z ę g o w e

M ię s is te tu c z o n e  m ło d c z e d o la t 3 .

M ię s is te tu c z o n e s ta r s z e . • • g. •
M ie r n ie o d ż y w io n e « « » •  •

B u h a je :  ,
W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . »

T u c z o n e m ię s is te . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . .  •

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e s ta r s z e  

M ie r n ie o d ż y w io n e . . . • • • •

K r o w y :  . .
W y to c z o n e p e łn o m ię s is te • ,

T u c z o n e m ię s is te  • •

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e , r .

M ie r n ie o d ż y w io n e . . • • * « •

J a ło w ic e :
W y to c z o n e p e łn o m ię s is te • .  •

T u c z o n e m ię s is te

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e . . .

M ie r n ie o d ż y w io n e . . • , •  ‘ «

M ło d z ie ż :  .
D o b r z e o d ż y w io n e . •  .

M ie r n ie o d ż y w io n e . • •  • • •

C ie lę ta :
N a jp r z e d n ie j s z e  c ie lę ta  w y tu M  •

T u c z o n e  c ie lę ta . . . »  •

D o b r z e o d ż y w io n e . • . ‘iS  4  •

M ie r n ie o d ż y w io n e . . . T —
O W C E :

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta i  

m ło d s z e s k o p y  . . . . . . . .

T u c z o n e s ta r sz e  s k o p y  i m a c io r k i . .

6 0 —  «  

5 0 —  5 6  
4 2 —  4 8

3 6 - 4 0

5 6 —  6 0  

4 8 —  5 4  

4 0 —  4 6  

3 6 —  4 0

5 8 —  6 4

5 0 —  5 4

4 0 —  4 6

2 0 —  3 0

6 0 - 6 6

5 0 —  5 6

4 2 —  4 8

3 6 - 4 0

3 6 —  4 0

3 4 - 3 6

7 2  -  8 0

6 4  - 7 0

5 6  -  6 0

—  5 0

5 0 - 5 4
3 2 —  4 0

Ś W IN I C  (T U C Z N I K I) :
P e łn o m ię s is te  o d 1 2 0  d o 1 5 0  k g ż y ­

w e j w a g i . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . .. 8 3 —  9 2

P e łn o m ię s is te  o d  1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y ­

w e j w a g i . . . .  . . .  .  8 1 - 8 6

M ię s is te  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g  ż y w e j w a g i 7 8 —  8 0

M a c io r y  i p ó ź n e k a s tr ity . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . 7 0 —  8 0

P rzeb ieg ta rg u  b a rd zo  sp o k o jn y .
S p rzed an o : 2  b u h a je  p o  6 8 1 9 k ró w  o d  6 5  

d o  7 2 , 6 ja ło w ic  o d  7 0 d o  7 2  z ł za 1 0 0 k g .
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Zatwierdzone edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBArekordy lekkoatletyczne.

Rekordy kobiece:

50 m . W alasiew iczów na (W arszaw ian­

ka) 6,3.
80 m . W al  asie  w iczów na (W arszaw ian­

ka) 9,6.
W  da! W al  asie  w iczów na (W arszaw ian­

ka) 588.
W  dal W al  asie  w iczów na (W arszaw ian­

ka) 6023.
K ula: W ajsów na (Boruta Zgierz) 12,18. 

O szczep oburącz K w aśniew ska (ŁK S) 66,49.
O szczep jednorącz K w aśniew ska (ŁK S) 

43,60.
5-bój W alasiew iczów na (W arszaw ian­

ka) 353.
Rekordy m ęskie:

300 m . D unecki G . (K PW  Pom orzanin-  
Tom ń) 35,7.

Rzut m łotem  K ocot K . (Sokół Tarnow ­
skie G óry) 44,32.

Rzut m łotem W ęglarczyk (Sokół Cho­
rzów ) 44,52.

Rzut m łotem  K ocot K . (Sokół Tarnow ­
skie G óry) 45,33.

Rzut m łotem W ęglarczyk (Sokół Cho­
rzów ) 46,74.

400 m . G ąssow ski W . (Legia W arszaw a) 

483.
4 razy 100 m . D anow ski, Popek, Zasło- 

«a D unecki (reprezentacja) 42,2.
D ysk Fiedoruk (W arszaw ianka) 4636.

Rekordy zim ow e:

<50 m . Popek (A ZS Poznań) 7.
800 m . G ąssow ski W . (Legia W arszaw a)

WB.

60  m . płotki G ancarz (Sokół Poznań) 9,6.
3 razy 800 m . G ąssow ski, K ępiński, M a- 

aeew ski (Legia W arszaw a) 6:143*
Skok w  dal H anke T. (W arszawianka) 

104.
Skok  o tyczce Schneider W . (Pogoń K a­

tow ice) 387.
Trójskok z m iejsca Szm idt (A ZS Po­

znań) 890.
Trójskok z rozbiegiem  H ofm an M . (A ZS  

Poznań) 13,59.
Trójskok z rozbiegiem  H ofm an M . (A ZS  

Poznań) 13,96.
K ula pań Cejzikow a (A ZS W arszaw a) 12,02  
C. O . P. a W ielkopolska.

ieglaRStujR

2  życia Y acht-K lubu W ielkopolski.

W  salce I p. cukierni „Italia" odbyła się 
w dniu 7 bm . doroczne w alne zebranie  
H Tacht-K lubu W ielkopolski, na którym do­
tychczasow y  zarząd złożył spraw ozdanie ze 

sw ej całorocznej działalności.
Y acht-K lub W lkp. odniósł w  roku ubieg­

łym szereg pierwszorzędnych sukcesów  
sportow ych. N a regatach w K iekrzu na  
ogólną ilość 20  nagród  zdobył 12 pierw szych  
m iejsc, ponadto po raz pierw szy w ystąpił 
na regatach m iędzyzw iązkow ych w  Bydgo­
szczy i Toruniu, gdzie zdobył w  kl. P 7 dw a  
pierw sze m iejsca. K lub posiada 3 sterników  
m orskich, 3 żeglarzy m orskich oraz 23 ster­
ników  śródlądow ych z patentem . Pod ban­
derą Y . K . W . pływ ały 22 jednostki żaglo­
w e.

W  w yniku obrad, w ybrano jednogłośnie 
now y zarząd w  składzie następującym : K o­
m andor płk. doc. dr. K ucharski Teofil, w i­
cekom andorow ie U rbaniak W ładysław i 
K aczm arek Franciszek, sekretarz generalny  
Cichocki W itold, zast. Lange Janusz, skar­
bnik  Jarecki M arian, kpt. przystani Białecki 
Czesław , zastępca Ruciński Rom uald, kpt. 
sportow y  —  Zieliński A leksander.

N ow y zarząd przystępuje w  najbliższym  
czasie do zorganizow ania kursu żeglarskie­
go, na którym szerokie rzesze m iłośników  
sportu żeglarskiego będą m ogły nabyć  
w zględnie uzupełnić w iadom ości żeglarskie  
zarów no teoretyczne jak  i praktyczne. Zgło­
szenia ’ bliższych inform acji udziela sekre­
tariat Y K . W „ ul. W rocław ska 5-6, telef. 
48-11.

Sukces naszych hckeUtóiu tu Szcua^aill
Polacy remisują z HC Arosa zasiloną Kanadyjczykami

W e w torek po  południu  polska re­
prezentacja hokejow a rozegrała o- 
statni m ecz na sw oim tournee po  
Szw ajcarii w  A rosie z m iejscową, H C  
A rosa, osiągając w ynik rem isow y  
3:3 (1;1, 1:2, 1:0).

Szw ajcarzy, którzy niedaw no zre­
m isow ali z reprezentacją K anady, 
w ystaw ili przeciw ko Polakom  bardzo  
silny skład w zm ocniony K anadyjczy ­
kam i D uerlingiem (który grał na  
w szystkich m eczach przeciw ko Pol­
sce) i Forsythem . W  bram ce naszych  
przeciwników  w ystąpił Rudolf z Ber­
na. W reszcie w  skład drużyny  w cho­
dził Lohrer z Zurychu.

Polacy w ystąpili' bez M archew- 
czyka, który jeszcze nie w yzdrow iał

Rozmaltołcl

TreningŁ

Treningi O ddziału Ciężko - A tletyczne­
go K . S. „H . Cegielski1’ Poznań odbyw ają 
się w poniedziałki i czw artki od godz. 19  
do 22 na w łasnej sali ćw iczeń przy ul, G . 
W ilda 190.

Treningi O ddziału Lekkoatletycznego  
K S. „H . Cegielski” odbyw ają się w e w torki 
od godz. 16 do 17,30 i w piątki od godz. 
16 do 19 na w łasnej sali ćw iczeń przy ul. 
G . W ilda ISO .

Zebrania.

Roczne w alne zgrom adzenie O ddziału  
Bokserskiego K S. „H . Cegielski" odbędzie 
się w  piątek, dnia 28 bm . o godz. 19 w  se­
kretariacie K lubu przy ul. G . W ilda 180-

K oszyków ka.

Zaw ody propagandow e w koszyków ce 
rozegrane m iędzy Policyjnym  K lubem  Spor­
tow ym a kom b. druż. K . S. M . Jeżyce za­
kończyły się zw ycięstw em m istrza Pozn. 
O kręgu K . S. M . w  stosunku 36-20 (26-8).

N ow y zarząd  Zw . Łuczników .

W  dniu 23 bm . odbył się I w alny zjazd  
O kręgu V II Polskiego Zw iązku Łuczników  
w  św ietlicy P. P. W . w  Poznaniu.

Zjazd zagaił prezes p. kpt. Jan Czapski, 
w itając licznie zebranych delegatów klu­
bów  łuczniczych. N a przew odniczącego zja­
zdu w ybrano naczelnika poczty p. Sobolew ­
skiego z W olsztyna. U stępującym człon­
kom zarządu, po złożeniu sprawozdania i 
dyskusji, udzielono absolutorium .

N ow y zarząd ukonstytuował się nastę­
pująco: prezes kpt. Jan Czapsli, w iceprezes 
Józef K rugiełłka (Z . H . P.), sekretarz Paw ­
łow ska Zofia (Z . H . P.), skarbnik Szpurkó-

Piłka noltia .

W ęgier trenerem  W arty.

W  połow ie lutego przybędzie do Pozna­
nia znany, w ielokrotny reprezentant piłkar­
ski W ęgier K arol V ogel II, który obejm ie 
treningi ligow ej drużyny W arty. Poznań- 
czycy zaw arli z W ęgrem jednoroczny kon­
trakt

po kontuzji odniesionej w Bazylei. 
N a jego m iejsce kierownictw o druży­
ny w ystawiło M ichalika, a w  drugim  
ataku m iejsce M ichalika zajął Stani­
szew ska

G ra była bardzo szybka, ostra i 
em ocjonująca. D rużyna polska gra­
ła dobrze, utrzym ując z tak silnym  
przeciwnik, przez cały czas grę otw ar 
tą. Bardzo dobrze w ypadła kom binu ­
jąca razem  para K ról-Zieliński. W y­
różnił się rów nież Burda.

Bram ki dla Polski zdobyli W oł- 
kow ski, Burda i Zieliński, a dla  
Szw ajcarów K anadyjczycy.

Po tym  m eczu Polska reprezenta ­
cja hokejow a w raca do kraju.

w na Lucyna (Z . H . P.), przew odu, kom isji 
rew iz. Piechow ski A ugustyn (P. P. W .), 
przew odn. kom isji dyscyp. inź. K orodyski 
W ład.

G dynia otrzym ała kryty basen*

W  G dyni w  obecności K om isarza Rządu  
i licznych gości, odbyło się otw arcie now e­
go krytego basenu pływ ackiego w Szkole  
M orskiej w G dyni. Basen m a w ym iary 20  
razy 7,5 m tr. Jest to poerw szy kryty basen  
pływ acki w G dyni. Z okazji otw arcia od­
były się pokazy pływ ania w ychowanków  
Szkoły M orskiej.

Porażka w  Londynie.

W  dalszych rozgryw kach o m istrzostw o  
św iata w tenisie stołow ym , odbyw ających  
się w Londynie, Polska poniosła dotkliw ą  
porażkę, przegryw ając z A ustrią 0:5.

W e w torek w dalszych rozgrywkach o  
m istrzostw o św iata w  tenisie stołow ym , Pol 
ska rozegrała m ecz z N iem cam i, bijąc je po  
ciękiej w alce 53.

Gry spoWoti/ę

Tenis stołow y.

Finały indyw idualnych m istrzostw  okrę­
gu  rozegranych w  dniu 23  bm . w  salach Z. S. 
„M onopol" ul. Staszica 15, po dodatkow ej 
rozgryw ce m iędzy pierw szym i dw om a za­
w odnikam i dały następującą kolejność: 
1. Szablew ski W alenty Z. S. „Zuchow aci". 
2. K ardacz K azim ierz Z. S. „M onopol". 3. 
Sikorski K PW . 4. M atyja Z. S. „Zuchow a­
ci". 5. „K ierot" K PW . 6. K ow alczyk K PW . 
7. Czekała Z. S,. „Zuchow aci". 8. K am iński 
K PW . 9. Stankow ski Z. S. „M onopol". 10. 
O tlewski „Cybina". Startow ało  41 zaw odni­
ków  z 9 klubów .
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Tu radio

Czw artek, dnia 27 stycznia 1938 r. 

PRO GRA M O G ÓLN OPO LSK I.

6,15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6,20  
G im nastyka. 6,40 Płyty. 7,00 D ziennik poranny. 
7,15 Płvty. 8,00 A udycja dla szkół. 8,00 Przerwa. 
11,15 Sym fonia klasyczna —  poranek m uzycz­
ny dla liceów . 11,40 Śpiewa M arian A nderson. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12,03  
A udycja południowa. 13,00 Przerw a. 15,30 W ia­
dom ości gospodarcze. 15,45 Rozm ow a m uzyka  
z m łodzieżą. 16,15 M uzyka taneczna. 16,50 Po­
gadanka aktualna. 17,00 K siążka i w iedza. 17,15  
Recital fortepianow y. 17,50 Poradnik sportow y  
i W iadom ości sportow e. 18,10 Skrzynka ogólna. 
18,25 Program  an jutro. 18,35 A udycja dla m ło­
dzieży w iejskiej. 19,00 O ryginalny Teatr W y­
obraźni. 19,30 Boże N arodzenie w Słow acji. 
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 „Cieszm y się  
życiem ” —  koncert rozryw kow y, 21,45 W acław  
Borow y —  laureat literackiej nagrody państwo ­
w ej. 22,00 Tw órczość K arola Szym anow skiego. 
22,50 O statnie w iadom ości dziennika w ieczorne­
go, Przegląd prasy i K om unikat m eteorologi­
czny.

Poznań. 11,40 Z m uzyki w ęgierskiej —  płyty. 
13,00 Życie kulturalne i społeczne Poznania. 
13,05 Płyty. 14,05 Przegląd giełdow y. 14,15 O r­
kiestra i soliści. 18,10 W iadom ości sportow e lo­
kalne. 18,15 Program na jutro. 18,20 O w spół­
czesnych pisarzach sandom ierskich. 18,30 Pieśni 
polskie. 18,50 Pogadanka rolnicza. 23,00 K oncert 
życzeń.

SŁU CH A M Y ZA GRA NICY !

18,30 Lille. K w adrans polski. 19,30 M O stra­
w a. -D r. Jan Faust” . 20,05 Ryga. K oncert sym ­

foniczny. 20,10 K openhaga. K oncert sym fonicz­
ny. 20,15 Radio Rom ania. K oncert sym foniczny. 
20,35 Sottens. K oncert sym foniczny. 21,00 Rzym . 
„Traviata". 21,15 Budapeszt. Sonaty Beethove- 
na. 21,30 Londyn Reg. K oncert sym foniczny. 
21,30 W ieża Eiffla. „Sońce M eksyku” . 22,25  
Lipsk. K oncert Chopinow ski.

O DZNA CZENIE O RKIESTRY  RA DIO W EJ.

K om isariat Sekcji Polskiej na Św iatow ej 
W ystawie Paryskiej 1937 został pow iadom iony, 
że uchw ałą Jury M iędzynarodow ego przyznano  
O rkiestrze Sym fonicznej Polskiego Radia dyp­
lom honorowy za koncerty w dniu 14, 15 i 16  
października uh. r.

N agrodę indyw idualną przyznało rów nież 
Jury M iędzynarodow e kapelm istrzowi G rzego­
rzow i Fitelbergow i za dyrygow anie O rkiestrą  
Sym foniczną Polskiego Radia.

M ŁOD ZIEŻ D ĄŻY D O RA D IO FON IZACJI 
W SL

D o pionierów radiofonizacji w si zaliczyć 
trzeba w w ielu okolicach zorganizow aną m ło­
dzież w iejską, zdającą sobie spraw ę z w artości, 
jakie w nosi radio pod strzechy w iejskich chat. 
Przezw yciężenie istniejącej jeszcze stosunkowo  
nie daw no nieufności starszych gospodarzy do 
radia —  to w dużej m ierze zasługa m łodej w si. 
N a sw ych zebraniach m łodzież w iejska uch­
w ala —  jak naprzykład ostatnio w e w si G linki 
pod K aczewem  —  że „dążyć będzie z całą sta­
now czością do całkowitej radiofonizacji w si". 
Coraz też w ięcej w idać po w siach anten, w znie­
sionych m łodym i rękam i.

U TW O RY SZY M AN O W SK IEG O W W Y KO ­
N A N IU U M IŃ SK IEJ I ETKIN  - M O SZK O W - 

SKIEJ.

Trzecia audycja z cyklu „Tw órczości K arola  
Szym anow skiego  *, organizow ana przez Polskie 
Radio w espół z T-wem M uzyki W spółczesnej 
odbędzie się w  sali W arszaw skiego K onserw ato­
rium M uzycznego dn. 27. I. o godz. 22JX ). K on-

WYKWINTNE PALTA.
U BRA NIA M ĘSK IE
M U ND U RK I SZKO LN E
Poleca firm a ED M U N D RY CHTER, K ra­
w iectwo m ęskie u szczytu doskonałości. 
M ateriały z m etra.
EDM U ND RY CHTER, Poznań, trzy skła^  
dy Centrala Fz. Ratajczaka 2. Filio  
O STRÓ W  W lkp.

RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE
aparaty radiow e na najdogod ­
niejszych w arunkach spłaty. 
D etektory na głośnik, żyran ­

dole oraz w szelkie ośw ietlenia  
w w ielkim w yborze. W ykonu ­
jem y instalacje w szelkiego ro ­
dzaju. Idaszak i W alczak, Po. 

znań, św . M arcin 18 przy ul. 
Fr. Ratajczaka.

KOŁDRY
puchowe, na w ełnie i w acie oraz w szelką  
w yborze j najtaniej Poznańska Fabryka  
bieliznę pościelow ą. K apy na łóżka —  
podpinki —  firany poleca w olbrzym im  
K ołder, w łaść. St. W ieczorek. Poznań, 
jedynie uL Piekary 1, teL 50-97. Spec­
jalność: w ypraw y ślubne.

Centralna Droqerla J. Czepczyński
Poznań, Stary Rynek 8.

Telefon zbiorowy 45-45.
Poleca najtaniej: Farby—  Lakiery  —  Po­
kosty 1 w szelkie przybory m alarskie. 
M ydła i proszki do prania — M ydła to­
aletow e — Perfum y — W ody kolońskle  
oraz w szelką kosm etykę — Frotery -- 
Ścierk ’ oraz szczotki w szelkiego rodzaju. 

O ddział: D roperja „U niverSum " uL Fr. Ra­
tajczaka 38.
Telefon 2749.
Fabrykacja środków  do zw alcsanla szko­
dników w polach, lasach i ogrodach. 
A rtykuły bartnieze.

cert ten transm itow any będzie częściow o przez 
rozgłośnie polskie. W  transm isji usłyszą radio­
słuchacze fortepianow e w ariacje h-m oll na pol­
skie tem aty ludow e, dzieło choć w czesne, ale  
w ykazujące już w  pełni niepospolity talent m ło­
dziutkiego podówczas kom pozytora. W  progra­
m ie znajdują się również utw ory skrzypcow e: 
przepyszne w sw vch barw ach „M ity” i taniec  
z „H arnasiów". W ykonanie tych dzieł pow ie­
rzono pianistce Róży Etkin-M oszkow skiej i 
skrzypcowe Eugenii U m ińskiej, która jedna z 
pierwszych w prow adziła do sw ego repertuaru  
koncertow ego dzieła w ielkiego kom pozytora, 
w ykonując je zarówno na estradach krajowych, 
jak i zagranicznych.

GIEŁDĄ EGOZOWĄ
Poznań, dnia 25. 1. 1937  

W arunki: H andel bnrtow ny. parytet Poznań, 
ładunki w agonowe, dostaw a bieżąea, za 100 kg. 

Standarty: 1) 4yto 712 g/|. 2) pszenica 742 g/1 
3) ow ies I 480 cr/1. ow ies Ii 450 g/1 
Jęczm ień a) 638— 650 g/1. b) 673— 678 g/1. 

) 700-717 g/L ’
CENT 

tnmaakcyjneorlanwcyjna

Pszenica . t. p. P. —  
Żyto zdatne do przem iału  
lęczm ień brow arow y • 
Jęczm ień 7oO  —  717 gl* 
Jęczm ień . 673 678g/I 
Jęczm ień 638— 650 gl 
O wies 

n standartowy
M ąkapsz.g.l 0-3C proc. w yc.

W W I 0-50 „ • „  -
„  „  „ IA 0-65 „  „  —
„  „  „II 30-65 „  „  -

„  „ H A 50-85  „  -s
„ H I 65*70 „  „ “

M ąka żytn. gat. I 0-50  -s

M ąka żytnia 0-65
„  , „ H 0-65

O tręby pszenne.arube 
w , średnie —

m żytnie przeraloln slandnilow . —  
O tręby jęczm ienne ""
G roch V iktoria ~

„ Folgera —
Łubin żółty  —

„ N iebieski —
Seradela  — ■
Rzepik ozim y  —
Siem ię lniane —
W yka latow a —
deluszka  
M ak niebieski —
G orczyca 
Rajgras angielski —
M akuch lniany w taflach  —

„ rzepakowy „  —
„ stonecin. w Iflfl. 42-4M — 

Śrut Soja •—
Słom a pszenna luzem  ■?—

„ w prasow ana 
w  żytnia luzem
„  żytnia prasow ana

ow siana luzem  —
„  ow sianna prasowana —
M  jęczm ienna luzem  —
„  jęczm ienna prasowana —

Siano  zw ykłe luzem  —

„  zw ykłe prasowane  —
, nadnoteckie luzem  —
„  nadnoteckie prasowana —

26,75 27,25
21,25 21,50
20.50 21,00
20,25 20,50
19  75 20,25
19.50 19.75
20.75 21.25
19 75 20,25
47,00 47,50
44,00 44,50
41,00 41.50
36,50 37,00

30,75 31,75  

29,00 32,90

17,00 17,25  
15,75 16,25  
14,50 15,25  
j5,00 16,00  
,23.00 25,00  
23,50 25.00  
13,25 13,75  

>13,75 14,75

58,— 54,00  
47.00 49,00

79.— 82.00
32,00 34,00

■23,50 22,75
19,25 19,50
21,25 22,50
24,00 25,00

5,65 5,90
6,15 6.40

. ’ 6,00 6,25
6,75 7.00

'6 ,05 6,30
6,55 6,80

7,60 8,10

a  25 8.75
8,70 9.20
9,70 10,20

O gólny obrót 2284 ton, w tym pszenica  
293 ton. żyto 307 tom , jęczm ień 363 ton, ten ­
dencja spokojna; ow ies 175 ton, tendencja  
ożyw iana; przetwory m łynarskie 717 ton, 
nasiona 147, pastew ne j inne 282 ton. tenden  
cja spakojna. 4
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra II.

STRESZCZENIE POCZĄTKU!
R ok 1860 . W  R osji panu je car Ale­

ksander II. k tó rego rządy , fak tyczn ie  
w ykonyw ane przez pod łych zauszn i­
ków  i poch lebców , w pędzają całe im ­
perium  w  o tch łań  n iep raw ości i krzy  
w dy . D ia w yrw an ia kra ju z n iew o li 
ty rańsk ie j pow sta je po tężny ruch n i- 
h ilis tów , na czele k tó rego sto i n ie ­
zw yk ło zręczny i u ta len tow any przy ­
w ódca, M ichał B akun in .

S am ow ola cara i jego agen tów , 
w śród k tó rych najw p ływ ow szy jest 
K ardów , po licm ajster petersbu rsk i, 
n iesie pow szechne rozgo ryczen ie , gdyż  
w szelk ich n iew ygodnych ludzi w ysy ła  

. się na S yb ir, gdzie ży ją w  ohydnych  
w arunkach . Z esłana do kopaln i zosta- 
je M aria von P ah len , ow ocem  m iłośc i 
k tó re j z ks. K onstan tym , bra tem  cara, 
jest W łodzio , śc igany przez carsk ich  
siepaczy . B rat je j, H ugo , zaciąga się  
do n ih ilis tów . N a S yb ir w ygnany zo - 
sta je w ysok i urzędn ik m in isteria lny  
B ojanow sk i sku tk iem  zd rady  żony F e ­
dory , jednak ucieka stam tą i dosta je  
s ię do carsk ie j kuchn i. Jako  podejrza ­
ny o n ih ilizm  zesłany zosta je zasłużo ­
ny gen . K undson i w ielu , w ielu in ­
nych .

N ih iliśc i n ieustęp liw ie w alczą z 
A leksand rem  II, m szcząc się bezlito ś­
n ie na zd ra jcach (jak m . in . na m i­
lionerze Jag»dk in ie). N a tle te j w alk i 
rozg ryw a się szereg pasjonu jących w y  
dar  zeń .

166)
—  C óżeś ty uczyn ił W łodzio? C zy  

n ie w iesz , że w  ko łach , w  k tó rych  ja  
ży łam  i w ychow ałam  się , słow o po ­
w inno być św ię tem ? C zy n ie w paja ­
łam  i w  cieb ie tak ichże zasad?  K to  je  
łam ie , depcze nogam i, obchodzi, po ­
pełn ia kradzież sam  na sob ie , pozba ­
w ia się czci i w iary .

—  W iem  o te rn w szystk iem  bar­
dzo dobrze  —  odrzekł W łodzim ierz  —  
a  jednak  n ie  m ogłem  inaczej postęp ie , 
bo  chodzi tu  o  życie  dw u bardzo  w iel­
k ich  osob isto śc i. W śród  n iez liczonych  
trudów  i n iebezp ieczeństw  przyby łem  
z S yb iru , aby carow i ura tow ać życie .

—  C arow i? —  zaw o ła ła M aria .
—  T ak , jem u  i całe j jego  rodzim e, 

nad k tó rą zaw isła straszna zguba . 
N ih iliśc i przygo tow u ją  się  o 'o  stanow ­
czego kroku , k tó ry m a w yniszczyć  
całą , rodzinę R om anow ów .

I ty  chcesz tem u  przeszkodzić? —  
zapy ta ła  M aria .

—  T ak , m atko , chcę. B akun in  
przyby ł do  m nie z w ezw an iem , abym  
w zią ł udzia ł w  zam achu .

—  Jak to , m iałbyś rękę sw ą pod ­
n ieś do  m orderstw a?

—  N ie, m atko , lecz m iałem  uży ­
w ać ow oców  tego m orderstw a. B aku ­
n in proponow ał m i, że postaw i m nie  
jako  pre tendenta  do  korony , d la tego , 
że w  ży łach  m oich  p łyn ie  krew  R om a ­
now ów , lecz  n ie m ogłem  się  na  to  zgo ­
dzić , gdyż n ie chcia łbym  zapom ocą  
m orderstw a  zdobyć sob ie panow an ia . 
N ie m aiąc bow iem  czystych rąk , an i 
sum ien ia , n ie m ógłbym  być p ierw ­
szym  sędzią , sw o jego państw a.

—  D obrze zrob iłeś m ój synu , żeś  
n ie przy jął propozycji —  rzek ła  M aria  
—  lecz czy zastanow iłeś się nad  tym , 
że ra tu jąc carow i życie , zd radzisz  
sw o ich przyjació ł?

O calisz cara , to zg in ie B akun in , a  
z n im  tw ó j w uj P ah len , k tó ry  obecn ie  
przebyw a w  P etersbu rgu , praw dopo ­
dobn ie . aby w ziąć udzia ł w  ruchu .

—  M yśla łem  o te rn w szystk iem  —  
rzek ł W łodzim ierz  —  m im o  to  jednak  
n ie m ogłem  inacze j postąp ić, n ie m o ­
gę. dopuścić do okropnego m order­
stw a, prze to pó jdę do cara i tak m u  
pow iem :

—  O calę ci życie, lecz łaska d la  
m ych przy jac ió ł, daj B akun inow i i 
jego tow arzyszom sposobność do u-  
cieczk i i zadow oln ij się te rn , że un ik ­
n iesz w ielk iego  n iebezp ieczeństw a.

—  G łupcze—  zaw o łała M aria —  i 
ty is to tn ie m yślisz , że car pozw oli u-  
ciec tym  w szystk im , k tó rzy chcieli go  
zam ordow ać? N ie W łodzio , w ybij so ­
b ie to z g łow y . B iada tem u , k to się  
m iesza m iędzy ob ie w alczące strony , 
p ierw szy  padn ie ofiarą .

—  Jak to , m atko , w ięc i ty chcia-  
łabyś abym  m ilcza ł, gdy  m ogę ocalić  
carow i życie?

—  N iety lko chcia łabym , lecz żą ­
dam  tego  od cieb ie —  rzek ła M aria z  
w ielką stanow czośc ią.

—  M atko , n ie m ów isz chyba tego  
na  serio . M am  pozw olić  na  to , aby  za ­
m ordow ano cara .

—  A jeże li tem u przeszkodzisz , 
w tedy  padn ie B akun in  i tw ó j w uj, w  
k tó rych cały lud  patrzy , jak  w  słoń ­
ce , oczeku jąc  od  n ich w ybaw ien ia . C o  
w olisz , czy m a car pozostać przy ży ­
ciu , czy tw o i?

—  C ar —  m oi —  m oi, o  m ój B oże, 
sam  n ie w iem , co m am  rob ić , w iem  
ty lko to , że jestem  nędznym .

—  T ak jesteś  —  odrzek ła  M aria  —  
lecz jesteś tak i przez R om anow ów . 
L ecz ja ci poradzę . W racaj jak naj­
prędzej na S yb ir i stara j się o zatu ­
szow an ie następstw sw ej ucieczk i.  
Jest to jedyna rada , jaką m ogę ci 
dać .

—  M am  w yjechać z P etersbu rga  —

Tylko po moim trupie prowaJzi droga

W tem  M aria zerw ała się i stanęła  
z rozk rzyżow anym i rękam i przed  
drzw iam i.

—  Z ostan iesz  —  zaw o ła ła  —  ty lko  
po m oim  trup ie prow adzi droga .

—  M atko , pom yśl ty lko , przec ież  
śc iągnąłbym  na  sieb ie pogardę  całego  
św iata , getybym . n ie zapob iegł m or­
derstw u cara , m ogąc to uczyn ić .

Ś w iat będzie tobą  pogardzać , jeże ­
li zgub isz sw ych przy jació ł. W szyscy  
będą cię uw ażali za nędznego zd ra j­
cę i będą cię un ikali, a pogarda ta  
prze jdz ie także i na  m nie , jako  tw o ją  
m atkę . Z a słab i jesteśm y , aby chw y ­
tać za w ielk ie ko ło , k tó re nazyw a się  
Jcsem , zostań W łodzio , zostań , a ja  
cię w ynagrodzę sw ą w ierną m iłośc ią  
m acierzyńską .  _

—  N ie m atko , n ie u legaj na  m nie , 
pozw ól m i w yjść , abym  n ie po trzebo ­
w ał używ ać pom ocy .

—  Jak to , przem ocy przec iw  tw ej 
m atce?

—  T ak —  od ’rzek l W łodzim ierz  —  
jeże li m nie zaraz n ie puścisz . G odzi­
na p łyn ie za godziną , m oże A leksan ­
der II już zg iną ł pod  rękam i m order­
ców , a ty zastępu jesz m i drogę .

—  T ak , zastępu ję ci drogę —  za ­
w ołała M aria —  a  jeże li m asz odw a ­
gę, chodź i pow al m nie na ziem ię.

—  N o, jeże li n ie chcesz inacze j, to  
m uszę to  zrob ić  —  rzek ł W łodzim ierz  
drżącem i usty  i w zią ł m atkę za  rękę , 
chcąc ją odciągnąć  na  bok . L ecz M a ­
na przew idzia ła to , i gdy W łodzi­
m ierz do  n ie j się zb liży ł, w yrw ała m u  
rew o lw er z k ieszen i i podn iosła do  
gó ry .

—  C ofn ij się , zaw o ła ła —  bo sta ­
n ie się okropna rzecz , n iesłychana w  
św iec ie , m atka zab ije sw ego syna .

W łodzim ierz co fnął się w  ty ł i o-  
b łąkanym  w zrok iem  patrza ł na m at­
kę.

—  M atko —  rzek ł —  m atko , co  
chcesz uczyn ić?

—  U czynię to —  odrzek ła —  bo  
pam iętam , co jestem  w inna B akun i­
now i i co m ój bra t w ycierp ia ł z tw e ­
go pow odu . M usisz tu pozostać , je ­
steś m oim  w ięźn iem .

Z an im  W łodzim ierz m ógł zrozu ­
m ieć , co się dzieje , M aria o tw orzy ła  
drzw i, w ybieg ła na kory tarz  i z zew ­
nątrz zam knęła drzw i na k lucz .

—  M atko  —  zaw o ła ł jeszcze  raz —  
posłuchaj m nie .

L ecz usły sza ł ty lko oddalające się  
krok i.

B ył w ięc w ięźniem pozbaw ionym  

zaw o ła ł W łodzim ierz  —  m am  pozw o ­
lić na  to , aby  A leksander II. pad ł pod  
razam i m orderców ? N ie m atko , tego  
n ie m ogę uczyn ić, chociażbym  poraź  
p ierw szy  w  życiu  m iał ci się sp rzec i­
w ić, n ie uczyn ię tego . B ędź zd row a  
m atko , bądź żarow a, czu ję. że jestem  
pow ołanym  do  tego , aby  być  w ybaw cę  
cara , idę do  A leksand ra II.

—  Z ostan iesz —  zaw o ła ła M aria  
silnym  g łosem .

—  N ie, m atko , n ie zatrzym uj m ię, 
puść m ię, te raz czu ję to jeszcze bar­
dzie j jak  k iedyko lw iek , że jestem  R o­
m anow . C o czyn ię , czyn ię d la sw ej 
rodziny .

—  T w ej rodziny — rzek ła M aria , 
b io rąc  syna  za  rękę  —  czy  n ie  po jm u ­
jesz tego , że przez to depczesz noga ­
m i m oją m iłość m acierzyńską? T w ej 
rodziny pow iadasz , jest to rodzina,  
k tó ra n ie chce m ieć n ic w spó lnego  z  
tobą , n ie  chce cię znać , w łaśn ie d la te ­
go , że jesteś te j sam ej krw i. T w ój o j­
ciec n ie lub ia ł cię, gdy by łeś dziec­
k iem , posła ł cię na S yb ir, a ty te raz

R O Z D Z IA Ł C X V III.

sw ej w olnośc i.
U siad ł na krześle i w sparł g łow ę 

na rękach .
—  C o  z tego  będzie  —  w yjęknął —  

te raz , gdym  już przezw ycięży ł w szyst­
k ie n iebezp ieczeństw a, te raz w łasna  
m atka przeszkadza m i w  w ykonan iu  
dobrego czynu, k tó ry zam ierza łem  
w ykonać .

L ecz  m ożeby  jeszcze m ożna uciec?
P ob ieg ł do okna i spo jrza ł na  dób  

lecz  natychm iast się  co fnął, w ysokość  
chyba by ła za w ielka ; pokó j m atk i 
jego by ł na trzec im  p ię trze .

N astępn ie rzucił się do drzw i 
chcąc je siłą w yw alić , lecz w szystk ie  
jego  w ysiłk i by ły  bezsku teczne . D rzw i 
by ły  dębow e, a zam ek bardzo  m ocny . 
A w idoczn ie M aria w tajem niczy ła  
także gospodarza , chociaż krzyczał i 
w alił o  drzw i, n ik t n ie nadszed ł, aby  
się zapy tać o jego życzen ie. W idzia ł 
w ięc , że na  raz ie m usi się poddać  ko ­
n iecznośc i. U siad ł przy okn ie i pa ­
trza ł na u licę .

T ym czasem  M aria w ybieg ła szyb ­
ko  z ho te lu , na  rogu  u licy  w siadła  do  
dorożk i i kazała  się zaw ieść do  ho te ­
lu , w  k tó rym  stanął P ah len .

G dy w eszła do poko ju , pow itano  
ją okrzyk iem  zdum ien ia , bo  n ie ty lko  
P ah len  by ł w  poko ju , lecz  także  i B a ­
kun in , k tó ry poprzedniego dn ia po ­
w rócił z S yb iru i naradzał się z P ah-  
lenem nad zam achem , któ ry  ju tro  
m iał być w ykonanym .

—  M ario —  zaw o ła ł P ah len , b ieg ­
nąc nap rzec iw sio stry — cóż się  
sp row adza do  P etersbu rga . C zy  przy ­
jechałaś aby zobaczyć m oją có rkę , 
chodźdo n ie j. P óźn ie j uściskam  tw ą  
có rkę  —  odrzek ła M aria  —  przed tem  
należy zała tw ić w ażn ie jsze sp raw y .

G rozi w am  bardzo w ielk ie  n iebez­
p ieczeństw o .

—  N iebezp ieczeństw o —  zaw o ła li 
n ih iliśc i.

—  N ie udaw ajc ie n ic przedem ną  
i n ieuk ryw ajc ie —  m ów iła M aria —  
m acie zam iar w ykonrć zam ach na  
cara .

B akun in  zb lad ł.
—  S kąd pan i o te rn w iesz? —  za ­

py ta ł. —  P roszę nam  o tw arc ie pow ie­
dzieć w  jak i sposób przysz ła  pan i do  
te j w iadom ości. P o jm uję bow iem  pa ­
n i, że jestem  zdum iony , sły sząc to z  
ust pan i. O baw iam  się, że jeżeli do ­
sz ło to do w iadom ość pan i, żeby n ie  
doszło także do w iadom ości naszych  
w rogów .

—  N ie, n ie  —  rzek ła  M aria —  prze  

chcesz pośw ięc ić sw e życie , aby jego  
ra tow ać. A  n ie ty lko sw o je  życie, lecz  
także sw ego w uja  i B akun ina , boha ­
te ra naszego stu lec ia . A ch , W łodzio , 
chcesz popełn ić czyn han iebny , ło - 
trow sk i naw et, odstąp od sw ego za ­
m iaru , m atka tw o ja  prosi cię o  to .

M aria pad ła na ko lana  i w yciąg ­
nęła b łagaln ie ręce do syna.

W łodzim ierz zachw iał się i juz  
chcia ł zgodzić się na żądan ie m atk i, 
gdy  w  tm  stanął m u znow u przed  o- 
czym a ów  straszny obraz . W idzia ł 
w ielk iego księc ia K onstan tego  okry ­
tego ranam i i um iera jącego , a przy  
n im  k lęcza ła V era , i z rozpaczy w y ­
ryw a sob ie w łosy , przek lina jąc m or­
derców .

A  on  jednem  słow em  m ógł tem u  za  
pob iedz . . .

—  N ie m atko  —  zaw o ła ł nag le  — - 
m ogę także być m ordercą sw o jego  o j­
ca . B ądź zd row a, w ypełn iam  sw ą po ­
w inność , sp ieszę do cara, w szystko  
m u pow iem , a  po tem  będę  go prosił o  
łaskę d la m orderców .

szkodziłam  już pew nem u g łupcow i, 
żeby tego n ie rozgadał.

W iecie k to  jest w P etersbu rgu?
W łodzim ierz .

B akun in  zerw ał się z siedzenia .
—  W ięc przyby ł, abym  go ukoro ­

now ał
M aria po trząsnęła sm u tn ie g łow ą.
—  N ie, n ie m acie co  liczyć na  m e­

go syna , m iłość uczyn iła go słabym .  
P rzyby ł do P etersbu rga , aby w as  
w szystk ich zd radzić , aby stanąć  
przed  carem  i ostrzedz  go . C hce także  
przy te j sposobnośc i w yprosić łaskę  
d la w as, lecz są to m rzonk i m łodo ­
ciane , k tó re  n igdy  n ie  m ogą  się  ziśc ić .

B akun in uspoko ił się, znać by ło  
po n im , że um ysł jego poczyna pra ­
cow ać.

—  G dzie jest W łodzim ierz? —  za ­
py ta ł po chw ili.

—  W  ho te lu , gdzieśm y  się  spo tka li.
—  W ięc jest w olny?
—  N ie  —  odrzek ła M aria —  prze ­

szkodziłam  m u  w  dokonan iu zd rady , 
zam knąw szy  go  w  poko ju .

—  A  jak pan i m yśli, czy m im o to  
m oże się w ydostać z  poko ju? —  zapy ­
ta ł szybko  B akun in .

—  T o n ie m ożebne .
—  A  jeżeli w yskoczy oknem ?
—  T o  zab ije  się , bo  pokó j znajdu je  

się na trzec im  p ię trze .

P ah len  uściskał sw ą sio strę .

—  P ostąp iła jak bohaterka —  
rzek ł —  w olność ludu  w ażn ie jsza jest 
d la n ie j jak syn  rodzony .

—  O dstąpcie zam achu —  prosiła  
M aria —  zan iechajc ie go , n ie dopro ­
w adzi on do  n iczego dobrego .

B akun in po trząsnął g łow ą.
—  Już zapóźno  —  rzek ł —  w szyst­

ko jest już przygo tow ane, m aszyny  
ustaw ione , po trzeba ty lko  m ojego  sk i 
n ien ia , a zguba spadn ie na g łow ę  
R om anow ów .

—  W ięc n ie daw aj pan tego sk i­
n ien ia — b łagała M aria sk ładając  
ręce —  zan iechaj tego jeszcze ty lko  
tym  razem .

—  N ie m ogę —  odrzek ł B akun in  
—  n ie m ogę, naraziłbym  życie se tek  
przy jació ł, k tó rzy  zjechali się do P e ­
te rsbu rga , aby stanow czy cio s zadać  
zn ienaw idzonem u n ieprzy jac ie low i.  
P rzez całe S w e życie oczek iw ałem  te ­
go  dn ia , a  te raz, gdy  on  nadszed ł na ­
reszc ie , m am  zan iechać zem sty , n i­
gdy , n iech zguba idz ie sw o im  to rem .

(CIĄG DALSZY NASTALI)
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loterii
klasy 40 Loterii Państw.

82 339 523 636 730 8o4 36 65229 414  
667 913 80 66156 315 554 95 748 76  
67376. 90 449 58 596 840 78 68194  
255 76 492 846 62 953 69028 105 38  
99 39 34 550 800 13 70058 108 248 58  
591 679 738 809 71034 143 95 302 408  
503 62 84 665 72 72243 310 77 401 9  
657 767 986 73018 176 221 36 92 38I 
617 67 85 836 904 40 95 74324 447  
624 870 79 91 902 75182 296 542 77 75  
85 635 70 728 63 807 955 97

76112 79 329 79 409 685 760 81  

77131 38 68 322 53 84 85 415 574  

728 823 78033 81 208 407 58 528  

618 704 844 910 79029 233 39 4444  

45 73 742 57 938 80148 284 403 634  

711 47 81014 234 484 96 577 62  

86 763 975 82001 254 485 579 714  

842 901 89 83041 175 63 84 318  

406 14 17 500 78 812 52 84023 37  

126 254 510 56 792 820 60 914  

85371 512 86299 442 629 776 899  

933 20 87009 122 375 520 754 86  

883 904 67 88092 179 68 501 88  

702 913 76 89109 30 79 297 380  

969 86 94 90225 650 653 73 783  

890 91059 233 68 344 448 97 543  

61 871 92082 101 93 448 67 769 762  

915 39 57 59 93110 13 325 74 480  

512 400 35 926 94122 71 308 438  
534 93 828 95015 149 8Ó 93 213  

530 20 62 458 83 .589 652 74 798  

847 96047 263 336 421 84 90 598  

668 97107 16 67 241 513 14 664  

727 82 914 60 98029 68. 271 145 46  

28 24 698 831 903 45 60 99117 31  

221 332 478 537 654 90 742 937 87  

100141 269 71 313 49 98 400 44  

66 95 604 953 73 101138 60 340  

343 61 87 757 825 27 46 948 102124  

214 308 471 95 571 96 617 700 17  

917 103155 256 409 592 89 379 861  

930 104136 71 267 562 671 706 25  

31 68 105046 378 415 71 634 28  
106141 531 66 738 782 107183 98  

203 312 485 512 705 79 809 988  

108232 40 397 81 400 71 573 712  
84 826 34 109334 532 626 732 961  

110013 190 635 725 810 59 111026  

166 378 434 93 523 35 634 719  

863 68 942 60 112148 223 308 61  

403 507 24 36 82 619 743 99 931  

113015 127 90 254 300 509 90 935.

114041 149 98 447 819 928 79  
115266 311 59 548 632 737 810 116082  
139 377 436 78 652.713 20 11.7111  
582 99 601 44 932 18018 36 110 7  
225 92 315 65 7 602 39 825 902  
119033 85 105 259 344-65 500 642  
767 893 943

120022 198 450 530 727 815 69  
121027 91 427 66 8 505 702 36 861  
900 13 122152 249 309 439 561 659  
739 854 123119 48 56 383 8 604 719  
889 942 124017 125 202 93 386 611  
48 895 125022 36 80 173. 711 20 852  
920 126108 29 68 204 57386 565  
608 795 127080 169 348 78 651 965  
946 128064 211 45 400 67 537 634  
765 129087 235 76 510 801 14 59 60  
130063 131 379 414 575 685 94 852  
934 20 131038 43 50 240 310 443 67  
96 594 8 605 911 132048 149 508  
768 895 133064 119 34 244  708
134019 96 128 71 400 80 517 916 45  
50 135140 202 52 391 553 798 136280  
413 513 681 6 99 791 904 58 83  
137204 59 98 483 535 97 795 7 832  
48 83 138285 96 438 527 30 722 828  
139077 275 338 455 800

140056 149 471 561 918 141033 95  
185 225 460 653 67 707 4 817 902  
142296 401 67 78 586 684 98 704 886  
143468 92 638 965 144034 295 592  
811 145159 320 43 612 72 908 77
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I I II ciągnienie 

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 5.000  

zł. padła na nr. 149101

50.000 zł.: 43747

30.000 zł.: 190240

10.000 zł.: 54542 90308 98770

5.000 zł.: 182771 188679

2.000 zł.: 15118 17642  33489

37341 37620 47364 49773 53038  

61038 64391 67144 71820 87230  

90288 109781  117776  130922

134284 140546 176878  181002

1.000 zł.: 1015 7621 34150 60851  

67287 79159 86954 93077  97182

48479  112181  115528  119341

121774  122769  123904  132447

133885  162383  164708  176369

187678  189924

Wygrane po 200 zŁ
142 58 347 75 90 465 705 32 89  

061 1086 198 247 78 385 403 501 28  
93 650 707 75 86 2221 92 332 413  
781 94 884 3083 130 249 95 621 34  
918 4004 901 5038 187 380 513 632  
15 47 64 704 803 959 6139 306 525  
672 81 722 927 7125 217 329 66  
589 756 8043 142 335 457 685 926  
9009 61 134 201 32 73 321 87 92  
465 555 720 71 10099 253 67 506  
30 97 709 814 11005 8 25 1  70 243  
57 386 478 637 756 66 68 86 817 20  
950 12060 148 280 477 597 807 74  
13087 168 313 64 655 828 39 47  
14020 58 116 40 284 594 622 710  
14 39 67 71.85 809 66 81 972 15249  
674 772 874 944 16186 99 230 337  
39 46 476 82 526 670 829 50 69 979  
17615 74 832 37 95 18116 65 234  
470 84 93 547 640 895 19295 534  
37 607 816 917 20229 51 302 588  
731 977 21049 215 324 90 437 591  
611 874 85 916 64 22124 88 310  
473 611 16 31 60 856 96 23017 310  
70 456 644 786 24114 453 517 35  
781 873 93 970 83 95 25013 202 17  
67 487 544 95 923 28 50 26000 46  
239 310 33 48 99 631 63 80 859 909  
78 27054 89 263 82 300 48 405 37  
68 846 993 28003 614 35 29171 285  
88 91 341 504 83 815 967 97 30194  
242 490 665 721 69 879 31127 28  
95 367 612 13 66 809 918 38 42  
32038 118 272 350 414 86 557 90  
632 91 755 854 901 33176 331 623  
34153 78 289 302 507 744 844 35160  
234 562 66 727 76 36102 30 511 617  
73 893 99 37293 457 701 831 933 5 93

38092 215 521 24 59 711 23 28 803  
994 39005 264 476 515 21 70 632 834  
75 79 40001 71 417 521 875 926 41128

■414 595 718 52 42162 505 641 719 59  
$3 43350 573 624 761 816 75 44060  
313 16 29 57 85 543 722 42 902 45122 
284 409 628 786 90 844 917 36 90  
46279 331 494 814 915 47154 231 435  
681 48169 74 241 371 665 764 850  
956 76 49058 213 383 4O 2 555 646 926  
98 50088 144 65 311 46 462 691 734  
908 51052 101 228 73 309 566 88 917  
43 84 52001 218 302 764 53187 204  
463 64 583 84 622 33 787 868 54260  
524 654 56 73 908 71 55446 555 814  
50 935 85 66581 825 57127 43 84 496  
780 908 50 58002 67 68 14Q 82 303 18  
441 541 605 70 706 59008 55 1?7 277  
400 593 695 861 63 76 928 60139 45  
297 396 533 3 6667 726 70 80 94 970  
61077 294 339 94 463 77 97 748 839  
50 51 90 910 38 62042 52 79 137 98

'254 403 793 952 59 63181 204 90 348  
61 522 706 28 801 64002 117 16 234  

146031 166 354 64 476 147125 214 33  
309 28 634 809 957 148214 395 488  
93 749 149008 53 100 86 323 52 86  
461 542 636 756 150161 288 341 401  
631 721 86 151120 35 63 392 454 677  
819 91

152111 4 88 214 311 67 96 516 677 81 

762 818 153006 105 30 99 244 479 560 667 

709 973 97 154013 357 622 736 155010 50 

60 99 137 43 567 8 93 8 621 913 43 156277 

340 71 433 570 2 681 743 882 942 99 157042 

204 370 541 77 629 80.158231 90 304 445 

536 678 762 84 914 48 159068 157 222 527 

792 869 160123 67 386 435 47 600 776 80

894 971 161059 504 53 733 162023 126 588

695 771 899 913 163252 818 14365 438 40 78

913 97 165132 41 229 51 559 C66 710 45

805 166079 291 474 54? 600 13 709 888 

167153 334 452 81 678 800 168135 201 30 

306 16 77 656 719 856 169195 298 486 629 

99 747 825 8 990 9

170267 305 695 720 854 726 53 171017 65 

192 200 352 5 674 942 172056 120 63 207 

91 372 693 726 841 58 918 173149 91 322 

485 528 93 174094 105 294 648 700 38 175053 

253 430 752 904 88 91 176272 415 48 90 

177076 100 20 224 6 591 612 788 839 178036 

464 754 889 914 21 179134 72 684 720 819 

51 988 18071 177 297 328 34 77 431 85 509 

710 801 918 74 181057 81 226 524 635 766 

815 912 17 32 9 182001 35 217 63 311 31 

61 494 505 701 857 183012 339 556 601 

18 739 865 75 184116 89 434 854 65 185030 

335 416 513 659 811 913 196025 36 95 206 

57 337 454 511 56 98 642 97 702 872 937 

62 187175 299 563 634 877 85 966 188121 

99 271 315 26 588 678 718 887 189195 625 

772 851 905 59

190031 127 282 423 545 3 68 71  

871 917 75 191063 182 03 350 70  

498 934 683 554 873 192122 679  
783 814 919 193035 183 262 80 447  

53 578 631 54 734 67 94 853 194  
398 447 680.

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 20.000 zł, 

padła na nr. 156256
10.000 zŁ na nr. 180726
5.000 zł. na nr. 41486 81725
2.000 zł. na nr.: 4800 23265 39531  

41929 54836 74547 82121 87089 8?762  
91014 100956 109644 113377 115596  
116929 118871 129751 13333? 133221  
141931 147397 147426 160923 174790  
181839 186408

1.000 zł. na nr. 9570 178o2 21125 
31143 37249 44g29 51684 55521 69321  
65483 65865 69838 78671 80243 84705  
$4252 94901 95564 104037 115134  
116450 117239 116878 118323 124150  
138777 138869 148230 1536o3 154765 
168862 194153

Wygrane po 200 zł.
506 1158 210 714 294? 3031 138  

511 830 40 57 4138 400 65 369 822  
46 77 965 5100 324 602 963 6209 461  
591 682 701 823 7062 123 47 98 856  
914 8135 315 408 525 74 78 oO O O 533  
626 913 29 10112 491 519 879 11240  
754 926 12276 439 663 79 978 13332  
35 626 70 913 14146 556 830 71 86  
15250 350 830 51 918 16233 303 467  
820 82 970 17087 429 18864 19038 78  
291 401 51 603 20087 197 326 58Q 691  
21125 691 959 22197 44? 23432 24556  
742 829 96 902 25309 26025 185 280  
27047 496 581 837 28051 997 29081  
210 4589 608 97 831 30544 31017  
416 660 88 790 874 32140 205 335 603  
33099 472 606 717 34538 58 79 998  
35320 657 986 36020 148 37039 85 147  
86 433 733 38128 4855 759 & 20 30 903  
39312 89 97 630 40550 650 732 41093  
692 791 976 42042 128 322 60 9O 8  
43115 336 518 44406 569 606 64 45751  
46373 603 80 47047 200 457 48707 820  
906 49065 400 551 50097 51069 323  
656 711 96 901 52114 675 789 89O  
53390 789 916 27 54940 55300 56365  
478 57229 836 58538 626 8s2 937

59146 323 74  459 69 643 927 60080 180  
262 307 63 467 6O 9 814 62023 296 99  
359 83 472 657 45 63465 67 663 713  
75 931 64224 484 716 65878 952 65632  
736 907 67011 312 550 751 9o3 61  
68162 565 622 28 96 955 69043 261  
319 65 449 698 727 893 70193 496  

! 537 697 851 71077 72202 407 40 64  

762 73949 290 546 983 75179 417 663  
919 76293 633 89 909 77228 78190 316  
935 81026 306 92 502 82042 566 680  
986 83245 462 501 84509 867 85392  
498 86152 ^3 92 404 30 636 93 898  

87208 88027 226 38 431 660 89081  
88 126 618 81 87 93

90654 723 91062 135 251 600 965  
92377 459 690 93892 94033 I67 425  
79 553 932 95005 111 431 921 96529  
97001 7 341 537 694 750 91 98844  
99214 657 92 719 100078 123 354 686  
101320 542 686 93 905 102258 803  
103168 380 639 824 104037 105095 560  
745 106048 534 666 939 107158 86  
251 333 505 615 88 108492 831 109245  
64 77 499 655 88 723 110197 233 448  
816 928 111263 793 841 112302 755  
922 113028 476 679 918

114161 496 785 115049 343 758 86  
804 7 66 116051 626 117253 370 443  
555 620 99 805 118180 364 457 60 543  
44 53 614 710 119443 909 120228 402  
563 626 704 121129 84 214 9O 709  
122203 798 12302 234 532 852 967  
124435 69 802 902 125011 255 391  
553 605 756 891 96 904 126068 25 470  
624 99 895 978 80 127633 770 128123  
273 88 318 688 880 129239 434 602  
819 36 130335 75 469 579 627 60 892  
131197 282 511 77 660 818 86 132331  
133076 95 379 95 531 35 89 912  
134433 715 969 135130 25 7393 136745  
137626 28 138005 295 528 83 689 744  
947 139187 488 838

140116 70 363 74 141432 756 142342  
554 91 823 143048 202 499 608 943  
144141 593 608 U  767 145042 307 867  
146202 891 933 147265 405 46 953  
148016 36 731 934 149177 300 944  
151019 36 518 152033 366 153408 613  
154463 77 552 791 837 79 155000 516  
668 156943 15706 125 484 724 158008  
30 451 541 43 689 731 83 861 159059  
128 355 428 662 86 743

160253 460 161110 208 70 332 818  
83 16242 614 869 934 163080 383 560  
826 56 164045 114 342 464 740  
165260 85 705 48 842 166159 432 688  
167224 433 535 698 927 88 168714 98  
839 169000 52 122 512 98 170175 733  
803 171072 626 172443 524 676 84  
868 173123 401 83 817 39 17404? 427  
593 634 704 175025 67 303 94 792 934  
176449 767 83 177162 301 423 ?5  
178060 78 197 206 667 863 179001 205  
435 507 801 956

180192 612 857 911 181112 82 67  
32 68 713 182125 206  31 379 448 83267  
90 780 184744 862 971 185072 173  
227 34 385 758 96 825 186529 884 923  
187447 511 47 620 783 807 188486 603  
706 920 189198  448 678 834 190490 502  
191314 192420 51 978 193070 194274

IV ciągnienie

Wygrane po 200 zł.
6374 4?0 1272 358 450 2362 578  

3874 4093 368 969 5048 147 623 951  
6357 62 457 528 76 766 896 7126 514  
57 58 950 8583 9060 415 721 10168  
210 737 995 11810 52 12048 101 596  
795 907 13191 311 899 903 14045 412  
709 53 833 911 15021 453 97 635 850  
I6489 821 36 61 907 17051 135 460  
551 59 880 18145 518 19231 736 944

20052 156 497 527 808 21041 592  
736 22127 326 75 464 636 910 28 54  
23142 44 557 988 24004 138 212 848  
25354 452 586 644 73 717 26028 67  
128 64 200 48 469 656 996 27361 458  
853 985 28013 154 299 423 562 705  
71 918 29066 189 789 961 30286 391  
751 31019 104 85 201 528 610 81 753  
974 32000 61 36 43 865 33341 844  977

96 34238 510 35007 263 664 801 36178  
322 37342 77 491 510

38365 487 872 39149 312 400 642  
802 981 40128 93 245 394 431 628  
41486 42101 356 543 638 848 64  
43167 401 559 885 44378 595 748  
45100 314 91 633 47873 914 35 48271  
884 97 49199 264 80 503 50093 219  
58 493 559 660 51157 365 72 434 562  
52304 432 621 797 53212 50 761 54029  
55164 332 458 731 56229 625 33 702  
892 950 57296 352 612 58307 21 504  
9 667 937 59582 631 999

6O 586 618 750 61198 234 344 707  
58 70 8 837 949 89 62031 46 302 436  
503 709 63315 8 39 491 613 62 96  
839 64032 110 93 286 303 575 781 857  
65149 217 '566 917 66374 500 44 604  
21 751 992 67621 844 68608 Ć 9627 73  
732 70036 937 71318 995 72775 73413 
566 655 40 912 74033 80 388 75040 
446 76263 655 759 847 77500 724  
78278 457 721 825 913 79016 340 552  
64 734 65

80156 515 76 668 832 81233 329  
462 549 623 77 97 705 82018 271 469  
543 765 838 936 72 83810 84129 37  
53 75 202 528 68 85490 658 95 922  
42 86356 526 779 87158 242 447 512  
624 895 946 88361 543 89043 629  
90097 538 91153 246 609 24 813 78  
92023 45 210 57 92 367 655 837 69  
900 93135 200 331 47 407 17 685 734  
849 935 94555 770 95126 213 397 452  
96308 653 818 97162 680 717 98058 
313 628 701 905 99034 450 821 87

100351 101119 91 297 338 532 638  
64 102328 40 975 103102 325 479 514  
712 809 915 104010 20 38 155 294  
3906 639 105002 184 212 307 451 507  
52 1062Ś2 10 360 984 95 17170 286 7  
306 609 735 974 108777 81 951  
109002 66 176 473 501 746 812 110597  
111240 364 749 1112150 222 72 91  
319 55 113268 456 82 691 886

1114228 371 505 837 115519 736  
952 116000 264 433 553 71 696 768  
872 95 117256 757 834 118034 264  
881 119058 63 347 622 84 7 724

120016 451 121160 313 80 607 87  
746 959 122311 8 56 687 123296 9 
424 524 708 877 986 124005 33 314  
60 413 600 732 850 125019 87 300  
18 22 96 596 628 ‘ 126189 305 510  
787 127265 336 432 907 128132 449  
603 129313 417 73 130272 600 776  
131313 81 788 13220 529 934 133147 
38 676 134202 485 519 135917 136134  
228 323 419 532 826 998 137172 97  
402 534 138093 138 228 443 713 55  
822 139097 292 341 9 508 849 961

140207 960 141170 578 796 142057  
84 294 962 87 143143 89 650 64 718  
144691 726 893 145022 97 287 817  
146024 133 201 73 96 360 430 6 535  
652 896 147035 743 898 148007 365  
649 149372 150061 5 71 513 44  
151419 28 578 920 40 152047 79 82  
480 555 153110 574 625 906 154050  
682 755 80 873 155047 285 762 99  
877 156256 883 927 157208 396 667  
782 158446 504 89 614 736 159115  
22 323 987

160313 900 101408 92 530 691 725  
65 94 162248 55 365 574 96 793 895  
917 36 163138 257 631 65 880 164151  
586 800 165001 384 524 166045 157  
237 734 931 9 167459 866 7 168052  
75 669 752 875 169086 187 211 68  
88 503 997 170300 505 171063 117  
261 411 35 96 506 172133 241 305  
47 59 420 663 935 45 173293 371 626  
36 848 174146 240 503 175058 413  
693 861 900 176013 21 405 72 665  
754 848 177070 110 203 79 306 521  
758 89 812 178271.2 476 179752

180081 458 674 91 181097 177 611  
857 182161 585 792 872 184077 171  
280 564 789 816 71 185065 123 314  
59 70 680 186030 296 315 647 187389  
517 9 867 981 188512 635 969 189666  
753 66

190122 87 558 851 191457 548 635  
840 192261 417 74? 930. 193153 664  
194025 263 729 865

Odcinek kulturalny

Teatr Wiei

N iedzielne przedstaw ienie „C arm eny”  
zgrom adziło nadzw yczaj liczną publiczność. 
„C arm en” jest operą, która zdobyła sobie  
już stałą popularność żyw otną, pełną eks­
presji i nam iętności, akcją, pięknym i m elo ­
diam i i zestro jem  licznych scen zbiorow ych; 
dodajm y do tego zapow iedzianą inow ację  
reżyserii oraz inscenizacji, a otrzym am y  "to , 
co pociągnęło publikę. „C arm en jest jedną  
z tych oper, których realizacja w ym aga  
bardzo dużego w ysiłku i olbrzym iego nakła  
du pracy pod w szelkim i w zględam i; w zno ­
w ienie jej św iadczy pochlebnie o w ysiłkach  
D yrekcji, która  usiln ie dąży do ciągłego pod  
noszenia poziom u naszej opory.

O pracow anie m uzyczne: Z ygm unt L ato- 
szew ski —  nastręcza te sam e uw agi co w  
poprzednio słyszanych opracow aniach. —  
O bok sprężystego kierow nictw a, co jest 
niew ątpliw ą zaletą dyrygenta, zauw ażym y  
z przykrością pow tarzające się uparcie  uchy  
bienia. N ależy do nich przede w szystkim  
brak  ekspresyjnego  oddania. Partie „forte

ti

ki — Opera

steoretypow o są odgraniczane od „piana  
bez żadnych przejść. O siąganie efektów  tą  
drogą  przez całą party turę staje się nudnym  
eksperym entem , osłabiającym em ocjonal- 
ność m uz>  — nej ilustracji. O ddanie uw ertu ­
ry  nie było  należyte; trudno  —  sam a żyw ot­
ność ry tm u  nie pom oże, w  parze z nią m usi 
iść w ycieniow anie jak najbardziej subtelne  
i w yrazistość odtw orzenia m otyw ów przez  
poszczególne m strum enty . Pod tym  w łaśnie  
w zględem  uw ertura  była w ykonana nieczy ­
sto , z m iejscam i czasem zupełnie zam aza­
nym i, niew yodrębnionym i. B ezw zględnie na  
leżało poham ow ać perkusje, które w sw o ­
ich m om entach zupełnie zagłuszały orkie­
strę, albo w ychodziły z ry tm u. Jeśli chodzi 
o przeprow adzenie ry tm iczne, to było ono  

naogół popraw ne.
Inscenizacja i reżyseria: W iktor B regy  

—  była  odw ażna i pom ysłow a. N ie w ykra­
czała w praw dzie poza spotykany szablon  
układu scen zbiorow ych, ale na deskach  
poznańskiej opery była m ow acją. W . B re­

gy wykazał duży spryt inscenizacyjny i re­

żyserską w ytrw ałość. Przede w szystkim  
m uszę podkreślić nadzw yczajną pieczoło ­
w itość w  opracow aniu sytuacyj oraz dosko ­
nałe w ypracow anie szczegółów . Z nać było  
silną rękę, w ielki w ysiłek i konsekw entną  
postaw ą reżyserską. Statyści nie im prow i­
zow ali, ale w yuczyli się sytuacyj, co  w yszło  
na korzyść całości. R ozstaw ienie osób, ich  
zestaw , był utrzym any w  harm onijnym  ty ­
pie. W ysiłk i reżysera m ożna było obser­
w ow ać szczególnie na grze C arm eny. I tu  
w łaśnie nasuw ają  m i się pow ażne zastrzeże­
nia. R eżyser nie w czuł się (tw ierdzę to z 
całą pew nością) w  sytuację p. Szabrańskiej, 
a osobę jej zbyt rygorystycznie w tłoczył w  
ogólnie spotykany szablon odtw órczy tej 
ro li. T ym czasem  niedzielnej C arm enie ten  
szablon fizycznie nie odpow iadał; należało  
w ięc —  w obec tej w yjątkow ej sytuacji — - 
inaczej obm yśleć in terpretację tej ro li i in ­
nym  sposobem  zaakcentow ać nam iętność i 
dem oniczność postaci cyganki. T u w łaśnie  
reżyser okazał się ubogi w  pom ysły , co m u  
w ybaczyć nie m ożna, bo p. Szabrańska jako  
odtw órczyni głów nej ro li, znalazła się w  ar- 
cyniesym patycznej sytuacji; a ta rzecz od ­

biła się ujem nie na całości.
Projekty kostium ów były oryginalne i 

zestrojone z sobą, lecz znów  C arm enie trze­
ba było dać iaay strój w I i II-gun akci^i, 

stró j w ydłużający  figurę, jakąś suknię w olno  
puszczaną, ale nigdy nie poszerzający —  
przez obcisłość i poprzeczne falbany. T o  

było b. niesm aczne!
N aogół m ożna pow iedzieć, że zespół so­

listów  dał z siebie dużo tęgiego w ysiłku i 
dobrej w oli, co tak korzystn ie w płynęło na  
całość.

Carner. Emma Szabrańska, jeśli chodzi 
o stronę w okalną (o tej ty lko będę m ów ił) 
była dobrą. Św ieży, soczysty głos, ładna i 
przyjem na barw a złożyły się na sym paty ­
czną cygankę. P. Szabrańska m a głosow e  
w arunki odpow iednie na tę ro lę. B rak jej 
jeszcze doskonalszego w yrobienia techni­
cznego  —  dobrej szkoły . Jeżeli się nie m y­
lę , był to debiut p. E m m y w  partii ty tu ło ­
w ej, to też życzym y dużo dobrego  na przy ­
szłość i prosim y o ciągłą pracę nad sobą.

D on Jose: W iktor B regy. Postać w okal­
n ie trochę słaba, ale to w ypływ a już z w a­
runków głosow ych; p. B regy m a okropną  
w adę: śpiew a na ostatn iej fazie w ydechu. 
O siąga w praw dzie przez to ładne subtelne  
piano, ale osłabia bardzo dynam iczność i 
żyw otność głosu, przez co szarzeje  jego  ban- 
w a a ekspresja m a w  sobie m ało sugestii. 
Skądinąd p B regy w ykazał duże odczucie, 
kulturę m uzyczną oraz obycie się ze sceną. 
Jeśli chodzi o aktorską stronę, to in terpre- 
tacja w ro ji D on Josego w ostatn im  akcia

i
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Kronika
Czwartek

KalenSan riynsko-lafol.
Środa 26 Polikarpa  

C zw artek 27 Jana Z lot.

Kalendarzyk meteorologiczny
Ś ro d a , g o d r . 1 0  ra n o . C iśn ie n ie  a tm o e fe .-  

ry c z n e ś re d n ie 7 5 2 m m . T e m p e ra tu ra p o -  
w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ż sza + 8 e t. O , 
n a jn iższ a -M  e t. C . _ _ _

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie jsz y m  
w y n o s i + 3 0 0  c m T e m p e ra tu ra  W o d y  w y n o ­
s i + 3  C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 2 7 b m . o g o d z . 
z a ch ó d o  g o d z . 1 6 ,1 2 . W sc h ó d k s ię ż y ­

c a  o  g o d z , 4 ,4 0 ; z a c h ó d  o  g o d z . 1 2 ,5 0 .

Nocne dyżury aptek
ś ró d m ie śc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w  B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a . S Ł R y n e k  
8 7 ; a p t o rz v  G ro h l  i . W  G a rb a ry  4 1 .

— Jeżyce: A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra -  
sz ew sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. św . Ł a z arz a ,  
u t S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t p rz y u l D ę b iń  
1 2 . G łów na: A p t. p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
sk le j 6 . S o ł  a c z : A p t p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j 
1 9 . S ta ro łę k a : A p t m ie jsco w a .

Ważne telefony:
Z e g ary n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

T elefon 20-33 —  Jan A lejnik Foto­

graf - reporter, św . M arcin 57.

i młoda

hO w ycieczce praw ników poIsM ch do  
R um unii i stosunkach rum uńsk 1ch” (spo­
s trz e że n ia h is to ry c zn e , p o lity cz n e i p ra w ­
n ic z e ) m ó w ić b ę d ą w  c z w a rte k , d n ia  2 7 b m . 
o  g o d e . 2 0 ,3 0 w  sa li n r . 2 2 . C o li. M in u s n a  
se b ra n iu  se k c ji p ra w n ic z e j T o w  P ra w n ic z e ­
g o i E k o n o m ic z n e g o p p . a d w o k a c i T . Ł e -  
b iń sk i i d r . S t S ła w sk i. W stę p d la n ie -  
c z ło n k ó w  5 0 g ro sz y

—  A uczur w  D ziałacn. Pierw szy w ieczo­
rek pod tą  ż a r to b liw ą n a z w ą u rz ą d z o n y w  
P a ła c u D z ia ły ń sk ic h n ie d a w n o , c ie sz y ł s ię  
d u ż y m  p o w o d z e n ie m . Z a c h ę c o n a ty m  w e ­
so ła p a sz k a o rg a n iz a to ró w  u rz ą d z a d ru g i  
w ieczór w n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , d n ia 3 0  
bm . o  godz. 2 0 . N a w ie cz ó r z ło ż ą s ię p a ro ­
d ie p io se n k i, ż a r ty , h u m o re sk i w ie rsze .

— - O korzyściach f szkodach z naśw iet­
lań słonecznych. N a  p o w y ż sz y te m a t w  ra ­
m a c h P o w sz . W y k ła d ó w  U n iw . P o z n . d z iś  
w  ś ro d ę o  g o d iz . 2 0  w  sa li 1 7 -te j C o li. M in u s  
m ó w ić b ę d z ie d o c e n t d r F ra n c isz e k Ł a b e n -  
d z iń e k i. W stę p  3 0 i 1 5 g ro sz y .

—  D ancing • B ridge, o d b ę d z ie s ię w  d n iu  
1 lu te g o 1 9 3 6 r . w c u k ie rn i Z ie m iań sk ie j  
d a w n ie j W ie lk o m ie jsk ie j p rz y  u l. F re d ry 1 3  
o  g o d z . 2 0 -te j. D a n c in g  je s t p o łą cz o n y  z to m  
b o lą i n ie sp o d z ia n k a m i. B u fe t w  w ła sn y m  
z a rz ą d z ie ta n j i o b fity . W stę p 4 9 g ro sz y .  
C a ły  d o c h ó d p rz e z n a c z a  s ię  n a  b ie d n e  d z ie -  
ai m . P o z n a n ia . •

—  W ieczór ku czci G rottgera. W  p ią te k  
g o d z in ie 1 8 m in . 1 5 w  lo k a lu P lac w o l­

n o śc i 8 I . p ., w  ra m a c h s ta ły c h  p ią tk o w y c h  
z e b ra ń  k lu b o w y c h  Z w ią z k u  P rac y  O b y w a te l 
B k ie j K o b ie t —  o d b ę d z ie s ię  w ie cz ó r p o św ię ­
c o n y tw ó rc z o śc i A rtu ra G ro ttg e ra . O d c z y t 
pt.: „ A rtu r G ro ttg e r w  s tu le tn ią  ro c z n ic ę u -  
ro d z in ” —  w y g ło s i p . R o m a n a S z y m a ń sk a . 
W stę p  d la  c z ło n k iń  i g o śc i b e z p ła tn y .

•pecjaln ie w ydaje m i się m ocno przeszar- 

tow aną.

E scam fllo: E ugeniusz M ay. Silna bez­

w zględnie kreacja, udatnie przeprow adzona, 

głosow o stanęła na poziom ie. P. M ay m a li­

ryczny głos, o dużej sile sugestii, o m iłej i 

pełnej barw ie. Słaby  jest dół w  przeciw sta­
w ieniu do silnej średnicy. R adzim y p. M ay­

ow i w ięcej ćw iczyć głos w  kierunku lepszej  

giętkości.

M icaella —  Jadw igi M usielew skiej była  

za m ało żyw otną  tak , że w ypadła  trochę bla  

do. W okalnie — ■ p. M usielew ską stać było  

na lepsze oddanie. W ładysław B inek.

Sukcesy Dćłźijckieqo » Sofii

W  sali „B ułgarią** (1500 m iejsc) odbył 

sfę pod  batutą  dyrygenta  A dam a  D ołźyckie-  

go koncert sym foniczny orkiestry filhar­

m onii sofijsk iej. Sala w ypełniona do ostat­

niego m iejsca. W  loży królew skiej zajęła  

m iejsce księżniczka E udoksja, siostra króla, 

obok członkow ie dw oru. N a sali zasiedli 

przedstawiciele rządu, generalicja, korpusu  

dyplom atycznego, profesorow ie uniw ersy­
tetu , akadem ii m uzycznej itd . U kazanie się  

D ołżyckiego pow itała publiczność burzą o- 

klasków , gdyż zdążył on sobie tak pozy­
skać Sofię, że w ystarczy jego naw isko na  

afiszu , aby sala była przepełniona.

W  program ie znajdow ały się: uw ertura  

z „L eonora" B eethovena, koncert na forte­

p ian z orkiestrą A . R ubinsteina z w iedeń ­
skim  w irtuozem  Paul de C onne jako solistą, 

sym fonia „Faust** Fr. L iszta,

E C H A G Ł O ŚN IK A

Pożary wstaną z popiołów

Pod takim  tytułem  nadało radio uroczy­
stą audycję z okazji i ku czci 75-lecia Pow ­

stania Styczniow ego, składając hołd w iel­
kiej chw ili dziejow ej (w  zastępstw ie Sejm u, 

który nie znalazł chw ili naw et na tradycyj­

ną w  takich w ypadkach m inutę m ilczenia).

A udycję przeprow adził prof. H . M ościc­

ki —  opierając się na m ateriale pam iętni­
karskim epoki, dziełach J. Piłsudskiego i 
poezji pow stania. Przy takich okazjach po- 

znaje się dopiero znaczenie dzisiejszego ra­
dia, które w ypełnić potrafi doniosłym  sło ­

w em  tysiące dom ostw  i skupić w okół w iel­

kiego w spom nienia m ilion rodaków . Pięk ­

nem u  i w szechstronnem u  ujęciu zagadnienia  

pow stania przez znakom itego uczonego r—  

dodało niezapom nianego uroku w zruszające  

przem ów ienie jednego z ostatnich uczestni­
ków  pow stania 92-letniego L udw ika N ow a­

kow skiego z K rakow a, który opow iedział 

drżącym  głosem  w spom nienia sw ych prze­

żyć z pierw szej bitw y przy zdobyw aniu M ie  

chow a przed 75 laty. D la słuchającej m ło­

D ookoła  cen  piw a
Zamach abceąa kapitału na zarobki restauratorów

n ie  te g o  n a p o ju  z a  a r ty k u ł p ie rw sz e j p o ­
trz eb y . M e m o ria ł sw ó j S e k c ja B ro w a r ­
n ic z a  m o ty w o w a ła  te m , ż e  n a d m ie rn e  z a ­
ro b k i re s ta u ra to ró w  n a  p iw ie , d o c h o d z ą ­
c e w e d łu g o b licz e n ia b ro w aró w  d o 1 4 0  

p ro ce n t (0  są p o w o d e m , ż e k o n su m u ją  
p iw a  s ię s ta le z m n ie jsz ą . G d y b y  p o d a n y  
p rz e z  b ro w ary  p ro c en t z a ro b k u  re s ta u ra ­
to ró w  b y ł p ra w d z iw y , to  is to tn ie Z rze szę  
n ie B ro w a ró w  m ia ło b y  ra c ję d o m a g a ją c  
s ię u s ta le n ia c e n y m a k sy m aln e j. R z e ­
c z y w is to ść  p rz e d s ta w ia s ię je d n a k  z u p e ł­
n ie in a c ze j i w e d łu g o b lic z eń S to w a rz y ­
sz e n ia R e s ta u ra to ró w  n a m . P o z n ań i 
p o w ia t p o z n a ń sk i, p ro c e n t z a ro b k u re ­
s tau ra to ra w  z a leż n o śc i o d lo k a lu w a h a  
s ię o d 4 0 — 5 0 p ro c e n t. (O s ta tn ia  c y fra  
o d n o s i s ię je d y n ie d o p iw a t B ro w aru  
Z w ią zk o w e g o ) .

U b ieg ły ro k 1 9 3 7 u p ły n ą ł p o d z n a ­
k ie m  n ie b y w a łe g o w  P o lso e  sp a d k u  k o n -  
su m c ji p iw a , sp a d k u , k tó ry d o tk liw ie  
z m n ie jsz y ł d o c h o d y S k a rb u P a ń s tw a z  
a k cy z y , d o c h o d y  b ro w a ró w , ja k  i re s ta u ­
ra to ró w . S ta n te n p o g a rsz a s ię z k a ż ­

d y m  d n ie m . Z a g ro żo n e  w  sw y c h  d u ż y ch  
d o c h o d a c h b ro w ary p o s ta n o w iły p o d ’  
n ie ść k o n su m c ję p iw a , id ą c  p o  lin ii n a j­
m n ie jsz e g o o p o ru . Z a m ias t p ro p a g o w ać  

z u ż y c ie p iw a ś ro d k a m i ta k im i ja k f ilm ,  
s lo g a n y , p ro p a g a n d a p ra so w a itd . b ro ­
w a ry  p o s ta n o w iły  p rz e p ro w ad z ić  o b n iż k ę  
c en y p iw a , p rz e z c o ę h c ia ły z w ię k sz y ć  
k o n su m c ję , k o sz te m  re s ta u ra to ró w .

S e k c ja  B ro w a rn ic z a  p rz y  Z w . F a b ry ­
k a n tó w  w y s tąp iła z  m e m o ria łe m , w  k tó -  
ty m  d o m ag a ła  s ię u c h w a len ia  p rz e z  rz ąd  

m a k sy m a ln y c h  c e n n a p iw o  o ra z u z n a ”

Zorza polarna nad Poznaniem
D n ia 2 5  b m . w  g o d z in ac h  w iec z o rn y ch  

w id o c z n a b y ła  w  P o z n a n iu  w sp a n ia ła  z o  
rz a p o la rn a o  rz a d k ie j o k a z a ło śc i.

O  g o d z . 2 0  p ó łn o c n y  w id n o k rą g  n ie b a  
o b ję ty b y ł se le d y n o w ą  p o św ia tą , s ię g a ją ­
c ą  d o  4 0  e t. w y so k o śc i. U  p o d s taw y te j 

p o św ia ty tw o rz y ł s ię c ie m n y  łu k  o p a rty  
o h o ry z o n t. Z  g ó rn y c h c z ę śc i p o św ia ty  
w y c h o d z iły  c ze rw o n e sm u g i. B ó ść ja k  i  
n a tęż en ie u le g a ły  sz y b k im  z m ian o m . —  
S m u g ty c h n a lic z o n o o g o d z . 2 1 ,3 5 a ż  

2 3 . P o  z n ik a ją c y c h sm u g a ch n ie b o z a ­
g o rz a ło  c z e rw ie n ią p rz y p o m in a ją c ą łu n ę  
p o ż a ru . T u  i ó w d z ie w y o d rę b n ia ły  s ię  
s ilsn ie jsze  c z e rw o n e  p la m y , o ta k  d u ż y m

Komisja rewizyjna Miejsk.Koin.OIiyw. 

rozpoczęła prace

c h w ila m i n a tęż e n iu , ż e m o ż n a b y ło  sw o ­
b o d n ie c z y ta ć . P ró c z sm u g i p la m  o b ­
se rw o w ać  b y ło  m o ż n a  ró w n ie ż ja sn e  s łu ­
p y  św ie tln e , w y ra s ta ją c e z  p o św ia ty n a d  
h o ry z o n te m  p ó łn .

Z ja w isk a  te  trw a ły  d o  g o d z . 2 3 , g d y ż  

w te d y  n ie b o z a sn u ło  s ię  c h m u ra m i.
Z o rz e  p o la rn e , k tó re  p o w s ta ją  n a  sk u  

te k p rz e b ie g u p rz ez g ó rn e w a rs tw y n a ­
sz e j a tm o sfe ry c z ą ste c z ek e le k try c z n y c h  
w y rzu c an y c h p rz e z p o w ie rz ch n ię s ło ń ca , 
w  n a szy c h  sz e ro k o śc ia ch g e o g ra f ic z n y ch  

n ie  n a le ż ą d o  z ja w isk  rz ad k ic h . O k a za ­
ło ść je d n ak  w c z o ra jsz e j z o rzy b y ła n ie ­

z w y k ła *

W  uK poniedziałek odbyło się w  gm »  

chu Z arządu M iejskiego przy W olnicy 2  

pierw sze posiedzenie kom isji rew izyjnej  

M iejskiego K om itetu O byw atelskiego do  

W alki z B ezrobociem  pod  przew odnictw em  

p. dyr. G olika.

K om isja rew izyjna w yłoniła trzy pod ­

kom isje w  składzie po 3 osoby, które zba­

dają całokształt gospodarki M . K . O . Pier­

w sza podkom isja  badać będzie dochody sta-

D o n o s lH śm y w c zo ra j o w y b u c h u  
s tra jk u  o k u p a c y jn e g o  w  z a k ł. p rz e m . 
P lu c iń sk ie g o  p rz y  u l. K o le jo w ej.

W łaśc ic ie l f irm y , w id z ą c n ie u g ię ­
tą  p o d s ta w ą ro b o tn ik ó w , p rz y s tą p ił 
w re sz c ie  d o  p e rtra k ta c y j. W  w y n ik u  
ro z m ó w  z  p rz e d s ta w ic ie la m i Z w iąz k u  
R o b o tn ik ó w  i R z e m ie ś ln ik ó w  Z . Z . P .

łe i niestałe, druga rozchody, trzecia zaś  

pod kierunkiem  dyr. Piechockiego m agazy­

ny i akcję dożyw iania dzieci.

Pozostałych pięciu członków  kom isji re­

w izyjnej zbada szczegółow o dochody i roz­

chody M . K . O . w  okresie letnim , t j. za  

czas od m aja do listopada.

N astępne posiedzenie kom isji rew izyjnej 

odbędzie się w  dniu 23 lutego b. r. o godz. 

17 w  „sali sądow ej** na R atuszu. (X )

Zakończenie strajku u fabryce PMsIrteio
Robotnicy uzyskali podwyżką zarobków

u s ta lo n o w a ru n k i u m o w y  z b io ro w e j. 
U m o w ą p rz e w id u je  p o d w y ż k ę p ła c  a -  
k o rd o w y c h  o  1 5 — 2 0  p ro c e n t o ra z  p o d  

w y ż k ę  s taw e k g o d z in o w y ch , k tó re w y n o ­
s iły  o d  4 6 — 7 0  g ro szy  n a  7 0 — 9 0  g ro szy .

P o d p isa n ie  u m o w y  z b io ro w e j n a stą p i 
w  d n iu d z is ie jsz y m . S tra jk u ją c y p rz y ­
s tą p ili d z iś ra n o  d o  p ra c y .

dzieży będzie to m om ent niezapom niany  

ów głos naocznego św iadka w ypadków , 

które już daw no przeszły do historii. O sta­

tn i num er „A nteny" podał fotografię N ow a­

kow skiego urodnego m łodzieńca w  m undu ­

rze pow stańca i zgrzybiałego dzisiaj staru ­

szka. Ż adne hołdy społeczeństw a dla tych  

czcigodnych starców  nie dorów nają jednak  

Ich radości, że danym  im było dożyć N ie­

podległości O jczyzny, bo ich  przykład  w znie  

cił przed 24 laty „pożary z popiołów ".

W  inny zgoła ton uderzyć by należało  

przy om aw ianiu im prezy p. t „U czm y się  

tańców  polskich". M im o całego pietyzm u z  

jakim  każdy odnosi się do w szelkich obja­

w ów naszej tradycji i obyczajności staro­

daw nej, pom ysł uczenia jakichkolw iek tań ­

ców  przez radio jest chyba poronionym  po ­

m ysłem , który to w ypadek nie sprzyja tań ­

cow i. T rzeba być doskonałym danserem i 

znakom itym  teoretykiem  tańca, by  z tej ko ­

m endy płynącej z głośnika cośkolw iek sko ­

rzystać. A m istrzow i tańca taka prelekcja  

także niepotrzebna. M oże by otw orzyć ra­
diow y kurs m alarstw a pastelow ego i akw a­

relow ego? Z w iększym  pow odzeniem . Z re­

sztą nie uprzedzajm y w ypadków : po skoń ­

czonym  cyklu tej nauki tańca zgłosi się m o­

że ktoś, kto się nauczył tańczyć m azura, a  

tego należy sfotografow ać w  „A ntenie", jak  

fotografuje się szczęśliw ych graczów  na lo­
terii klasow ej. — -ha— -

D la cz e g o w ię c  m ięd z y  c y fra m i z a ro b ­
k ó w  p o d a n y m i p rz ez b ro w a ry  a re s ta u ­
ra to ró w  je s t ta k a w ie lk a ró ż n ic a , p o z o -  
s ta je  to  d la n a s ta je m n ic ą .

Z a n ie p o k o je n i ty m  p ro je k tem  re s ta u ­
ra to rzy  p o s ta n o w ili z a w sze lk ą  c e n ę b ro ­

n ić sw e g o sk ro m n e g o z a ro b k u . W  ty m  
c e lu w  d n iu w c z o ra jsz y m  o d b y ło s ię w  
P o z n a n iu  w  sa li p . H e y d u ck ie g o  w ie lk ie  
z e b ra n ie p ro te s tac y jn e , z w o łan e p rz ez  
S to w . R e sta u ra to ró w  n a  m . P o z n a ń  i P o  
w ia t.

P rz y  p e łn e j sa li z e b ra n ie  z a g a ił p re ­

z e s P io se k , w ita ją c g o śc i i p rz e d sta w i­
c ie li p ra sy , p o c zy m  p . K u b in k a  o d c z y ta ł 
o d p is m e m o ria łu S e k c ji B ro w a rn ic z e j  
Z w . F a b ry k a n tó w w  sp ra w ie u s ta le n ia  

m a k sy m a ln y ch  c e n n a p iw o . N a s tę p n ie  
p re z e s P ie sek p o p ro s ił d o s to łu p re zy ­

d ia ln e g o p . Jó ź w iak a , p re z e sa C h rz ęść . 
Z w . R e s ta u ra to ró w .

Z  k o le i p . M ilc zy ń sk i n a d z w y cz a j o b ­
sz e rn ie i w y c z e rp u ją c o z re fe ro w a ł s ta n  
b ro w arn ic tw a w  P o lsce , k tó ry w w ię k ­
sz e j c z ęśc i z n a jd u je  s ię w  rę k a c h o b c e g o  
k a p ita łu . 0  p la n o w a n y m  i k o n se k w e n ­
tn y m  d z ia ła n iu  b ro w a ró w  w  sp ra w ie  m a  
k sy m a ln y c h c e n n a  p iw o w sk a z u je fa k t, 
ż e b ro w ary  z n a la z ły  so b ie  sp rz y m ie rz e ń ­
c a w  p o z n a ń sk ie j p ra s ie k o n se rw a ty w ­
n e j, k tó ra o s ta tn io  w y s tą p iła  z  a r ty k u ła ­
m i, d o m a g a ją c y m i s ię o b n iżk i te g o p o ­
p u la rn eg o  n a p o ju  k o sz te m  sw e g o o d b io r ­
c y re s tau ra to ra . N a w ia se m m ó w iąc  
p ism o  to  m ie n i s ię o b ro ń c ą k u p ie c tw a i  
rz e m io s ła , c o z u p e łn ie n ie p rz e sz k o d z iło  
m u  p o d a ć  rę k ę o b c e m u  k a p ita ło w i, b y  d o  
p o m ó c  m u  d o  n isz c z en ia  p o lsk ic h  re s ta u ­
ra to ró w . Z e b ra n i z  o b u rz e n ie m  p o tę p ili  
p ism o  k o n se rw y p o z n a ń sk ie j, k tó re w y ­
s łu g u je  s ię  o b c e m u  k a p ita ło w i.

W  re fe ra c ie  swym p . M ilcz y ń sk i p o ­
d a ł ró w n ie ż c y fry , k tó re z a d a ją k ła m  
tw ie rd ze n io m  b ro w aró w  o z a ro b k a c h re ­
s tau ra to ró w  n a  p iw ie . O to  d la p rz y k ła ­
d u  p o d a ł d o k ła d n ą k a lk u la c ję  c e n y p iw a  
w  re s ta u rac ji „ C o n tin e n ta l* ’ . R e s ta u ra r  
c ja  p ła c i z a 1 litr p iw a  7 0  g ro sz y , sp rz e ­
d a  je  z a 1 ,2 0  z ł., z a rab ia  w ię c  4 2  p ro c ., a  
n ię 1 4 0  p ro c ., ja k  p o d a ły  b ro w a ry . C e ­
n y  p iw a  są  z resz tą  z a leż n e  o d  lo k a lu . N p .  
w re s ta u rac jac h t z w . o b y w a te lsk ich , 
g d z ie k o n su m eja p iw a je s t n a jw ięk sz a , 
p iw o  p o d a je  s ię  0 ,2 5  litra  z a  c e n ę  2 0  g ro ­
sz y , c z y li z a 1 litr o trz y m u je  s ię 8 0  g ro ­
sz y , c o p rz y z a k u p ie 5 0 g ro sz o w y m  z a  
litr z a ro b e k  w y n o s i 3 7 p ro c e n t. T ru d n o  

m ó w ić w  ty m  w y p a d k u  o  w y g ó ro w a n y c h  
z a ro b k a c h .

R e fe ra t p . M ilcz y ń sk ie g o z e b ra n i na ­
g ro d z ili b u rz liw y m i o k la sk am i.

W  d y sk u s ji z a b ra ł g ło s p rze d sta w i­

c ie l B ro w a ró w K o b y le p o le p . P rzy s ta -  
n o w ic z , k tó ry p o d a ł d o w ia d o m o śc i, ż e  
Z rz esz e n ie B ro w a ró w  w y c o fa p ro je k t o  
m a k sy m a ln e j c e n ie p iw a o ra z o m ó w ił  
a k c ję  w  c e lu  p o ta n ie n ia  p iw a . M in is te r ­
s tw o z a p ro p o n o w a ło o b n iż e n ie a k cy z y  o  
3  z ł, n a  c o  b ro w ary  s ię  n ie  z g o d z iły , g d y ż  

z d a n ie m  ic h n ie w p ły n ie to  b y n a jm n ie j 
n a  o b n iż k ę  c e n y  p iw a .

S ta n o w isk o to z a a ta k o w ał n a s tęp n y
d y sk u ta n t p . p re z es Jó ź w ia k , k tó ry w y ­

ra z ił z d z iw ien ie , ż e b ro w a ry  o d rz u c iły  
p ro jek t m in is te rs tw a . W  d a lsz y m  c ią g u  
p . p re ze s  Jó ź w ia k n a p ię tn o w a ł b ru d n ą  
g rę w ła śc ic ie li b ro w a ró w , k tó rz y m im o  
z a p e w n ie ń , p ro w a d zą  '’p o d s tęp n ą ro b o tę  
c e lem o b n iż e n ia c e n y p iw a k o sz tem  

sw y c h  o d b io rc ó w .

N a  z a k o ń c z en ie z e b ra n i u c h w alili je ­
d n o g ło śn ie je d y n ie z le k k im i p o p raw k a ­
m i s ty lis ty c z n y m i, re zo lu c ję , w  k tó re j s ta  
n o w c z o p rz ec iw sta w ia ją s ię u s tan o w ie ­

n iu  c e n  m a k sy m a ln y ch  i ż ą d a ją  u trz y m a  
n ia b e z w zg lę d n e g o  w o ln e g o h a n d lu p i- ' 
w e n a . (c ) .

Oświata robotnicza
Z O środka Społ.-O św . W  c z w a rte k .d . 

2 7 b m . o d b ę d z ie s ię w y c iec z k a w y c h o w a n ­
k ó w  O śro d k a S p o i. O św . d o G a z o w n i M ie j­
sk ie j. Z b ió rk a  o  g o d z . 1 0 w  św ie tlic y  O śro d  
k a  p rz y  u l. O g ro d o w e j 1 2  m . 2 .

—  Z  u n iw e rsy te tu  P o w sz e c h n e g o W  ś ro ­
d ę , d n ia  2 6 b m . o d b ę d ą  s ię w y k ła d y  o g ó ln e  
n a U n iw . P o w sz . im . Ja n a K a sp ro w ic z a w  
ą u li G im n a z ju m  im . P a d e re w sk ie g o (u lic a  
S k ła d o w a  2 ) P o c z ą te k  o  g o d z . 1 9 ,1 5 . T e m a ­
ty w y k ła d ó w : 1 . H ig ie n a ż y c ia c o d z ie n n e ­
g o . 2 T a jn ik i p isz ą c e j rę k i. W stę p w o ln y .

Z życia organlzacyj
—  „H arm onia". Próby ehóru m ieszane*  

g o  o d b y w a ją s ię w  p ią tk i o g o d z . 1 9 ,3 0 w  
sa lc e S to w . T e c h n ik ó w  —  św . M a rc in  2 1 m  
1 4 . K a n d y d a c i n a  c z ło n k ó w  m o g ą  s ię z g ła -  
m a ć  a a  m ie jsc u .
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Film nad Filmy! 

Arcydzieło Arcydzieł! 

t a a w P t a i f f l a r t  
—  G r z m i ą  a r m a t y , d ź w i ę c z ą  s z p a d y ,  

g i n ą  b o h a t e r z y  . . .

—  H i s z p a ń s k a  „ N i e z w y c i ę ż o n a  A r m a ­

d a "  w a l c z y  z  A n g l i ą  o  w ł a d z e  n a  

m o r z a c h  . . .

—  N a  d w o r a c h  k r ó l e w s k i c h  i n t r y g i  

s i e j ą  p o p ł o c h  . .

—  S p i s k u j ą  s z p i e d z y , w ł a d c y  s k a z u j ą  

z a m a c h o w c ó w , p i r a c i ł u p i ą  o k r ę t y  

z  z ł o t e m ,  h e r e t y c y  g i n ą  n a  s t o s i e  . . .

a  ś w i a t  r o z b r z m i e w a  o k r z y k i e m  :

„Wyspa w Płomieniach’*
U p a d a j ą  p o t ę g i , a l e  trinmfufeWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

wielka miłość damy dworu do 
ryceraa bohatera

I m p o n u j ą c y  d r a m a t ,  a r c y d z i e ł o  s z t u k i  

f i l m o w e j  o  n i e s p o t y k a n y m  r o z m a c h u ,  

b o g a t e ! w y s t a w i e  i m i s t r z o w s k i e j re­
ż y s e r i i W i l l i a m a  K .  H o w a r d a  „ W y s p a  

w  P ł o m i e n i a c h "  z  V i v i a n  L e i g h ,  F l o r a  

R o b s o n  i L a w r e n c e m  O l i v e r w  r o l a c h  

g ł ó w n y c h  u k a ż e  s i ę  j u ż  w  następ­
nym p r o g r a m i e  k i n a

METROPOLIS

F i l m ,  n a g r o d z o n y  p r z e z  M i ę d z y n a r o d o  

w y  K o m i t e t  K i n e m a t o a r a f i c z n y  z ł o t y m  

m e d a l e m  j a k o  n a j w y b i t n i e j s z y  z  f i l ­

m ó w  a r t y s t y c z n y c h ,

Motyle I kwitnące róże
W  redakcji naszej zgłosił się, p. 

B ogusław O lejn iczak , uczeń gim n. 
im . B ergera, zam . przy ul. Sokoła 7  
m . 10 i przyniósł ze sobą, żyw ego m o­
ty la t. zw . „fuksa“ . M otyl ten w padł 
■w czoraj przez okno do m ieszkania  
p-p . O lejn iczaków .

W  ogródku działkow ym  p. M u ­
sielaka przy ul. G órna W ilda 125  
krzak róży pokrył się listkam i a w  
tych dniach naw et zakw itł.

W szystk ie te zjaw iska zdają się  
w różyć w czesną w iosnęu

Z Zarządu Miejskiego
W obec w yjazdu tym czasow ego  

prezydenta m . Poznania w  spraw ach  
służbow ych do W arszaw y, zastępuje  
go w iceprezydent p. Z ygm unt Z ale­
ski.

Pożyteczna inowacja
C elem  lepszego ośw ietlen ia w po ­

rze  w ieczornej, skrzyżow ania  ulic, za­
rząd m iejsk i przystąpił do instalow a­
nia dużych  w iszących  lam p  elektrycz  
nych, nad środkiem jezdni. D ziś w  
południe założono taką lam pę nad  
jezdnią obok kościo ła św . M arcina. 
N iew ątpliw ie lepsze ośw ietlan ie ulic  
w płynie na w iększe bezpieczeństw o  
ruchu  nocnego. (c)

Jachtem do państw bałtyckich

C iekaw y  odczyt na pow yższy tem at 
w ygłosi w nadchodzący piątek , dnia  
28 bm . o godz. 20 w  sali Śniadeckich  
C ollegium M edicum przy ul. Fredry  
10. p. W łodzim ierz G łow acki, uczest­
nik w ielu w ypraw żeglarsk ich na  
jachtach A kaderńickiego Z w iązku  
M orskiego R . P. O dczyt organizuje  
oddział poznański A . Z . M -u. Przy ­
puszczać należy, że ciekaw y tem at 
zgrom adzi liczny zastęp m iłośników  
m orza a przede w szystk im zw olenni­
ków pięknego sportu żeglarsk iego, 
tym  bardziej, że w stęp na odczyt jest 
bezpłatny . (X )

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. D ziś w ystęp tenora  
król. O pery w B ukareszcie D inu B adescu . 
A rtysta w ystąpi w  operze ..A ida ’’ w  ro li B a­
dam  esa. Jutro opera ..M adam e B utterfly ’’ 
z dr. Stani Z aw adzką. Przedstaw ienie zw iąz  
kow e.

— Teatr Polski. D ziś „O żenek ’’ . Jutro  
„D obra w różka” . W piątek i sobotę „R o ­
m ans z w ym ów ieniem ” .

— Bal Fotografów, D ziś o godz. 21 odbę­
dzie się w Pałacu D ziałyńskich I. B al R e­
prezentacyjny C echu Fotografów . W  pro ­
gram ie szereg atrakcyj: w yw oływ acz m iło ­
ści, utrw alacz nam iętności, słodki bufet w  
ciem nicy , w yśw ietlen ie film u oraz specjalna  
niespodzianka. W stęp dla panów  3 zł, dla  
pań 2 zł.

Niewiele potraw można spożywać 
codziennie.,

gdyż w iększość z nich rychłoby się sprzy ­
krzyła. C hleb jednak m ożna jeść zaw sze, 
kaw ę naw et pić codziennie, a zdrow ą I po ­
żyw ną K aw ę słodow ą K neippa powinno się 
pić codziennie, bo dopiero w tedy służy ona  
Jak w ybitn ie zdrow iu.

I Powołanie komisyj wyborczych
Poznań, dnia 26. 1. 1938

Jednocześnie z doręczeniem Z arządow i 
M iejskiem u zarządzenia w yborów  do R ady  
M iejskiej, p. w ojew oda m ianow ał rów nież  
członków  kom isyj w yborczych. W  ciągu po ­
niedziałku doręczono członkom kom isyj 

dekrety nom inacyjne.
Skład poszczególnych kom isyj przedsta­

w ia s'ę następująco:
G łów na kom isja w yborcza: przew odni­

czący  adw okat dr. Jan  K ręglew ski, zastępca  
prof. U . P. dr. Z ygm . Pietruszczyński, człon ­
kow ie adw okat dr. Józef G idyński i biblio ­
tekarz A ntoni W olski, zastępcy nacz. K a­
zim ierz M otyliński i ław nik m iejsk i Jan  
Skotarek .

O kręg I: przew . ogrodnik  Stef. W itkow ­
sk i, zast. dyr. St. K isielew ski, członek dyr. 
J. K uźniew ski j inż. Z b. Szym ański, zast. dr. 
W acł. Stocki i budow n. Julian B rzeziński.

O kręg II.; przew . dyr. A . D ziurzyński, 
zast. radca  J. D ziak, członek  dr. M iecz. K ry ­
siński i bank. M . W lazło (zast. budow n. B . 
D anecki i urz. poczt. M . O barski.

O kręg III.: przew . dr. B . Jagielsk i, zast. 
kupiec St. M aciejew ski, członek art m ai. 
K . Jasnoch i urzędn. E . G ram za, zast. cuk. 
W . C zekała i dyr. K . Ł yskow ski.

O kręg IV .: przew . w iceprezes S. O . A . 
B ohosiew icz, zest. urz. bank. C z. K iser, 
członk. em . J. M archelek i nacz. w ięzienia  
J. M aciejew ski, zast nacz. W . M oszczyński 
i W . Jańczakow ski.

O kręg V .: przew . adw . St K orboński, 
zast, syndyk Izby R zem . Ignacy K urow ski,

Wystawa pośmiertna 

prof. Leona Wyczółkowskiego

W  niedzielę, dn. 30 bm . otw arta  
zostanie w salach T ow . Sztuk Pięk ­
nych  pl. W olności 18 w ielka w ystaw a  
dzieł m alarskich znakom itego arty ­
sty prof. L eona W yczółkow skiego, 
zm arłego w  dniu 27 grudnia 1936 r. 
w  W arszaw ie.

W ystaw a obejm ow ać będzie ty lko  
dzieła m alarskie w ielk iego artysty i 
to w yłącznie ze zbiorów  pryw atnych  
poznańskich i w ielkopolsk ich.

Śp. W yczółkow ski przez szereg lat 
zam ieszkiw ał w  naszem  m ieście to też  
w ystaw a ta w zbudziła w ielk ie zain ­
teresow anie.

— Dwa zamachy samobójcze. N a ulicy  
K rólow ej Jadw igi w ezw ano pogo tow ie (6668) 
gdzie 26-letn ia służąca M aria T om alaków na  
(u l. R óżana 22) w ypiła w  celu sam obójczym  
kw asu solnego. D esperatkę przew ieziono do  
szpitala U bezp. Społ. —  D rugi zam ach sa­
m obójczy  m iał m iejsce na ul. G . W ilda. Po ­
zostający bez pracy robotn ik 25-Ietn i E dw . 
A ndrzejew ski (u l. św . Szczepana 4) targnął 
się na sw oje życie, w ypijając lizo l. N iedo­
szłego sam obójcę przew iozło pogotow ie rat 
(66-66) do szpitala m iejsk iego.

Ujęcie „upiora Warszawy'*
Policja lwowska ujęła zbrodniarza

M orderca szofera W ładysław a  
Szlendaka, którego trupa znaleziono  
w  lesie w M łocinach pod W arszaw ą  
ujęty został przez policję lw ow ska. 
M orderca przybył do  L w ow a  praw do ­
podobnie w poniedziałek  i w ynajął 
m ieszkanie przy ul. B rajerow skiej.

D o w ykrycia m ordercy  przyczynił 
się w łaściciel składu z radioaparata ­
m i, u którego nabył on odbiornik . 
Z aw iadom iona policja udała się pod  
w skazanym  adresem , jednak m order­
ca, nazw iskiem W ładysław Skw ie- 
radzki zdołał już opuścić m ieszkanie. 
N a ślad jego patrafiono w hotelu  
„Polonia", skąd jednak rów nież  
przed  przybyciem  policji odjehał. Po ­
zostaw ił tam  jednak sw oje bucik i, po

Kto wygrał milion zł ?
W  dzisiejszym ciągnieniu lo terii 

głów na w ygrana m iliona zło tych pa- 
dła na num er 17.270.

10.000 Zł: 139730.

5.000 zł: 24215, 34431, 42317, 71573, 
34958.

członk. K . G rzeczak i urzędn. L Sobko-  
w iak, zast. adw . W . Ł uczyński i urz. poczt. 
A . K alinow ski

O kręg V L ; przew . sędzia S. A . K . D a­
szyński, zast urz. m iejsk i W . G aertner, 
członk. sekret Star. K raj. J. Janecka, i urz. 
kolej. I. T ycner, zast. fabr. K . B eszterda i 
urz. poczt. W . StalińskL

O kręg V II.: przew . urz. Z . U . W . K az. 
R óżkow ski, zast. radca kraj. C z. Jagodziń ­

ski, członk. urz. St K raj. J. Z górecki i urz. 
Z . B ibrow icz, zast. ślusarz St. Stehbach i 
insp. dr. R . G raszyński.

O kręg V III.; przew . adw . M . L inke, zast. 
urz. sąd , K . Sem piński, członk.urzędn. B ku  
Polsk . J. Stengert i aptek . J. R ogala, zast, 
ślusarz I. Frąckow iak i L eonard M aduro ­
w icz.

O kręg  IX .: przew . sędzia  s. o. dr. M . Jap- 
pa, zast. urz. bk. T . L ikorski, członk. kupiec  
T . K ujaw a i nacz, m gr. G . D rost, zast urzęd . 
kolej. G rzegorz Z im ny  i em . urzędn. A . C hy- 
biński.

Z  ekranu

„O SK A R ŻA M ".
K ino „Św it" w yśw ietla doskonalv film  z  

D olores del R io, w  którym  artystka gra tan ­
cerkę rew iow ą. Posądzona o m orderstw o  
koleżanki z zazdrości o m ęża, staje przed  
sądem  i doskonała obrona jej adw okata  
chroni ją od w yroku skazującego. Z arazem  
w ykryty zostaje praw dziw y m orderca. Film  
jest bardzo dobrze w yreżyserow any i akcja  
trzym a w idzów  w napięciu . W  nadprogra­
m ie kresków ka ,,G ra w  polo" i tygodnik  
PA T-a. (c )

Kiónika

— Kradzieże. N a ul. W ielkiej skradzio­
no row er m ęski w artości 70 zł na szkodę A . 
W . Jako spraw cę ujęto Prętkow skiego Ign , 
lat 28, robotn ika (u l. Św iedczew iska 22), któ ­
rem u row er odebrano j zw rócono poszkodo ­
w anem u. — W  dniu 24 bm . na szkodę B . 
A . nieznany spraw ca skradł kurtkę skórza­
ną. zło te w ieczne pióro ..Pelikan” , 1 parę  
słuchaw ek i 12 zł. gotów ki. Policja ujęła  
jako spraw cę kradzieży H enryka K arasia, 
lat 22, blacharza, (u l. C hw aliszew o 68), któ ­
rem u rzeczy odebrano i zw rócono poszkodo ­
w anem u.

— Ukradł spirytus. Z a kradzież spiry tu­
su skażonego w  nocy na 21 bm na szkodę  
P. M . S. ujęto W iktora Juszczyka, bez stałe­
go m iejsca zam ieszkania i ujaw niono jako 
pasera K aftańskiego Z bigniew a (u l Półw iej- 
ska 38a), którem u skradziony spiry tus ode­
brano.

które, gdy zgłosił się, został areszto ­
w any.

Skw ieradzki, który jest synem  kon  
duktora, urodził się, w  r. 1914 na w si 
pod K ościerzyną. O statn io zam iesz­
kiw ał w  G dyni. B ył on  już karany  za  
kradzież m otocykla. W B ydgoszczy 
aresztow ano rów nież jego brata.

D n i a  2 3  s t y c z n i a  1 9 3 8  r .  z a s n ą ł w  B o g u  p o  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  o p a ­

t r z o n y  S a k r a m e n t a m i ś w .  ś p .

Władysław Primke 
p r z e ż y w s z y  l a t  3 5 .

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w  c z w a r t e k  d n i e  2 7 . s t y c z n i a  o  g o d z .  3  p o  p o ­

ł u d n i u  z  k o s t n i c y  O p a t r z n o ś c i B o ż e j p r z y  u l . B y d g o s k i e j  5 ' 6  ( R y n e k  S r ó -  

d e c k i )  n a  c m e n t a r z  p a r a f i a l n y .

W  c i ę ż k i m  s m u t k u  p o g r ą ż e n i  

żona, dzieci i rodzina

Wacuś mówi :

—  C hciałem w łaśni®  
przeczytać jedno roz­
m aitość z num era  
360-go Ikaca. W przód  

,źem  czytał N ow y K u ­
rier, a zaś m i ten  
szpargał w padł do rę ­
k i, tom  bez całko  rie-  
dziele nie m ógł z tym  
'p rzyjść na rozum . Sie  
rozchodzi o jak iegoś  
gościa, co m a kurzy  
natrz i tak sie odnosi 
do w idzenia, jakby  
obuł spodnie, a ko ­
szuli zapom niał. W ła­
śnie, znaczy  sie co  na ­
stępuje: „C złow iek

nie w idzący przedzielenia chm ur i nie roz­
różniający  w  w odzie conajm niej w  głęboko- 
ściści 80 cm . roślin  i innych żyjątek , nie po ­
w inien stać na rów ni z człow iekiem  zdol­
niejszym . K rótkow idz jest zaw sze ograni­
czony, bo nie m a tego  naturalnego  w yobra­
żenia początku  i końca dnia. D opiero utrw a  
lone przez m alarza albo dzisiejszą fo togra­
fię zapoznaje się ze słońcem . D latego zła  
szkoła i zboczenia m ają podłoże w  krótko ­
w idzu” .

T akie hum orystyki holinder, jakby poli­
tyk m ow ę na sejm spiso ł albo jakby czło ­
w iek kota za ogon przeciągnął: ogon  w idać, 
a kot za dziuro .

m i H H i n i i H n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f m H i i i i i i i i H i i n m i i i i B f f l i i m t H i i H m m n  

Ciekawy wskaźnik intensywności 

ruchu inwestycyjnego w Polsce
Już rok ubiegły stał pod  znakiem  

ożyw ibnej działalności inw estycyjnej 
w  Polsce. Indeks produkcji dóbr w y ­
tw órczych za styczeń 1937 r. w ynosił 
80,4 , zaś za październ ik 1937 —  93,6 , 
co oznacza, że pod tym  kątem  sytu­
acja uległa popraw ie o 16 proc. Inny  
w skaźnik ruchu inw estycyjnego za­
notow ały ostatnio M iędzynarodow e  
T argi Poznańskie. O to stw ierdziły  o- 
ne, że krajow e fabryki obrabiarek  o- 
kazująo  w iele m niejsze zain teresow a 
nie tegorocznym i targam i, niż po ­
przednim i, przy  czym  stanow isko  sw e  
tłum aczą  nadm iarem  posiadanych za­
m ów ień na narzędzia pracy przem y ­
słow ej. D oskonała koniunktura w  
naszym przem yśle dóbr w ytw órczych  
znana jest rów nież zagranicą, w sku ­
tek czego liczne fabryki zagraniczne  
—  chcąc zjednać sobie kilentelę pol­
ską — zaw czasu zgłaszają sw ój u-  
dział w  T argach Poznańskich (w  jed- 
nym  ty lko dniu  nadeszły do Pozna­
nia cztery zgłoszenia niem ieckich fa­
bryk  obrabiarek). D ow iedziaw szy  się  
o pojaw ieniu się konkurencji zagra ­
nicznej na T argach Poznańskich , w y  
tw óm ie krajów , obrabiarek —  rzecz  
jasna —  rów nież zgłosiły sw ój akces, 
pragnąc zapobec „osam otnieniu" eks  
ponatów  zagranicznych.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL

K om ornik Sądu G rodzkiego w Poznaniu  
IV . rew iru W ł. K rause, m ający kancelarię  
w Poznaniu , ul. Poplińskich 8 a na podsta ­
w ie artykułu 602 k. p. c pedaje do publicz­
nej w iadom ości, że dnia 28 stycznia 1938 r  
o godz. 10-tej w  Poznaniu , ul. Skarbow a 19  
odbędzie się pierw sza licy tacja ruchom ości 
należących do dłużniczki, składających się

z maszyny do pisania, szafy żelaznej, od­
biorników radłowych, głośników, oporów, 
kondenzatorów i różnych innych części 
radiowych,

oszacow anych na łączną sum ę zł. 15.915,50
R uchom ości oglądać m ożna w  dniu licy ­

tacji, w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .
Wł. Krause — kom ornik .
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Express Kujawski, czwartek 27 stycznia 1938 r. 

Piękna uroczystość

na zjeździe kierowników szkół
Niezwykłe zjawisko na niebie •KJIHGFEDCBA

— człowieka,
Obwód z żalem  będzie żegnał 

Pana W izytatora, a nasze życze­
nia, które pobiegną za Panem, 

dadzą się tak sformułować: aby 
Pan doznał wszędzie tyle 
zadowolenia w pracy, tyle 
zrozumienia i aby wszędzie 
odczuł tyle przywiązania, 
co u nas“ .

Jesteśmy pewni, że Kurato- 

cielstwo do chwili przyłączenia ob- rium W arszawskie ze spokojem  

wodu włocławskiego do W ielkiego przekaże nasz obwód do W ielkie-

Kierownicy szkół powszechnych 

wyżej zorganizowanych obwodu  

szkolnego włocławskiego po skoń­

czonych obradach, o których pisa- j 

liśmy w poprzednich numerach na­

szego wydawnictwa, postanowili 

pożegnać się ze swym najm ilszym  

doradcą, przyjacielem i człowie­

kiem wizytatorem szkolnym okręgo­

wym p. Liskowackim . W prawdzie • 
. wiele jeszcze czasu dzieli .nauczy-'

Toruniu, że ogół miejscowego na­

uczycielstwa może liczyć na po­

dobną opiekę ze strony Ku­

ratorium Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego i znajdzie w nim  
oparcie w swej pracy".

Następnie w im ieniu zebranych  

kierowników wygłosił pożegnalne  

przemówienie p. kierownik Saar. 
Żegnając p. wizytatora Lisko- 

wackiego zapewnił Go, że w no­

wych granicach Pomorza, nauczy­

cielstwo obwodu włocławskiego

Niezwykłe zjawisko świetlne wyJ 

wabiło z domów tłumy ludności, 

szczególnie ąa  przedmieściach, gdzie 

natychmiast puszczono w  ruch naj­

bardziej fantastyczne domysły zwią ­

zane z owymi znakami na niebie,

W e wtorek, między godziną 22 

a 23-cią, na horyzoncie włocław ­

skim w północno-zachodniej stro­

nie miasta ukazało się niezwykłe  

zjawisko na niebie.

W pewnej chwili zjawiły s'ę 
prom ienisto rozrzucone po niebie a później już .. i na ziemi, 

czerwone smugi świetlne. Po krót­

kiej chwili zniknęły, by jeszcze  

z większym natężeniem świetlnym  

znów ukazać się oblewając czer­

wienią znacznie większy obszar 

horyzontu. Proces ukazywania się 

i znikania trwał kilka minut, oraz 

powtarzał się kilkakrotnie.

Cóż mogą wróżyć owe znaki na 

niebie? Nic C© za zjawisko, nie­

wątpliw ie wyjaśnią społeczeństwu  

komunikaty Państwowego Instytutu  
Meteorologicznego (P. I. M.)

„  . - . . 1'0  1 • • I . cieisrwo oowoau włocławskiego
Pomorza, tym nie mniej w zespole go Pomorza, gdyż nauczycielstwo zawiedzie pojadanych nadziei 

oiA tinore! ensUkaz* renra^nhll^ W artnsri. . . . r  J .tym mogą się więcej nie spotkać, miejscowe reprezentuje wartości,- 

a tym samym straciliby okazję do które dają podstawy wiedzy, że 

wypowiedzenia tego, co widziało ta grupa pracowników  na po- 
oko, czuło serce i myślała głowa na lu oświaty i kultury w  dalszym  
przestrzeni 5 lat pracy wspólnej ciągu na terenie nowego 
nad wychowywaniem  „przyszłości" , Okręgu Szkolnego da szczerą 
Rzeczypospolitej. ; i rzetelną pracę dla dobra

Po krótkiej więc przerwie, pod- Rzeczypospolitej Polskiej.

czas której ułożono program poże-’ Mogę Państwa zapewnić na 

gnania, zabrał głos inspektor szkol- podstawie ------- ---------------

a będzie jeszcze wytrwałej, z wię­

kszym zapałe n pracować dla do­

bra ogólnego.

W krótkim przemówieniu ser­

decznie podziękował zebranym p. 

wizytator Liskowacki za dowody  

usilnej pracy, wielkiej przyjaźni 

i serdeczności.

 w t t słów Pana Naczelnika ' W spólna fotografia zakończyła

ny obwodowy p. Franciszek Ku- W ydziału Szkół Powszechnych w) piękną uroczystość.

biak.

W śród przeogromnej ciszy mó­

wił:EDCBA

M  W U jta to n e . P a n ie  l h n o w le .
Stoimy w przededniu ważnych  

dla nas wydarzeń: oto od 1 

kwietnia na mocy zarządzeń 

władz wyższych zostaniemy  przy-

Świadczenia na rzecz
K o m ite tu  P o m o c y  Z im o w e j

. _ . Sekcja Zbiórki Pieniężnej Miej- Pracowników Miejskich, pl. W ol-' 

łączeni do Okręgu Szkolnego skiego Obywatelskiego Komitetu ności 17, w Biurze Komitetujil.

. Fakt ten odrywa Pomocy Zimowej bezrobotnym m. Nowomiejska 17 i w Kasie Za- 
___________ «»,Ł , i ' . . **• • ।  • _ ___ 1 V ’■ ।

Pomorskiego.

nas od Kuratorium Okręgu Szkol­

nego W arszawskiego, do którego 

należeliśmy od czasu utworzenia 

Okręgów Szkolnych. Dziś w  

prawdzie przedwcześnie, ale ko­

rzystamy z obecności na zjeździe  

Pana W izytatora, aby dać wy­

raz uczuciom, które nami owład­

nęły.
Niedługo mamy pożegnać Ku ­

ratorium Okręgu Szkolnego W ar­

szawskiego. Nie będzie to dla 

nas łatwe, gdyż łączy nas cały 

szereg węzłów, poza służbowy­

mi, wspólnych przeżyć; a prze- ’ 

u --------- .
z Kuratorium to, co do naspły-!0 ustroju szkolnictwa zawiera spec- 

nęło od Panów: dyrektywy i jalne przepisy o dokształcaniu, 

zarządzenia owiane [troską Między inn., ustawa ta przewi- 

o szkolnictwo, dziatwę i na-! duje, że od obowiązku dokształca  

uczycielstwo oraz ten życzliwy Bla zwolnieni są ci. którzy po wy- 
stosunek i opieka, którą stale pełnieniu obowiązku szkolnego 

odczuwaliśmy. Jeden z naszych (*• ]• ukończeniu szkoły powszech- 

myślicieli powiedział: „ażeby nej) ukończą conajmniej dwuletnią  

panować nad człowiekiem, naukę w szkole uznanej przez Mi- letniego gimnazjum  
trzeba go podbić całego, to nis lra W yznań Religijnych i Oświe- oraz absolwentów klasy trzeciej 

jest trzeba podbić zarazem cenią Publicznego  ^za wystarczającą, w  

jego rozum i serce. Rozum  
podbija się przez prawdę, a 
serce przez dobro."  .
czuliśmy władzę Kuratorium zbu- 1 W związku z powyższymi prze- 

dowaną na tych oto podstawach.! 

Otrzymywaliśmy mądre zarzą­

dzenia, owiane miłością sprawy, 

miłością człowieka, a im ktoś 

biedniejszy, tym  więcej doznawał 

serca. Obwód ten szczególnie  

doznawał opieki ze strony Pana, 

Panie W izytatorze. Pan W izy­

tator nie krył się z tym , że ob­

wód włocławski był Jego umi­

łowanym dzieckiem w liczbie  
obwodów, które są pod Jego 

opieką. Tu Pan, Panie W izy­

tatorze, posiał dużo skarbów  
swego rozumu i przede 
wszystkim serca, które pada­

ły na grunt podatny. Tu  

Pan W izytator zostawił znaczną 

cząstkę swej bogatej duszy. 
To też rezultaty tej pracy są

W łocławka podaje do wiadomości. 1 rządu Miejskiego przy ul. Kościu- 

że świadczenia na rzecz pomocy szki 12.
zimowej dla bezrobotnych można 1 Kto dotychczas nie spełnił obo- 

składać w Komunalnej Kasie Osz-1  wiązku obywatelskiego i nie wpła- 

czędności Miasta W łocławka, plac cił na pomoc zimową ustalonych 

W olności 3/4, w Pocztowej Kasie świadczeń proszony jest o dopeł- 

Oszczędności na konto czekowe nienie tegoż obowiązku w jednej 

Nr. 605.550, w lokalu Związku’z wymienionych instytucyj.
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„VICTORIA”
K a w iarn ia — R e s tau ra c ja

Oajwytwanilm lokal we W M awh

niskie. Obiad z 3-ch dań zŁ 1.

C o d z ie n n ie „D flH C irK T to o a rzy sk l
POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

B A R ”

M onachijskie, Pilzaeńskia or az 

w 3-ch gatunkach Okocimgkie.

Oddzielne gabinety. Telefon 14- 74.
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n a  P o m o c  Z im o w ą  d la  b e zro b o tn y c h

fortepianie nabytym świeżo przez 

Gimnazjum Konopnickiej.

W artość artystyczna tego kon­

certu i cel pomocy bezrobotnym, 

stanowiący najbardziej palącą po­

trzebę chwili, mówią same za sie­

bie i niechybnie zgromadzą tłumy  

publiczności. Z tych względów  

Koncert będzie dany dwa razy 

w Sali Aktowej Gimnazjum im . 

i Konopnickiej: w  poniedz. 14 lutego  

dla młodzieży szkolnej i we wto­

rek 15 lutego dla starszego spo­

łeczeństwa.

Bilety w cenie 2 zł i 1.50 zł 

wraz z programem do nabycia u 

Pań z Komitetu Pomocy Zimowej 

z panią Prezydentową Mystkewską 

na czele. Na koncert poniedz. bi­

Dzięki łaskawemu zaofiarowaniu 

swego udziału przez pana profeso­

ra O. Sucharowskiego i Orkiestrę  

Symfoniczną miejscowego Pułku  

Piechoty pod dyrekcją pana kapi­

tana P. W itmana, Koło Młodzieży 

' Czerwonego Krzyża Gimnazjum

A b s o lu e n tl jlm n u z lfia k u p le tk ltb b e d u zw o ln ie n i 
o d o b o w ią zk u d o k s z ta łc n n lo w za k re s ie h a n d lu

de wszystkim związało na, silnie Ustawa z dnia li marca 19  32  j pisam i na skutek wystąpienia Na- , *e

‘ -----------rczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa ®  . *• . , ® ,
Polskiego, Ministerstwo W yznań 1 *  P<>n 'etlz - b ,r -

Religijnych i Oświecenia Publicz- ! mUdz.ezy szkół średnich, 

nego wyjaśniło, że od obowiązku P ’^kny 1 interesujący program ego 
dokształcania w zakresie handlu, koncertu obejm ie: utwory klasyków  

a zatym od obowiązku uczęszcza- wiedeńskich, . eet .ovena. J. 

nia do szkoły dokształcającej za- Haydna, W . Mozarta. - .
mierzą zwolnić absolwentów trzy-'L Utwory fortepianowe wykonane। lety wyłącznie dl. młodzieży 

gimnazjum kupieckiego >>«•« ■>« wspaniałym koncertowym : szkolnej w cenie 50 gr. 

!£. Cl UOV1  VT VMl’U rMQOJ

r 4-letnich gimnazjach kupieckich, 

Przepis ten odnosi się również odbywających praktyczną naukę 
, ~ „do obowiązku dokształcania mło-i zawodu w przedsiębiorstwach han- 

My (U dzieży w szkołach zawodowych! t dlowych.

Dziś w „Słońcu" powtórzenie premiery 

Film cały mówiony po poisku

Zabawa Karnawałowa 
STOLARZY

W ielką zabawę karnawałową ne niespodzianki i urozmaicenia, 

urządzają pracownicy stolarscy Sala pięknie udekorowana. Ceny  

w sobotę dnia 29 b m. w sali wstępu umiarkowane.
..Sokoła" przy ul. Łaziennej M4.| Kto więc chce spędzić wolną  

Początek o godz. 8 wieczorem. chwilę w miłym  i serdecznym nas- 

| Przygrywać będzie zespół mu-itroju niech przybędzie na zabawę 
11 zyczny orkiestry wojskowej (6 o- a napewno nie pożałuje.

sób). Bufet smaczny i tani. Róż-1 Zaproszenia nabywać można w  

sekretariacie okręgowym przy ul. 

Szkolnej M  2, w godzinach od 9 

do 18-ej każdego dnia.

W Y R O K

cielstwa zapał i umiłowanie 
pracy, jest szkoła tętniąca

pełna godności i walorów  
obywatelskich postawa na­

uczycielstwa. Obwód darzy 

Pana W izytatora miłością i przy-

„KU W OLNOŚCI
Pieśń o bohaterstw ie i umiłowa- wojsko, kozacy, bale i wytworne 

niu wolności. Siła miłości w zma stroje pań u gubernatora w Gród- 

ganiach z honorem żołnierskim , nie. oto tło wielkiego filmu grane- ’

wzruszające przeżycia kochającego go przez zagranicznych wybitnych Onegdaj została zatrzymana na

oficera Polaka, którego powstanie artystów, a mówionego po poi- melinie złodziejskiej przy ul. Dzie- n a  w ła ś c ic ie lk ę re s ta u ra c ji 
1831 zmusiło do wyboru pomię--sku — .Ku wolności". wińskiej Zofia Błaszczyk, lat 42, W ładysława Sadowska, właści-

dzy głosem serca, miłeści do ros- Młodzież ma polecony ten film mieszkanka m. Kowala  1 cielka restauracji .Bristol", skazana
janki, a obowiązkiem względem ! przez Kuratorium. Poszukiwana miała do odbycia ZOstała na 3 lata więzienia, 200 zł.

ojczyzny. Epoka wielkich dnij Film jest piękny, więc każdy kary 10 miecięcy więzienia, ska- grZyW ny i 110 zł. kosztów za uła- 

powstania listopadowego. Polskie powinien go zobaczyć. zana w swoim czasie była przez (w ianie nierządu kelnerkom  w swo-

Sąd Grodzki we W łocławku za jm lokalu, z któiych jedna nie mia- 

dokonanie różnych kradzieży. jj* ukończonych 21 lat.

.^3832 t Qd zarzutu nakłaniania do nie-

N IE  W O L N O  W * została uniewinniona.
iril i nie uwzględnił prośby adw. 

Txrrrnrlnik U  Q nd 1 An/TJ  iMarnika w sprawie wypuszczenia
1 j g U U 11 1 11 d 11 LI 1 L/ W jf Spisano protokół na Stefanię skazanej za kaucją dla opieki nad

"  1  * Korpal, zam. przedm. Grzywno  ’ dziećm i

- - 1 1 , która

P±Z Ż  “fZ Z h  D y żu r le k a rsk i I a p te c zn y
'  ‘  ..  i. . • R u łiip a n to rzn u —  n I G u łlm w e lrlitn a

za s tęp u je d o d a tk o w ą  w y s ta w ę d e ta lis ty 1 ,0 .'T e W ło .c *a w k V ’

wiązaniem, jako reprezentanta K O Ź S y ^ ttllO tły K liP lC C C Z y tlljC

mODlint HftHDLim
D y żu r le k a rs k i I a p te c zn y

ob.zucił. G“,ko”kie3’

obelgami. Będzie sprawa, będzie !Dyiur lekarski — dr. W olberg, ul 3-fo 

kara. M aja 8.
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